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Kto powinien ustawiać drużyny  
reprezentacyjne.

Nauralnie mam tu myśli jedynie drużyny piłki no­
żnej, gdyż np. w lekkiej atletyce zawodnik samosią- 
gniętymi wynikami decyduje o swym wyborze, gdy tym­
czasem w piłce nożnej nie wynaleziono jeszcze takiego 
bezwzględnego miernika „zdolności reprezentacyjnych" 
piłkarza, któreby go stanowczo kwalifikowały do tej roli 
przed innymi. Jasnem jest, że pozostanie to zawsze kwe- 
stją względną i podobnie, jak żaden prawie sędzia nie 
zadowolni jednocześnie publiczności i obu drużyn, tak 
każdy skład drużyny reprezentacyjnej zostanie mniej lub 
więcej skrytykowanym.Wysiłki zatem całe powinny iść 
w tym kierunku, aby drużyna reprezentacyjna była fak­
tycznie wykładnikiem tego maximum wyszkolenia i ta­
lentu, którym w danej chwili rozporządzamy, a mniejsza 
już z tem, czy zadowolni ona ambicje wszystkich lokal- 
no-klubowych szowinistów.

W różnych państwach istnieją dotąd dwa różne 
systemy ustawiania składu drużyn reprezentacyjnych : 
jednostkowy, gdzie wszystko spoczywa na barkach je­
dnego, specjalnie do tej misji powołanego sportowca, lub 
komisyjny, gdzie krzyżują się poglądy kilku osób, 
a uchwała zapada określoną większością głosów. U nas 
P. Z. P. N. stosował dotąd teoretycznie system drugi, 
lecz w praktyce „Komisja Trzech11, powołana z grona 
sportowców jednego miasta, a nawet % z jednego klubu 
była też wyrazicielką jego opinji, a co najwyżej już tego 
miasta, a nie ogółu polskich sportowców. Nic też dziw­
nego, że w najlepszej zapewne wierze popełniła ona sze­
reg błędów, zasklepiając się z konieczności w ciasne 
ramy obserwacyjne tylko części wielkiego boiska spor­
towego, na którem ćwiczą nasi piłkarze. Że takiej ewen­
tualności chcemy wszyscy na przysłość uniknąć, dowo­
dem tego głosy wyrazicielki opinji powszechnej, prasy, 
która wyraźnie zaznczyła swe stanowisko w tej materji, 
Odrzucając z góry jakiekolwiek wycieczki osobiste prze­
ciwko „Komisji Trzech", która spełniła swół obowiązek 
tak, jak umiała najlepiej, wyraźnie zaznaczyć trzeba, że 
ostatnie częściowe powodzenie w Szwecji bynajmniej nie 
dowodzi, iż skład drużyny reprezentacyjnej ustawiono 
szczęśliwie, a raczej, że nie można go było ustawić 
lepiej.

Zastanowimy się teraz nad wynalezieniem wyjścia 
z sytuacji.

Ogólne stosunki sportowe, jakie panują u Kas, ab­
solutnie wykluczają możliwość zwalenia na jednostkę 
ciężaru i odpowiedzialności ustawiania składu drużyny 
reprezentacyjnej- Przedewszystkiem bowiem teren działa­
nia jest tak rozległy, iż osoba taka musiałaby ciągle po­
dróżować w celu czynienia obserwacji, a powtóre opinja 
sportowa nie jest u nas jeszcze niestety tak skrystalizo­
waną, aby powołanie „dyktatora" mogło być zagwaran- 
towanem poważną większością głosów, np. związków 
okręgowych. Zresztą zachodzi jeszcze okoliczność, czy 
wybrany już kandydat zdecydowałby się na przyjęcie 
mandatu, mając przykrości, jakie piastowanie takowego 
łączyłoby ze sobą? — Jedynym tedy systemem byłby 
dla nas komisyjny, lecz nie teoretycznie tylko, jak to 
już miało miejsce, a rzeczywiście ze wszystkiemi swemi 
cechami, decydującemi w tym wypadku.

Stosownie do dawnych warunków politycznych sport 
w Polsce zorganizował się w 4-ech głównych punktach, 
skąd też promieniuje on mniej lub więcej na prowincję.

Punktami tymi są bezwątpienia miasta: Warszawa, 
Poznań, Kraków i Lwów. Nie u'ega najmniejszej wątpli­
wości, że grupka prawdziwych miłośników piłki nożnej,

złożona z mieszkańców wyżej wymienionych miast, znać 
będzie doskonale każdego wybitnego piłkarza w Polsce, 
nietylko ze swego grodu, lecz i okolicy, a więc np. Lwo­
wianin z Przemyśla i Stanisławów. Krakowianin z Bielska 
i Katowic, Poznańczyk z Torunia i Bydgoszczy, Warśza- 
wianin z Łodzi, Lublina, a także z Wilna! —O nic też 
chyba innego nie chodzi, jak o dobranie właśnie takiego 
zespołu ludzi, któryby oczywiście, prócz ogólnych danych 
informacyjnych, dysponował jeszcze bezstronnością i sta­
nowczością. — Zadaniem takiej „Komisji Czterech11 (po 
jednej osobie z Warszawy, Poznania, Lwowa i Krakowa) 
byłoby stałe komunikowanie się wzajemne, ciągła wy­
miana opinji i uzgadnianie zapatrywań co do formy 
i „bojowego11 wyszkolenia graczy, mogących wchodzić 
w rachubę pryy ustawianiu składu drużyny reprezenta­
cyjnej. Bardzo korzystnem byłoby przeprowadzanie od 
czasu do czasu wspólnych inspekcyj, zawodów drużyn 
czołowych, dla zobaczenia graczy przy pracy na obcym 
terenie, ale to już zależnem jest od możliwości finanso 
wej P. Z. P. N.

Mając w ten sposób ciągle na oku cały rozporzą- 
dzalny materjał sportowy, komisja o wiele łatwiej już 
może zestawić w każdej chwili 2 teamy próbne, a z nich 
ostateczny. Oczywiście, że przy mięszaninie graczy róż­
nych klubów w drużynie repr. (co niewątpliwie będzie 
miało miejsce) koniecznem jest danie im możności po­
znania się i zgrania najmniej w 2 —3 match-treningach 
z kompletnemi drużynami jednego klubu, co da najlepsze 
pojęcie o wartości reprezentacji.

A teraz kwestja jeszcze, kto ma wybierać czy na­
znaczać owych czterech członków komisji? Najwłaściw- 
szem rozwiązaniem wydaje siętu pozostawienie inicjatywy 
zarządom tych O. Z. P. N., w której siedzibie ma funk 
cjonować dana jednostka. Może się to wydać innym 4 
okręgom pokrzywdzeniem, iecz trudno znów tylko dla 
tego tworzyć wielką komisję 8-mio osobową, której dzia­
łalność byłaby nader probierni tyczną w tych warunkach.

Co do samej technicznej strony działalności ko­
misji, to przypuszczalnie łatwoby ją było opracować na 
ogólnie przyjętych zasadach, z tem, że uchwały zapada­
łyby oczywiście większością 3 głosów, co już samo przez 
się dawałoby im poważne brzmienie.

Może Zarząd któregokolwiek Z. O. P. N. zechce 
skorzystać z powyższego projektu i dla urzeczywistnie­
nia go postawi w swej redakcji pod głosowanie per re­
ferendum związków, co przewidziane jest statutem P. Z 
P. N. — a „Komisja" mogłaby zacząć funcjonować już 
w niedługim czasie. Marajn Strzelecki.

Glossy.
Football, a kultura sportowa.

Sport nasz rodzimy tak wolno się rozwijający w kie­
runku rzeczywiście sportowym, pod jednym względem 
już dziś śmiało może się równać z zagranicą. Tym czyn­
nikiem tak idealnie nas łączącym z zagranicznym świa­
tem sportowym jest — powolne zanikanie kultury spor­
towej. Z każdym dniem niemal coraz większe rozwy 
drżenie wkrada się w nasze szeregi, coraz bardziej bru- 
talizm i zdziczenie zaczyna ogarniać nasze towarz. Ze 
smutkiem przychodzi nam zaznaczyć, że chyba pierwsze 
miejsce pod tym względem należy do Warszawy, gdzie 
kilka ostatnio rozegranych zawodów wiele smutnych na­
stręczyło refleksji.

Nie twierdzę jednakże, że rzeczy podobne mają 
miejsce jedynie w Warszawie. Nie jest bowiem wolnym



od nich żaden zakątek Polski, w którym sport zdążył 
zapuścić już swoje korzenie. Jeżeli przeto stolicę posta­
wiłem na pierwszem miejscu, to jedynie dlatego, ażeby 
podkreślić specjalne znaczenie wszelkich wybryków, jakie 
w niej zaszły i zachodzą, uważam bowiem, że stolica 
która pod każdym względem powinna dawać przykład 
innym miastom polskim, która we wszelkich przejawach 
naszego życia społecznego powinna promieniować jak 
najlepszemi zasadami, nie może i nie powinna w życiu 
sportowem dawać jedynie tego, co jest najgorszem w po­
jęciu kultury sportowej.

Kilka przykrych przykładów zailustruje jak najdo­
sadniej moje twierdzenia. Oto one : 1) Na matchu Po-
lonja—Korona dwóch graczy wymyśla sobie na boisku 
i bije się po łobuzersku. 2) Na matchu Warszawianka- 
Polonja (pierwszy raz) wskutek brutalnej gry łamie jeden 
Z graczy rękę, na drugim zaś matchu (rewanż) z tychże 
samych powodów łamie inny nogę. 3) Na zawodach W. 
K. S. — Korona zachodzą wzajemne wymyślania się, złoś­
liwe rzucanie w gracza piłki, wreszcie brutalne rozbicie 
jednego z graczy W. K, S.

Wypadków drobniejszej wagi nawet nie przytaczam, 
albowiem te są na porządku dziennym. Na mocy osobis­
tych obserwacji mogłem się jedynie przekonać, że więk­
szość graczy po każdorazowych, zawodach ma pokale­
czone nogi i okazuje ogromne zniechęcenie do dalszych 
gier. Nie trudno się zatem domyśleć, że jedynie praw­
dziwy zapaleniec będzie dalej ten sport kontynuował, nie 
zważając na osobiste uszkodzenia, każdy jednak z tych, 
który w sporcie szuka miłej rozrywki i korzyści dla 
swego zdrowia, po jednych i drugich zawodach wyszedł­
szy poturbowany, ma ćwiczeń sportowych dosyć.

Tak sprawa przedstawiałaby się co do graczy- Te­
raz zastanówmy się nad tem, jak to działa na publicz­
ność. Publiczność naszą musimy podzielić na trzy obozy:
1) na tych, którzy stanowią zwolenników, lub członków 
tego lub owego klubu i którzy najczęściej przez swój 
patrjotyzm klubowy zaogniają tylko wszelkie incydenty;
2) na tych, którzy w sporcie wyszukują zasadnicze jego 
pierwiastki, mianowicie te, które mają się przyczynić do 
wyrobienia fizycznego jednostki i pod tym kątem potrze- 
nja oceniających rozgrywające się zawody, wreszcie 3) 
tych, którzy na wszelkie ćwiczenia zapatrują się pessy- 
mistycznie, nie wierząc absolutnie w ich korzyści dla 
zdrowia.

Naturalnie, że każdy z tych obozów inaczej patrzy 
na to, co się przed jego oczyma rozgrywa. Pierwszego 
nie poruszam, albowiem ten należy do najgorszych. Na­
tomiast drugi i trzeci, po każdorazowych brutalnych za­
wodach, będzie się zmniejszał, przyczem jedni będą się 
starali odciągnąć od sportu swoje dzieci i wogóle bliż­
sze sobie osoby, drudzy natomiast zabierać mu będą 
zwolenników i sympatyków, zmniejszając i tak szczupłe 
ich grono.

Dlatego też nasze czynniki sportowe, jak najprę­
dzej muszą się zabrać do tępienia tego zła, które coraz 
potężniej zagraża naszemu życiu sportowemu. — Muszą 
one jak najrychlej opracować odpowiednie regulaminy, 
nakładające jak najostrzejsze kary za wszelkie objawy 

'brutalności, lub huliganizmu na boisku. Gracz, lub za­
wodnik, który zachowaniem swojem lub grą naraża na 
szwank opinję sportową, nie powinien się cieszyć żad­
nymi względami, lecz zostać surowo ukaranym. Towarzy­
stwo zaś, które wybryki swoich członków stale toleruje, 
lub też ich do tych wybryków zachęca, powinno być 
bezwarunkowo w działalności swej zawieszonem, wszel­
kie zaś sprawy, nie zgadzające się z godnością sportową 
natychmiast rozpatrywane i wyrokowane.

Tylko w podobny sposób będziemy mogli położyć
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kres wszelkiemu rozrastaniu się zdziczenia w naszych 
szeregach sportowych, tylko w ten sposób zachowamy 
naszą kulturę sportową. Związki sportowe i towarzystwa 
poszczególne muszą się jak najrychlej zabrać do pracy, 
dającej nam gwarancję, że dobro sportu naszego, jakoteż 
jego rozwój, nie jest dla nich pustym frazesem, lecz leży 
im szczerze na sercu. Trzeba działać póki jeszcze zło 
korzeni swych w organizm nasz sportowy nie zapuściło

Ad. Burghardt.
Pranie brudów.

Jeden obóz Kol. Sędziów informuje nas:
Nareszcie zdobył się K. Z. O. P. N. na niezwykły 

krok, od którego właściwieąmwinien był rozpocząć w o- 
gólności swą działalność. Na ostatniem swem posiedze­
niu w dniu 8 bm. uchwalił rozwiązanie Kolegjum Sędziów, 
z powodu, jak brzmi oficjalny komunikat, iż „dotychcza­
sowa działalność Kolegjum Sędziów w bieżącym roku 
administracyjnym, nieustanne tarcia pośród członków jego 
Wydziału, częste rezygnacje pojedynczych członków, po­
wodujące konieczność zwoływania nadzwyczajnych Wal­
nych Zgromadzeń, doprowadziły Zarząd K. Z. O. P. N. 
do przekonania, że Kolegjum Sędziów w dz siejszym sta­
nie nie posiada warunków do spełniąnia swych zadań 
i pracy dla dobra i rozwoju sportu piłki nożnej w okręgu 
i t. d..."‘

Tyle oficjalny komunikat. Resztę może sobie każdy 
dośpiewać, lub między szpaltami urzędowego komunikatu 
wyczytać! Co musiało się w tem Kolegjum już dziać, że 
aż znany ae swej ospałości i braku stanowczości Zarząd 
K. Z. O- P. N. uznał za stosowne wkroczyć i mimo do­
tychczasowej bierności wobec tego ciała, które w dziwny 
sposób się rozpanoszyło, chwycił się aż tak radykalnego 
środka, jak... rozpędzenie na cztery wiatry. — Jest to 
może pierwszy słuszny krok K. Z. O. P. N., na jaki się 
w całej swej dotychczasowej działalności zdobył. To bo­
wiem, co się działo w Kolegjum Sędziów, przechodzi 
faktycznie pojęcie: delegowanie sędziów na podstawie 
porozumienia (czytaj klucza klubowego) u Bizanca, prze­
widywanie z góry wyników (?!), wywieranie presji w do­
zwolony i niedozwolony sposób na kolegów etc... Do ja­
kiej bezczelności doszedł już Zarząd tego organu, świad­
czy dosadnie to, iż jednemu z członków Kolegjum Sę­
dziów p. N. odebrano legitymację, na wniosek jednego



z sędziów, zasiadającego w komisji dyscyplinarnej, pod 
jakimś błachym pozorem, z zemsty za to, iż brat p. N. 
spoliczkował tegoż publicznie. Sie!!! W ogólności o „dzia­
łalności" (czytaj nadużyciach) tych Panów, możnaby na­
pisać całe tomy.

W miejsce dotychczas ustawicznie wiecującego Za­
rządu Kol. Sędziów wybrano sędziego związkowego, który 
ma aż do czasu Walnego Zgromadzenia K. Z. O. P. N. 
kierować czynnościami sędziowskiemi okręgu. Godność 
tę obsadzono p. Obrubańskim. Wybór, jaki dokonał K Z.
O. P. N. był faktycznie najtrafniejszym.

Powyższa uchwała wywołała zrozumiałe zresztą 
niezadowolenie u niektórych panów sędziów, którym się 
odrazu silna ręka p. O. nie spodobała. Nie mogąc się 
oswoić z załatwianiem interesów klubowych poza Bisan- 
cem i widząc, że skończyły się złote czasy kompromisów 
i zakuliś, postanowili zaprotestować i zrobili, jak się 
wyraził jeden z nich, blok-strajk. Blok ten, złożony z 11 
„wytrawnych" sędziów, nie uznał za stosowne zadość 
uczynić uchwale K. Z. O. P. N. i zgłosić się do dyspo­
zycji sędziego związkowego, by mu ułatwić pracę, lecz 
rozpoczął podziemną i krecią robotę obchodzenia po do­
mach i biurach, agitowania przeciw p. O. i wyszukiwa­
nia niezadowolonych, których też po bardzo usilnych 
i mozolnych staraniach, które nawet na groźbach się 
kończyły, w liczbie 11 znalazł.

W mętnej wodzie łatwo ryby łowić! Pocóż potrze­
bny porządek! — rozumują „blokowcy", — wszak le­
piej mieć we wszystkich kolegjach „swoich", to wszystko 
załatwia się prościej i szybciej, no i... pomyślniej dla 
swego klubu, a wtedy spłynie na protegującego i mir 
i uznanie, a może i jakaś... fortunka! Przyzwyczajeni do 
takich rządów, panowie „blokowcy" nie mogli się oswoić 
z tem, iż będą musieli obecnie słuchać, a nie po pań­
sku z góry rozkazywać i czuli się tem tak dotknięci, iż 
zebrali wszystkie siły, by stoczyć walną bitwę z p. O., 
wykonawcą podanej uchwały. Owijają oni swe wywody 
w szumne i wzniosłe frazesy, o czystości sportu i inne 
tym podobne bujania, na lep których poszło też kilku 
sędziów, a szczególnie młodych i nieobeznanych jeszcze 
z różnymi sposobami walki, adeptów sztuki sędziowskiej.

Obecnie wre walka w najwyższym stopniu: z je­
dnej strony blok krzykaczy i warchołów, potrzebujących 
koniecznie godności i protekcyjek, z drugiej garstka 
sportowców. Dotychczas wytrwał p. O. na stanowisku, 
mimo licznych, stawianych mu przez tych panów trudno­
ści i przypuszczamy, iż w imię rozwoju naszego sportu 
przezwycięży wszelkie trudy i stawi mężnie czoło ró­
żnym intrygom i intrygantom. Ignotus.

Drugi obóz donosi nam:
Strejk sędziów w K. Z. O. P. N. wpłynął bardzo 

ujemnie na wszystkie prawie zawody w tymże okręgu. 
I tak matche o mistrzostwo klasy C prowadzą uproszeni 
panowie bez egzaminów. Na match Makkabi — BBSV. 
sprowadzono sędziego z Łodzi, który nie dorósł jeszcze 
do prowadzenia tak ważnych zawodów. Match Cracovia- 
Sturm prowadził kandydat sędziowski, na szczęście do­
brze, li tylko z tego powodu, że zawody wykazały przy­
gniatającą przewagę Cracovii, która rzadko schodziła 
z boiska Sturmu.

Dziwnem doprawdy jest stanowisko KZOPN., który 
słusznych żądań sędziów nie chce uznać i woli, aby ra­
czej sport na tem ucierpiał, aby tylko zaspokoić ambicję 
menerów klubowych, dla sportu tak szkodliwych, którzy 
mają na myśli tylko dobro swego klubu, a ogół sportu 
bardzo mało ich obchodzi. Panowie z KZPON. tą drogą 
nie daleko zajdziecie, tylko to, co dotychczas dobrego 
stworzono, zniszczycie.

Żywimy niepłonną nadzieję, że sędziowie odwołają 
się do PZPN., a ten tę sprawę pomyślnie dla dobra sportu 
załatwi i już matche najbliższej niedzieli będą obsadzone 
sędziami tymi, którzy dotychczas wszystkie zawody w na­
szym okręgu prowadzili.

Żądania sędziów są przecież minimalne, a dobra 
wola jest tylko po stronie sędziów, a nie KZOPN. r.

Tyle z obozów Koli. Sędziów. — Nie ulega już te­
raz dla nikogo wątpliwości, iż wogóle całe rozgrywki 
tegoroczne o mistrzostwo były jedną wielką machinacją 
brudną najrozmaitszych stronniczych elementów w kol­
legjum sędziowskiem i że wyznaczanie sędziów do mi­
strzostw zostało w tak dziwny i zarazem bezpieczny spo­
sób dokonanem, iż całkiem śmiało i bez obrazy można 
mówić o ukartelowanych wprost wynikach z góry prawie 
wszystkich gier. Tak, jak nasi sędziowie w tym sezonie 
gry prowadzili, urąga wszelkim zasadom i przepisom, 
i tak, jak i kogo do poszczególnych gier wyznaczono, 
urąga tez wszelkim zasadom rozumu i etyki sportowej. 
Nic, tylko zakulisowa polityka, intryga i brudy. W kolle- 
gium sędziów dzieją się straszne rzeczy. Stronnictwa, 
wojny wewnętrzne, kartele, strajki, groźby, terror, ko­
mersy etc. rzeczy. Włosy stają na głowie, gdy się słyszy 
i widzi, kto i jak ma rozstrzygać o poziomie i rozgryw­
kach naszych ciężko pracujących drużyn. A gdzie jest 
P. Z. P. N. ? Gdzie ci światli luminarze, pracujący dla 
sportu? Czy tylko klub i nic więcej na świecie nie ist­
nieje? Czy już niema żadnego prawa, żadnej sprawiedli­
wości, żadnej broni przeciw nikczemnej robocie zakuli­
sowej? Czy stały objaw zwycięstwa drużyn gorszych nad 
lepszemi, objaw złych i świadomie stronniczych sędziów 
nie obudzi nareszcie sumienia i poczucia prawa u na­
szego kierownictwa? A więc pocóż nam cały sport, poco 
mistrzostwa, poco „sędziowie"? Ułóżcie przy zielonym 
stoliku w kawiarni kluby wedle waszej woli, ponumeruj­
cie je wedle taksy zapłaconej przy bufecie, rzućcie na 
pewniaka całe majątki w totalizator i oszukujcie publicz­
ność, społeczeństwo, jawnie. Ale to nie jest sport» ani 
wychowanie fizyczne! Nie kalajcie swych ust kłamliwych 
pięknymi frazesami idei sportowej! Wara Wam od insty­
tucji społecznych! Nie pchajcie się, intruzy i karjerowi- 
cze, między młodzież i ludzi uczciwych! Któż nareszcie 
oczyści tę stajnię Augjasza?

Z Lublina.
Do szanownej Redakcji „Tygodnika Sportowego".
W załączeniu przesyłam uchwałę Zarządów L. O. Z. 

Sportowych z uprzejmą prośbą o zamieszczenie.
Z poważaniem Grabowski Mjr Prezes LOZPO.

Z powodu kłamliwej notatki sportowej, napisanej 
przez p. Sewera w Krakowskich „Wiadomościach Spor­
towych" Nr. 12, która nieznającemu stosunków przed­
stawia L. O. Związki w czarnych barwach, a dalej dała 
powód temu pismu do wyrażenia nieufności zasłużonym 
na polu sportu polskiego, P. Z. P. N. i P. Z L. A. oraz 
z powodu destrukcyjnej pracy p. Lustiga w Zarządzie 
LOZPN., postanowiło nadzwyczajne zebranie Zarządu L. 
Zw. Okr. P. N., w dniu 8 czerwca br. wyrazić p. Lusti- 
gowi votum nieufności i usunąć go z Wydziału Gier 
i Dyscypliny LOZPN., co jednogłośnie przyjęto, oba zaś 
Zarządy postanowiły powyższą uchwałę ogłosić w pismach 
sportowych. Zarządy LOZPN. i LOZLA.

Czytajcie Tygodnik Sportow y.
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Przegląd sportowy lokalny.

Kraków — Lwów 3:1 (2:0). 
Zawody m iędzym iastowe o puhar im. Żeleń­

skiego.
Powyższe zawody datują się od 1912 r. i dały do­

tychczas następujące wyniki:
1) 2. VI. 1912 w Krakowie 3:1 (1: l) dla Krakowa
2) 28. X. 1912 we Lwowie 2:1 ( l : 0) dla Lwowa.
3) 6. VI. '1913 • we Lwowie 7:0 (0:0) dla Krakowa
4) 12. X. 1913 w Krakowie 1:0 (0:0) dla Krakowa
5) 6. VI. 1914 we Lwowie 3:1 (3:1) dla Lwowa
6) 12. X. 1919 w Krakowie 3:1 ( l : 1) dla Krakowa
7) 16. V. 1920 we Lwowie 4:3 (2:1) dla Lwowa
8) 29. VI. 1921 w Krakowie 2:1 (2: l) dla Krakowa
9) 2 X. 1921 we Lwowie 1:1 (0: l) nierozstrzygn.

10) 15. VI. 1922 w Krakowie 3:1 (2:0) dla Krakowa
Na 10 zatem spotkań ma Kraków 6 zwycięstw, 

Lwów 3, jedno było nierozstrzygniętem. Stosunek bra­
mek wynosi łącznie 25:14 dla Krakowa. Dwukrotnie 
(w r. 1913, 1921 i 1922) zwyciężył już Kraków 2 razy 
kolejno po sobie, musiałby jednak 3 razy kolejno zwy­
cięstwo uzyskać, aby puhar ten przeszedł na jego włas­
ność. Największe cyfrowo zwycięstwo zdobył Kraków 
w 1913 r., bo aż 7:0.  Najczęstszym wynikiem jest właś­
nie ostatni, bo 4 razy uzyskany, 3 razy przez Kraków, 
1 raz przez Lwów. W 1921 r. reprezentowały te miasta 
następujące składy: 29. VI. Kraków: Szubert, Cepurski 
(Wisła), Gintel, Synowiec, Cikowski, Styczeń, Sperling, 
Kogut, Kałuża (Crac.), Reyman, Dane (Wisła), — Lwów; 
Winnicki, Nedbal, Hawlik, Kmiciński (Czarni), Wójcicki, 
Schneider, Słonecki (Pogoń), Szafarz (Cz.), Kuchar, Bacz 
(Pog.), Muller (Cz.). — 2- X. Kraków: (w całości przez 
Wisłę, z powodu wyjazdu Cracovii do Budapesztu) Wiś­
niewski, Bujak, Cepurski, Kaczor, Śliwa, Gieras, Danć, 
Szpurna, Reyman I, Kowalski II, Reyman II. — Lwów: 
Winnicki, Szafarz (Cz.), Ignarowicz, Schneider (Pog.), 
Kopeć, Kmiciński, Birnbach (Cz.), Kuchar, Garbień, Sło­
necki (Pog.).

(Sprawozdanie z ostatnich 2 zawodów znajdą czy­
telnicy w Nr. 7 i 21 „Tygodnika Sportowego").We czwartek dn. 15 czerwca 1922 stanęły w Kra­
kowie reprezentacje powyższych miast na boisku Craco- 
vii w następujących składach:Kraków: Wiśniewski (Wisła), Klotz I (Jutrz.), Gin­
tel (Crac.), Pitzele (Jutrz), Cikowski, Styczeń, Sperling, 
Kogut (Crac.), Mitusiński (Podg.), Krumholz (Jutrz.), Dane 
(Wisła).

Lwów. Winnicki (Cz ), Olearczyk (Pog.), Fichtel (Cz.) 
Schneider (Pog.), Witkowski, Kopeć (Cz.), Słonecki, Gar­
bień, Kuchar (Pog.), Drapała, Muller (Cz-).

Jak więc widzimy od składów uchwalonych ta tylko 
różnica, iż w miejsce chorego Synowca, grał Pitzele, 
w miejsce Bacza, zdaje się z powodu jego ostatnio nie- 
nadzwyczajnej formy, grał Drapała. Skład lwowski wy­
daje nam się rzeczywiście możliwie najlepszym, podczas 
gdy skład Krakowa, wystawiony przez inż. Rosenstocka 
wykazał, mimo zwycięstwa, ogromne niedomagania i luki, 
których można było uniknąć. Podczas gdy w składzie 
lwowskim widać pewną zasadniczą myśl (cała lewa strona 
Pogoń, cała prawa strona -  Czarni), która też pod 
względem zgrania, kombinacji i jednolitości znalazła swój 
wyraz zewnętrzny, to w składzie krakowskim, który był 
sztukowanym i łatanym, nie było ani zgrania, ani rozu­
mienia się, ani kombinacji, a mowy nie było o jednoli­
tości. Lwów grał drużyną, ale bez wysokiej formy jed­
nostek, Kraków grał wyłącznie jednostkowo i zwyciężył 
ofenzywnie i defenzywnie przez pracę jednostek (Sper­
ling, Wiśniewski, Gintel, Styczeń). Ciekawą rzeczą jest, 
iż na trzecim z rzędu matchu Kraków — Lwów, ostatni 
ma (wedle recenzji, vide Tyg. Sp. N. 7 i 21) w drugiej 
połowie znaczną przewagę i nie może jej wykorzystać. 
Na czwartkowym matchu miał Lwów nawet bardzo wielką 
przewagę i tylko olbrzymiej wyższości rutyny wymienio­
nych już wybitnych jednostek Krakowa i szczęściu, ma 
Kraków do zawdzięczenia zwycięstwo, a nawet uchro­
nienie się od klęski. W ostatnich czasach, tak u nas, jak 
i zagranicą, coraz więcej jest wypadków, gdzie drużyna 
lepsza schodzi z placu pokonaną. Tosamo należałoby spra­
wiedliwie powiedzieć o drużynie Lwowa, wyraźnie o dru­
żynie, jako całości, nie o pojedyńczych jednostkach.Przebieg gry ; Zaczyna Lwów, przeprowadza atak, 
Klotz odbiera piłkę, podaje naprzód, akcja kończy się 
ofside Koguta. Następuje atak Krakowa. Krumholz po­
daje głową Dańcowi, centra tegoż niewyzyskana. Atak 
Lwowa. Kombinacja Witkowski—Garbień—Kuchar, strzał 
w out. Dwa wolne rzuty wzajemne, skutkiem foulów, 
pedantycznie chwytanych przez sędziego, bez rezultatu. 
Lwów nie gra precyzyjnie. Kraków zaczyna pracować 
lewą stroną. 5 min. Pass Koguta do Sperlinga, centra, 
Mitusiński nowicjusz stremowany, nie może się znaleźć 
i zorjentować. 6 min. Piękna kombinacja Lwowa, współ­
granie pomocy z atakiem, Słonecki centruje piłkę dobrze 
podaną przez Schneidra, Klotz odbija głową na korner. 
Bije go Słonecki w out. 7 min- Przebój Sperlinga, cen­
tra, niepotrzebny foul Krumholza. 9 min. Wypad solo 
Garbienia, strzał przeniesiony. 10 min. Wolny dla Kra­
kowa, bije Styczeń, chwyta pewnie Winnicki. Gra Krą-



kowa górna, bezmyślna, niema kto prowadzić ataku, 
Klotz błąka się na wszystkich tylnych pozycjach. Lwów 
gra z większą dvscypliną miejsca, Wacek prowadzi ataki, 
ale defenzywa Krakowa rozbija je łatwo. Natomiast świet­
nie dysponowanemu Sperlingowi i jego współgraniu z Ko­
gutem, nie może prawa defenzywa Lwowa podołać. Sper­
ling posuwa ataki naprzód, na nim spoczywa nadzieja 
cała Prawą stronę krakowską trzyma dobrze w szachu 
Schneider. 12 min. Piękny atak Krakowa, główki Krum­
holza, centry Koguta i Dańca w 13 min. niewyzyskane.
14 min. centra Dańca, główka Koguta, Winnicki chwyta.
15 min. piękny atak Lwowa od lewego do prawego 
skrzydła, centra Mullera bez rezultatu. W pomocy w wal­
kach pojedynczych wybijają się Cikowski i Schneider.
16 min. Klotz wyjaśnia pięknie kombinację Wacek-Dra­
pała. 17 min. strzał Koguta z daleka ponad bramkę. W 19 min. przebój Sperlinga, piłka centrowana odbija 
się o nogi gracza i wraca do Sperlinga, który przebija 
się szybkim biegiem pod bramkę i skośnym ostrym strza­
łem błyskawicznie uzyskuje 1 bramkę dla Krakowa. Nie­
bywały entuzjazm publiczności. Teraz atakuje energicz­
nie Lwów. Ofside Mullera. Kombinacja Garbień-Kuchar. 
Mijają Gintla. Strzał Wacka w słupek. Atak Krakowa 
bez rezultatu. Lwów gra ambitnie, Kraków spokojnie- 
Do 24 min. ciągłe ataki Lwowa. W 25 min. z podania 
Koguta ponowny przebój Sperlinga, strzał chwyta Win­
nicki. Chaotyczna gra tyłów Krakowa. Kraków ma jed­
nak szczęście. U 26 min. z centry Dańca zdobywa, 
zresztą zupełnie kiepski Milusiński zbliska voleyem 2. goala dla Krakowa. Te sukcesy wzniecają ambicję de- 
fenzywną gości i wywołują gorączkę robienia goali u Kra­
kowian, co wywołuje chaos. Wszyscy grają dla siebie, 
opuszczają swoje pozycje. 30 min. Nawet Pitzele znalazł 
się nagle na lewem skrzydle, centrę jego chwyta Dane, 
strzela, jednak Winnicki odbija. 32 min. centrę Sperlinga 
pudłuje Mitusiński i Krumholz., Koguta strzał z daleka 
przeniesiony. Nacisk ze strony Krakowa trwa w dalszym 
ciągu. Korner w 34 min. bije Sperling, Cikowski strza­
łem dalekim przenosi. 35 i 36 min. ątaki Krak-, kombi­
nacja trójki środkowej kończy się strzałem Koguta, chwy­
conym przez Winnickiego. W pojedynkach solowych zwy­
cięża Kuchar Cikowskiego, tuż zaraz potem Gintel Gar­
bienia. 37 min. Teraz atakuje Lwów. Lekki strzał Gar­
bienia obok słupka. 38 min. strzał Koguta chwycony. 
Krumholz pudłuje w korzystnej sytuacji. 40 min. znowu 
ataki Krak. Rzut wolny bije Cikowski ponad bramkę. 
42 min. bezproduktywna hyperkombinacja Krak. (Mitu­
siński, Krumholz, Styczeń). W ostatnich chwilach przed 
pauzą zrywa się Lwów do ataków. W 44 min. centrę 
Słoneckiego chwyta Wiśniewski. Strzał Drapały z pewnej 
pozycji przeniesiony. Błąd i nieporozumienie Schneidra 
z Olearczykiem wykorzystuje Dane do przeboju, bez re­
zultatu. Do pauzy rogów 1:1,  goali 2:0 dla Krakowa,

Po przerwie zacz. Kraków, podprowadza pod bramkę 
Lwowa, strzał Mitusińskiego przeniesiony. Odtąd ma ini­
cjatywę w grze Lwów i przeprowadza stale silne ataki. 
Przygniatająca przewaga Lwowa przez cały czas drugiej 
połowy, aż do kilku ostatnich minut. Krakowianie nie 
wytrzymali tempa i ograniczali się do defenzywy, dość 
chaotycznej. W 2 min. centra Mullera bez rezultatu. Prze­
bój Garbienia solo po przewózkowaniu kilku graczy, 
centra Słoneckiego, bez skutku. Strzał Drapały w 3 min. 
chwyta Wiśniewski. 5 min. kombinacja podbramkową 
trójki lwowskiej, Garbień ofside. Spokojniejsza i na współ­
graniu lepszem oparta gra lwowiaków. 7 min. daleki 
strzał Garbienia chwycony. Krakowski atak dobrze obsta­
wiany, nie idzie. Lwów ciągle w ataku, Kraków w de- 
fenzywie- 10 min. róg dla Lwowa, out. l l  min. Kombi­

nacja Kogut—Sperling, przebój, strzał koło słupka. 12 m. 
ciężka kombinacja Garbień—Kuchar, strzał w out. 14 m. 
przebój Garbienia udaremnia Wiśniewski. Strzał Drapały 
chwycony. Atak sporadyczny Krakowa, centra Dańca, 
główka Krumholza chwycona. 15 min. centra Mullera od­
bita. 18 min. ręka Stycznia, rzut wolny c. Krak. wyjaśnia 
Gintel. W 20 min. atak lewej strony Krakowa, Mitusiń­
ski strzela nieudolnie w out. Do 24 min. atakuje Lwów, 
chaotyczne sytuacje pod braką krak. W 24 min. przebój 
Koguta bez rezultatu. 25 min. centra Krumholza spudło­
wana. Atak Lwowa 27 min., hands Stycznia, wolny bez 
skutku. W 28 min. korner dla Krakowa, ratuje wysokim 
podskokiem Wiśniewski. Niepotrzebnie wózkuje zbytnio 
Cikowski, wytwarzając tem groźne sytuacje, oczyszczane 
następnie przez Stycznia. Przebój Sperlinga 31 min., 
zwodniczy ruch lewą nogą do centry, prawą nogą strzał 
do bramki, chwycony. Ataki Krakowa bez rezultatu. Kor 
ner 33 min. dla Krak. bije Dane w out- Dalsze strzały 
Cikowskiego, Dańca, Mitusińskiego, za słabe i nieudolne. 
Foule Koguta karci sędzia, galerja chłystków ujmuje się 
za pięknością gry brutalnej. W 37 m. ostry atak Lwowa, 
kombinacja Drapała—Kuchar, pod samą bramką strzał 
pechowy, nietrafiony. Atak Krakowa, Dane główką mija 
Schneidra, sytuacja korzystna bez rezultatu. Od 38—40 
min. ciągłe ataki Lwowa pod bramką Krakowa. Wiś­
niewski ratuje w groźnych kilku sytuacjach. Kombinacja 
Lwowa, znowu strzał Garbienia w pozycji podbramkowej 
tuż ponad poprzeczkę. Strzał Wacka w 41 min. odbija 
Wiśniewski palcami na korner, obroniony przez Klotza- 
Silny' i stały nacisk Lwowa. Wiśniewski ma dużo do ro­
boty. Wreszcie udaje się Oarbieniowi w 42 min. z cen­
try prawej głową w lewy róg uzyskać jedynego, ale w ca­
łości zasłużonego goala. Ale już w nąstępnej minucie 43 
z podania Mitusińskiego zdobywa Kogut 3 bramkę dla Krakowa, zatwierdzającą mimo wszystko różnicę 2 bra­
mek. Jeszcze kilka ataków Lwowa i po 1% godz. grze 
nareszcie udała kombinacja krótka Dane—Krumholz, koń­
cząca się na. oucie. Rogów po przerwie 3 :1,dla Lwowa, 
łącznie 4 : 2 dla Lwowa. Wynik kończy 3 :1 dla . Kra, 
kowa.

Sędziował pedantycznie i energicznie p. Rosenfeld 
z Bielska. , •,

Naogół był Lwów lepszym. Tylko jego metoda nie 
ekonomiczna, niecelowa, nieprecyzyjna, nie,może się prze­
ciw technicznie i taktycznie bardziej rutynowanym Kra* 
kowiakom, skutecznie uzewnętrznić. Lwowiacy mieli nadto- 
wielkiego pecha, podczas gdy Krakowianie mieli dużo 
szczęścia. Wiśniewski przewyższał znacznie stylem i pew­
nością Winnickiego. Niepewność u ostatniego jest po części 
przyczyną klęski niezasłużonej Lwowa. Gintel był naj­
lepszym backiem Olearczyk również dobrze spełniał swoje 
zadanie. Fichtel przed pauzą zapoznawał się dopiero 
z misterną kombinacją Kogut —Sperling,: a nim się za­
poznał, już było zapóźno. Po pauzie unieruchomił też 
lewą stronę ataku Krakowa. Klotz wykazał już otrzaska­
nie w ważniejszych matchach, jego destruktywna robota 
była dobrą, ale często zapominał się zupełnie i chaotycz­
nie zapędzał się w rozmaite strony niepotrzebnie. Jego 
wysoki wzrost dopomagał mu niejednokrotnie w wyjaś-. 
nianiu sytuacji głową, ale ani on, ani Gintel, nie umieją 
brać główek z podskoku wysokiego do piłki. Umiejętność 
tę wykazali natomiast Pitzele, Krumholz i Styczeń. Z po­
mocników najlepszym był Styczeń po stronie Krakowa; 
Schneider po stronie Lwowa. Cikowski jest w pojedyn­
kach dobrym, ale strasznie Często i za .wiele nauczył się 
grać na własną rękę. Chęć zastąpienia brakującego Ka­
łuży i nadzwyczaj słabego w prowadzeniu ataku Mitu­
sińskiego, zmuszała może tego zresztą najpracowitszego



i najsympatyczniejszego gracza Crac. do nadużywania 
strzałów dalekich, z widocznego braku treningu, niecel­
nych i nieproduktywnych. Witkowski grał spokojnie, przy­
tomnie, dołem i wywiązał się całkiem dobrze ze swego 
zadania. Ataki prowadzone były właściwie, przez obie 
lćwe strony, technicznie i orjentacją przewyższał Kraków 
tutaj Lwów, natomiast pod Względem ambicji i przebo- 
jowości górował Lwów. Tylko niespodzianie szybkiem 
zdobyciem 2 goali przez Kraków można sobie tłumaczyć 
wyprowadzenie z równowagi Lwowian, którzy też pod 
bramką w licznych, bardzo korzystnych sytuacjach tra­
cili głowę. — Wychowanie sportowe lwowskich graczy 
zanadto ma silne fundamenty w grze górnej, aby obecna 
generacja footballowa mogła przywłaszczyć sobie odrazu 
celowy system dolnego i krótkiego passingu, przy zasto­
sowaniu kombinacji zachodniej, planowej i obliczonej, 
a nie przypadkowej. Dopiero dzisiejsi juniorzy Lwowa 
dadzą temu miastu graczy o nowej technice i kombi­
nacji, tak jak w Krakowie już wyrastają kadry junior- 
ków, którzy technicznie i taktycznie przewyższają znacz­
nie dzisiejszych najwybitniejszych nawet graczy. Następna 
generacja lwowska osiągnie dzisiejszy stopień Krakowa, 
a następna krakowska dorówna bezwarunkowo zagra­
nicznej. Oceniamy i horoskopy te stawiamy wedle ogól­
nego poziomu gry i wyszkolenia materjału, a nie wedle 
zdobytych bramek, punktów, formy chwilowej, lub stałej 
tej lub owej drużyny, tej lub owej jednostki sportowej. 
Przewidujemy zatem podniesienie się klasy gry ogólne 
za rok, dwa, gdyż obecny rok cechuje poziom gry niż­
szy, od zeszłorocznego.

Decydujące walki m istrzowskie końcowych  
w tabeli rozstrzygnięte. — Makkabi nieuchron­
nie na ostatniem miejscu. — B. B. S. V. na 
trzeciem miejscu. — Jutrzenka nie utrzymała 

się wśród czołow ych drużyn.
Zwycięstwo B. B. S. V. nad Makkabi, Wisły nad 

Jutrzenką, i Cracovii nad Sturmem, rozstrzygnęło o ukształ­
towaniu prawieże ostatecznem dolnej części tabeli, za­
ostrzając jeszcze bardziej decydującą walkę o pierwsze 
miejsce między czerwonymi a biatoczerwonymi. Starzy 
rywale staną znowu do walki. Cracovia musi zwyciężyć 
tak Makkabi, jak i Wisłę, aby stanąć na czele. Jedna 
nierozstrzygnięta już ją zepchnie na drugie miejsce.. Wi­
sła trzyma się dzielnie na czele. Czy następujące dwie 
niedziele nie zmuszą jej w ostatniej chwili do ustąpienia 
z pewnej dotychczas nadzieji uzyskania mistrzostwa kra­
kowskiego — zależy tylko od jej własnej gry. Skład 
Cracovii jest bądźcobądź obecnie znacznie osłabionym 
w ataku, horoskopy Wisły są zatem niezłe. Ale odświe­
żona i odmłodzona nieco Cracovia jest bardzo groźnym 
konkurentem, a choroba jej, brak strzału, zdaje się zo­
stała usuniętą. Makkabi znowu pokonaną została przez... 
sędziego... Tym razem trzeba to już publicznie stwier­
dzić. Klub ten, rozwijający się szybkiem tempem w osta­
tnich 3 latach, zniszczyła nienawiść, intryga i polityka 
międzyklubowa. B. B. S. V, zupełnie niezasłużenie zdo­
był nad Mak. 2 punkty, a zdobył je tylko dzięki zupeł­
nej ignorancji i świadomej wprost stronniczości drugo- 
czy trzeciokiasowego sędziego z Łodzi, sprowadzonego 
przez dyktatora p. Obrubańskiego, który sam pofatygo­
wał się na plac powyścigowy Wisły.

Także i klęska Jutrzenki była zupełnie niezasłużona. 
Nie ustępowała ona ani w polu, ani co do poziomu Wi­
śle. I dziwna rzecz, kluby, które stanowczo co do klasy 
gry są lepsze, stoją niżej, a gorsze wyżej w tabeli. To 
właśnie jest mistrzostwo. Ale czy to jest sprawiedliwość 
sportowa, to znowu inna rzecz.

B. B, S. V. (Bielsko) —M a k k a b i  2 . 1  (1 .1).
Z miejsca atakuje Mak. Centra Heima- Perlmutter 

i Tigner pudłują. Następnie walka obrońców. Gra równa. 
Powoli zaczyna przeważać Mak. Dwie po sobie następu­
jące precezyjne centry Schneidra 1. przez środkowych 
Mak. niewyzyskane. Atak Bielska. Strzał Pepi Sturmera 
w out. Kilka błędnych i niesłusznych rozstrzygnięć sę­
dziego. W 10 min. pass Schneidra I,, Perlmutter odbiera 
Pischowi piłkę, podprowadza sam pod bramkę i strzela 
nieuchronnie goala dla Mak. Następują wzajemne ataki. 
Korner w 14 min. dla Mak. bez rezultatu, Róg w 21 min. 
dla Bielska, Dlabacz przestrzeliwuje ponad poprzeczkę. 
Ataki Mak. z winy złego ustawienia się bezskuteczne. 
Przebój Dycka i strzał nogą odbija Nebenzahl. Atak 
Bielska. Prowadzi go Reichel, grający tym razem na 
środku, centrę przenosi tenże główką. Centra Schneidra I 
spudłowana nieudolnie. W 32 min. wyrównuje Reichel 
z winy lekkomyślnego posunięcia się naprzód Schneidra II, 
Ataki Mak. pudłowane ciągle przez bezmyślnego Tignera. 
Heim przebija sie sam, doprowadza do linji narożnej 
i traci bez przeszkody piłkę. Również obrońca Silber­
spitz zabawia się w wózek, nie zdając sobie sprawy 
z ważności matchu. Pauza rogów i goali 1:1.

Po przerwie gra Mak. w 10. Miejsce Silberspitza 
zajął chwilowo Heim, a po powrocie pierwszego nastę­
puje w zetknięciu się z Dyckiem ciężka kontuzja bram­
karza Nebenzahla, który zmuszony jest zejść na pewien 
czas z placu. Miejsce jego zajmuje Tigner w bramce. 
Mak. gra zatem przez jakie 15 min. w 10 i bez właś­
ciwego bramkarza i w tej fazie gra bardzo ofiarnie, ata­
kując energicznie. W 10 min. korner dla Mak. bez rezul­
tatu. Grube błędy i rażąca wprost ślepota sędziego wy­
prowadzają z równowagi obie partje i rozpoczyna się 
brutalna ostra gra, aż brzydko było patrzeć. Sędzia nie­
tylko nie umiał jej utrzymać w karbach, ale sam ją za­
winił. W 21 min. uzyskuje Bielsko z widocznego i przy­
znanego następnie przez sędziego ofsidu 2 bramkę. 
Dwóch kornerów w 24 i 25 min. nie wyzyskują goście. 
Również jednego rogu w 40 min. nie wyzyskuje .Mak. 
W ostatnich 20 min. ma wybitną przewagę Mak. Częste 
jej ataki zagrażają ciągle bielszczanom, ale nie śą oni 
w stanie dobrej obrony Bielska zmusić do kapitulacji, 
a lekkomyślność graczy ich w decydującym matchu, za­
bawiających się w indywidualną grę i porachunki, zasłu­
guje wprost na potępienie. Nie rozumiemy wprost, jak 
można tolerować takiego niedołęgę, jak Tigner, który ani 
jednego razu piłki pożądnie nie oddał i zawsze na ślepo 
lub w nogi przeciwnikowi kopał, albo takiego egoistę 
i niedyscyplinowanego gracza, jak Heim, który jakby na­
umyślnie nie stał na wyznaczonej mu pozycji, a gdy 
piłkę otrzymał, to tak długo się nią bawił, aż wszyscy 
stracili nadzieję co do jej odebrania następnego. Drible- 
rzy z Bielska zupełnie nastrajali się do tej całości. Gra 
cała stała się na poziomie niegodnym wogóle miana 
sportu i do tego I. klasowego.

Sędzia p. Kowalski z Lodzi beznadziejny, zniszcżył 
match i ma na sumieniu swojem degradację Mak. do
II. klasy.

W isła — Jutrzenka 3 :0  (1:0).
Już w 1 min. niebezpieczna sytuacja pod bramką 

Jutrz., poczem następują zmienne ataki. W 6 min. strzał 
Kowalskiego, broni Weissmann. Następny strzał Szpurny 
przechodzi tuż koło słupka. Gra toczy się na obu poło­
wach. W 10 min. Klotz II. z kilku kroków strzela Wi­
śniewskiemu w ręce, również centra Stattera pozostaje 
niewykorzystaną. W 14 min. w ostatnim momencie wy­
kopuje Offen piłkę z samej linji bramkowej. Kornery



w  1 1  i  1 7  m i n .  s t r z e l a  M a r c i n k o w s k i  w  o u t .  —  D o p i e r o  
w  2 1  m i n .  z  c e n t r y  M a r c i n k o w s k i e g o ,  z d o b y w a  S z p u r n a  
p i e r w s z ą  b r a m k ę .  K i l k a  n i e b e z p i e c z n y c h  s y t u a c j i  p o d  
b r a m k ą  J u t r z .  w y j a ś n i a  K l o t z  i  O f f e n .  A t a k i  J u t r z .  k o ń ­
c z ą  s i ę  n a  o b r o n i e  W i s ł y ,  w  t y m  d n i u  b a r d z o  d o b r e j .  —  
D o  p a u z y  p r z e w a g a  W i s ł y  1 : 0 ,  s t o s u n e k  k o r n e r .  4  M .  
P o  p a u z i e  w  1 m i n .  c e n t r u j e  D a n z ,  K o w a l s k i  p a k u j e  n i e ­
u c h r o n n i e  d r u g ą  b r a m k ę ,  n a s t ę p n ą  c e n t r ę  D a n z a  p r z e n o s i  
Ś l i w a .  S t r z a ł  K o w a l s k i e g o  i  S z p u r n y  c h w y t a  g ł o w ą  
W e i s s m a n n .  J e s z c z e  k i l k a  m i n u t  a t a k u j e  o s t r o  W i s ł a ,  
p o c z e m  i n i c j a t y w ę  o d b i e r a  J u t r z . ,  j e d n a k  b r a k  d e c y z j i  
s t r z a ł u  n i e  p o z w a l a  j e j ,  c h o ć  p r z e z  2 0  m i n .  c i ą g l e  a t a ­
k u j e ,  u z y s k a ć  h o n o r o w e j  b r a m k i .  C e n t r ę  K l o t z a  w  2 4  m .  
w y p u s z c z a  W i ś n i e w s k i  z  r ą k ,  p i ł k a  t o c z y  s i ę  d o  b r a m k i ,  
n a d l a t u j e  j e d n a k  K a c z o r  i  w y k o p u j e  n a  k o r n e r .  G r a  z a ­
o s t r z a  s i ę .  O b u s t r o n n e  f o u l e .  O s t a t n i c h  5  m i n .  W i s ł a  
z n o w u  a t a k u j e  i  w  o s t a t n i e j  m i n .  z d o b y w a  K a c z o r  z  p o ­
ł o w y  b o i s k a  3 -  b r a m k ę ,  z  w i n y  n i e p o t r z e b n e g o  w y l o t u  
W e i s s m a n n a .  S t o s u n e k  k o r n e r ó w  5 . :  4  n a  k o r z y ś ć  J u t r z .  
S ę d z i o w a ł  p .  O b r u b a ń s k i .

S t a n  b o i s k a ,  w s k u t e k  d e s z c z u ,  n i e  p o z w o l i ł  o b u  
d r u ż y n o m  r o z w i n ą ć  w ł a ś c i w e j  g r y .

O  m i s t r z o s t w o  k l .  B .

Cracovia II — Podgórze 2 :0  (0:0).
W a l k a  o  m i s t r z o s t w o  m i s t r z ó w  g r u p  k l a s y  B  b y ł a  

o b u s t r o n n i e  ł a d n i e  p r o w a d z o n ą .  P r z e w a g ę  l e k k ą  m i a ł  
P o d g ó r z e .  N a p a d  C r a c o v i i  g r a j ą c  b e z  A l f u s a  b y ł  j a k b y  
n i e d y s p o n o w a n y ,  a  g r a c z e  b a r d z o  b o j a ż l i w i .  W  d r u g i e j  
p o ł o w i e  s t r z e l i ł  R e y m a n  p i e r w s z ą  b r a m k ę  n i e  d o  o b r o n y  
a  d r u g ą  Ł a ń k o .  R z u t  k a r n y  n a  k o r z y ś ć  C r a c o v i i  z o s t a ł  
p r z e z  Ł a ń k ę  p r z e s t r z e l o n y .  Z w y c i ę s t w o  p r z y p a d ł o  d r u ż y ­
n i e  t e c h n i c z n i e  i  t a k t y c z n i e  l e p s z e j .  G r a  o b u s t r o n n i e  f a i r .

S ę d z i a  p .  O b r u b a ń s k i .

( O  m i s t r z o s t w o  k l a s y  C ) .

Makkabi III.-B łęk itn i 0 :0 .
D o  p a u z y  p r z e w a g a  B ł ę k i t n y c h ,  p o  p a u z i e  p r z y g n i a ­

t a j ą c a  p r z e w a g a  t a k t y c z n i e  l e p s z y c h  j u n .  M a k .  b e z  o b u ­
s t r o n n e g o  r e z u l t a t u .  S ę d z i o w a ł  p .  M o l k n e r .

A m atorzy-P ogoń  3:1 (1:1).
Z a s ł u ż o n e  z w y c i ę s t w o  A m a t o r ó w .  S ę d z i a  p .  M u n d .  

Czarni—Orzeł 3 :0 .
O r z e ł ,  t e c h n i c z n i e  o  k l a s ę  l e p s z y ,  u l e g ł  f i z y c z n i e  

s i l n i e j s z y m  C z a r n y m .

Pływanie.
Regulamin „W arszawskiego Międzymo- 

stow ego W yścigu Pływackiego", o r g a n i z o w a n e g o  
p r z e z  A k a d .  Z w i ą z e k  S p o r t ,  w  W a r s z a w i e  w  d n i u  2 9 .  
c z e r w c a  1 9 2 2  r .

1 )  Nazwa. W y ś c i g  n o s i  n a z w ę  „ W a r s z a w s k i e g o  
M i ę d z y m o s t o w e g o  W y ś c i g u  p ł y w a c k i e g o " .

2 )  Organizacja. W y ś c i g  o r g a n i z u j e  p o d  w z g l ę d e m  
s p o r t o w y m  z a  z e z w o l e n i e m  P o l s k .  Z w i ą z k u  P ł y w a c k i e g o  
A .  Z .  S .  w  W a r s z a w i e .

3 )  Termin. W y ś c i g  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  2 9  c z e r w c a  b r .
4 )  Regulamin. W  w y ś c i g u  o b o w i ą z u j e  r e g u l a m i n  

P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  P ł y w a c k i e g o .
5 )  Udział. U d z i a ł  w  z a w o d a c h  b r a ć  m o g ą  w s z y s c y  

o b y w a t e l e  i  o b y w a t e l k i  R z p l i t e j  P o l s k i e j .  W p i s o w e  5 0 0  
M p .  p ł a t n e  p r z y  z a p i s i e .  S z e r e g o w y c h  s ł u ż b y  c z y n n e j  
o p ł a t a  p r z y  z a p i s i e  n i e  o b o w i ą z u j e .  Z g ł o s z e n i a  n a l e ż y  
s k ł a d a ć  d o  Akad. Zw. Sport, w Warszawie, ul. Koper, 
nika 41, p o k ó j  N r .  1 0  c o d z i e n n i e  w  d n i  p o w s z e d n i e  
w  g o d z i n a c h  o d  1 2 — 1 4  i  o d  1 7 — 1 9 ,  w z g l ę d n i e  n a  p r z y ­

s t a n i  w i o ś l a r s k i e j  A .  Z .  S .  u .  Z g ł o s z e n i e  w i n n o  z a w i e r a ć :
1 .  I m i ę  i  n a z w i s k o ,  2 .  w i e k ,  3 .  z a w ó d ,  4 .  d o k ł a d n y  a d r e s ,
5 .  k l u b  ( j e g o  s i e d z i b a ) ,  w  b a r w a c h  k t ó r e g o  z a w o d n i k  
s t a r t u j e .  L i c z b a  z g ł o s z e ń  z o s t a j e  z a m k n i ę t a  n a  3  d n i  
p r z e d  t e r m i n e m  b i e g u .  L i c z b a  b i e ż ą c a  l i s t y ,  p o d  k t ó r ą  
z a w o d n i k a  z g ł o s z o n o ,  j e s t  j e d n o c z e ś n i e  n u m e r e m ,  p o d  
k t ó r y m  u c z e s t n i k  w y s t ę p u j e  w  w y ś c i g u .  W s z y s c y  u c z e ­
s t n i c y  m u s z ą  b y ć  z b a d a n i  p r z e d  w y ś c i g i e m  p r z e z  l e k a r z a .

6 )  Tor, T o r  w y ś c i g u  z o s t a j e  w y t y c z o n y  o d  M o s t u  
P o n i a t o w s k i e g o  d o  M o s t u  K i e r b e d z i a .

7 )  Start. S t a r t  r ó w n o c z e s n y ,  u c z e s t n i c y  u s t a w i e n i  
w e d ł u g  r o s n ą c y c h  n u m e r ó w ,  l i c z ą c  o d  l e w e j  s t r o n y  k i e ­
r u n k u  b i e g u ,  p o z y c j a  d o w o l n a .

8 )  Punkta kontroli. N a  o z n a c z o n y c h  p u n k t a c h  s p r a ­
w d z a j ą  s ę d z i o w i e  k o n t r o l n i  p r a w i d ł o w o ś ć  b i e g u .

9 )  Meta. L i n j ą  m e t y  b ę d z i e  l i n a ,  k t ó r ą  k a ż d y  k o ń ­
c z ą c y  w y ś c i g  w i n i e n  d o t k n ą ć  r ę k ą .  P i e r w s z y ,  k t ó r y  d o ­
t k n i e  l i n y  r ę k ą  z o s t a j e  z w y c i ę s c ą .

1 0 )  Nagrody. B i e g  o d b ę d z i e  s i ę  o  n a g r o d ę  w ę d r o ­
w n ą  ( w e d ł u g  o s o b n e g o  s t a t u t u ) .  W s z y s c y  z w y c i ę s c y  o -  
t r z y m u j ą  p o z a t e m  ż e t o n y ,  k t ó r y c h  p r z y  1 0  u c z e s t n i k a c h ,  
k o ń c z ą c y c h  w y ś c i g ,  j e s t  t r z y ,  n a  k a ż d y c h  n a s t ę p n y c h  1 0  
z a w o d n i k ó w ,  k o ń c z ą c y c h  w y ś c i g ,  p o  j e d n y m  ż e t o n i e  w i ę ­
c e j .  S p e c j a l n e  n a g r o d y  s ą  p r z e w i d z i a n e  d l a  p a ń ,  k o ń c z ą ­
c y c h  w y ś c i g .  K a ż d y  z a w o d n i k ,  p r z e p ł y w a j ą c y  c a ł y  d y ­
s t a n s ,  o t r z y m u j e  o d n o ś n e  z a ś w i a d c z e n i e .  W y ś c i g  m o ż e  
b y ć  r ó w n i e ż  u p o s a ż o n y  w  n a g r o d y  p r y w a t n e  o  c e c h a c h  
a m a t o r s k i c h .

1 1 )  Nagrodę wędrowną n o r m u j e  o s o b n y  s t a t u t .
1 2 )  Przepisy wykonawcze z o s t a n ą  p o d a n e  d o  w i a ­

d o m o ś c i  o s ó b  z a i n t e r e s o w a n y c h  w  p i s m a c h  w a r s z a w s k i c h  
n a  k i l k a  d n i  p r z e d  w y ś c i g i e m .

Szermierka.
Turniej o m istrzostwo Krakowa.

D z i ę k i  i n i c j a t y w i e  S e k c j i  S z e r m i e r c z e j  A Z S .  o d ż y ł  
s p o r t  s z e r m i e r c z y  K r a k o w a ,  c z e g o  n i e w ą t p l i w y m  w y r a ­
z e m  b ę d z i e  t u r n i e j  s z e r m i e r c z y  w  d n .  2 4  i  2 5  c z e r w c a .  
P r o t e k t o r a ^  ł a s k a w i e  o b j ę l i  J .  M .  r e k t o r  U n i w .  J a g i e l l .  
p r o f .  d r .  N o w a k ,  j e n .  p o r .  O s i ń s k i  i  b a r .  J a n  G ó t z  O k o ­
c i m s k i .  P o c z ą t e k  t u r n i e j u  z a p o w i e d z i a n o  n a  d z i e ń  2 4  c z e r w ,  
g o d z  9  r a n o  w  w i e l k i e j  s a l i  „ S o k o ł a "  p r z y  u l .  W o l s k i e j .  
O b e j m i e  o n  w ł a ś c i w y  t u r n i e j  t .  j .  k l a s y f i k a c j ę  i  p o u l e  n a  
f l o r e t y  i  p a ł a s z e .  D n i a  2 5  c z e r w c a  n a s t ą p i  z a k o ń c z e n i e  
t u r n i e j u  n a  u r o c z y s t e j  A k a d e m j i  s z e r m i e r c z e j  w  s a l i  b a ­
l o w e j  K a s y n a  W o j s k -  p r z y  u l .  Z y b l i k i e w i c z a .  P o c z ą t e k  
A k a d e m j i  o  g o d z .  8 . 3 0  w i e c z o r e m .  O b o w i ą z k i  j u r o r ó w  
p r z y j ę l i  p p . :  m i s t r z e  s z e r m i e r k i  —  E u g .  L i n n e m a n t i  i  S e -  
d l a c z e k ,  o r a z  a m a t o r z y  — p .  p u ł k .  G o l l i n g ,  u c z e s t n i k  O l i m ­
p j a d y  S z t o k h o l m s k i e j  w  1 9 1 2  i  p .  K o n r a d  W i n k l e r .  „ R o ­
b o t ę "  t y c h  z n a k o m i t y c h  s z e r m i e r z y  u j r z y m y  n a  A k a d e m j i  
w  d n i u  2 5  c z e r w c a .  P r ó c z  n i c h  w y s t ą p i ą  w  p o p i s o w y c  
s p o t k a n i a c h  c z o ł o w i  z a w o d n i c y  t u r n i e j u .  J a k o  c l o u  A k a ­
d e m j i  z a p o w i e d z i a n o  s p o t k a n i a  p a ń  n a  f l o r e t y .  R o z d a n i e  
n a g r ó d  z w y c i ę s c o m  w  t u r n i e j u  z a k o ń c z y  t ę  p i e r w s z ą  
w  K r a k o w i e  u r o c z y s t o ś ć  s z e r m i e r c z ą .  Z.

Tennis.
Otwarcie w łasnego domu tennisow ego S.

T. A. Z. S. w  Krakowie, n a s t ą p i ł o  w  u b i e g ł ą  n i e ­
d z i e l ę  w  p a r k u  k r a k o w s k i m  p r z y  d ź w i ę k a c h  m u z y k i .  —  
P r z e m a w i a l i : p .  P a w l a s ,  r e k t o r  N o w a k ,  p .  K o w a l s k i ,  p .  
B i e s i a d e c k i .  N a s t ą p i ł o  u r o c z y s t e  w z n i e s i e n i e  f l a g i .  —  N a  
u z n a n i e  z a s ł u g u j e  g ł ó w n i e  p r a c a  p .  Z a c h a r a ,  k t ó r e g o  e -  
n e r g j i  z a w d z i ę c z a  s e k c j a  s w ó j  o b e c n y  r o z w ó j .  Ż y c z y m y
A .  Z .  S . ,  t o w a r z y s t w u  p r a c u j ą c e m u  s k r o m n i e ,  a l e  n a j  
p r o d u k t y w n i e j ,  j a k  n a j p i ę k n i e j s z y c h  r e z u l t a t ó w  j e g o  p r a c y



T w orzen ie P o lsk ieg o  Związku T ow arzystw  Strzeleckich.
W  n i e d z i e l ę  1 1 .  c z e r w c a  b .  r .  z  i n i c j a t y w y  Z w i ą z k u  

P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  S p o r t o w y c h ,  o d b y ł a  s i ę  w  W a r s z a w i e  
w  j e g o  l o k a l u  k o n f e r e n c j a ,  m a j ą c a  n a  c e l u  u t w o r z e n i e  
k o m i t e t u  o r g a n i z a c y j n e g o  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  T o w a r z y s t w  
S t r z e l e c k i c h .  W  k o n f e r e n c j i  w z i ę l i  u d z i a ł  d e l e g a c i  z a ­
r z ą d u  g ł ó w n e g o  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o  w  W a r s z a w i e ,  
o r a z  S t r a ż y  Ś l ą s k i e j  w  M y s ł o w i c a c h  p p .  k a p t -  W ą d o ł k o -  
w s k i  i  N i e d z i e l s k i ,  z a ś  z  r a m i e n i a  B r a c t w a  S t r z e l c ó w  
K u r k o w y c h  w  W a r s z a w i e ,  p .  C z e s ł a w  L i s o w s k i .  D e l e g a c i  
z a p r o s z o n y c h  t o w a r z y s t w  s t r z e l e c k i c h  w  P o z n a n i u ,  K r a ­
k o w i e  i  L w o w i e  n i e  z j a w i l i  s i ę .  Z  r a m i e n i a  Z w i ą z k u  
P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  S p o r t o w y c h  b r a l i  u d z i a ł  w i c e p r e z e s i  
p p .  K o w a l e w s k i  i  G a r c z y ń s k i ,  o r a z  p o d p i s a n y .

Z e b r a n i u  p r z e w o d n i c z y ł  p .  K o w a l e w s k i ,  k t ó r y  w  z a ­
g a j e n i u  p o d n i ó s ł ,  ż e  w o b e c  w i e l k i e g o  r o z w o j u  s p o r t u  
s t r z e l e c k i e g o  w  P o l s c e ,  
p o w a ż n ą  l u k ą  w  o r g a ­
n i z a c j i  s p o r t u  w  P o l s c e  
b y ł  b r a k  o b e j m u j ą c e g o  
c a ł e  p a ń s t w o  i  w s z y s t k i e  
t o w a r z y s t w a  o g ó l n e g o  
z w i ą z k u  t o w .  s t r z e l e c ­
k i c h  w  P o l s c e  w  t e m  
r o z u m i e n i u ,  j a k i e  p r z y ­
k ł a d a  s i ę  w o g ó l e  d o  
p o j ę c i a  p a ń s t w o w y c h  
z w i ą z k ó w  s p o r t o w y c h .
D l a t e g o  z o r g a n i z o w a n y  
1 9  l u t e g o  b .  r .  p r z e z  
s i e d m  i s t n i e j ą c y c h  w ó w ­
c z a s  p a ń s t w o w y c h  z w i ą ­
z k ó w  s p o r t o w y c h  Z .  P ,  Z .  S .  z a  j e d n o  z  p i e r w s z y c h  z a ­
d a ń  w z i ą ł  s o b i e  o r g a n i z a c j ę  Z w i ą z k u  P o l s k i c h  T o w a r z y s t w  
S t r z e l e c k i c h .  P o c z ą t k o w o  p o r o z u m i e w a n o  s i ę  w  t y m  k i e ­
r u n k u  z e  Z w i ą z k i e m  S t r z e l e c k i m  w  W a r s z a w i e ,  p o  k i l k u  
k o n f e r e n c j a c h  d o s z e d ł  j e d n a k  K o m i t e t  W y k o n a w c z y  Z .  Z .  
d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  Z w i ą z e k  S t r z e l e c k i  n i e m a  c h a r a k t e r u  
z w i ą z k u  p a ń s t w o w e g o ,  a n i  n a  p o d s t a w i e  s w e g o  s t a t u t u ,  
a n i  f a k t y c z n i e ,  g d y ż  p o z a  n i m  p o z o s t a j e  b a r d z o  w i e l e  
t o w a r z y s t w  s t r z e l e c k i c h .  Z  t e g o  p o w o d u  w y ł o n i ł a  s i ę  
p o t r z e b ą  z o r g a n i z o w a n i a  „ Z w i ą z k u  P o l s k i c h  T o w a r z y s t w  
S t r z e l e c k i c h "  n a  t a k i c h  s a m y c h  z a s a d a c h ,  n a  k t ó r y c h  
z o r g a n i z o w a n e  s ą  i n n e  p a ń s t w o w e  z w i ą z k i  s p o r t o w e  
w  P o l s c e .  Z w i ą z e k  t e n  p o w i n i e n  b y ć  z w i ą z k i e m  t o w a ­
r z y s t w ,  o b j ą ć  w s z y s t k i e  t o w a r z y s t w a  i  o r g a n i z a c j e  s t r z e ­
l e c k i e  w  P o l s c e  i  s t a ć  s i ę  n a j w y ż s z ą  i n s t a n c j ą  d l a  s p o r t u  
s t r z e l e c k i e g o ,  k t ó r a b y  k i e r o w a ł a  t y m  s p o r t e m  w  P o l s c e ,  
r e p r e z e n t o w a ł a  g o  j a k o  c a ł o ś ć  w o b e c  w ł a d z ,  s p o ł e c z e ń ­
s t w a ,  i n n y c h  d z i a ł ó w  s p o r t u  i  z a g r a n i c y .  Z  t e g o  p o w o d u  
Z w i ą z e k  P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  S p o r t o w y c h ,  w y s t ę p u j ą c  
z  i n i c j a t y w ą  o b e c n e g o  z e b r a n i a ,  z a p r o s i ł  n a  n i e  r e p r e ­
z e n t a n t ó w  n a j w y b i t n i e j s z y c h  t o w a r z y s t w  s t r z e l e c k i c h  
z  w s z y s t k i c h  d z i e l n i c  P o l s k i  i  p r z y g o t o w a ł  s c h e m a t  z a s a d  
o r g a n i z a c y j n y c h  p r z y s z ł e g o  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  T o w a r z y s t w  
S t r z e l e c k i c h ,  o p a r t y  n a  n o r m a c h  o r g a n i z a c y j n y c h ,  p r z y ­
j ę t y c h  p r z e z  Z .  Z .  d l a  p a ń s t w o w y c h  z w i ą z k ó w  s p o r t o w y c h .

V /  d y s k u s j i  p .  L i s o w s k i  p o d n i ó s ł ,  ż e  n i e m a  m a n ­
d a t u  p r z y s t ę p o w a n i a  i m i e n i e m  B r a c t w a  S t r z e l c ó w  K u r k o  
w y c h  w  W a r s z a w i e  d o  t w o r z ą c e g o  s i ę  Z w i ą z k u ,  g d y ż  
1  i  2  l i p c a  m a  s i ę  o d b y ć  w  K r a k o w i e  z j a z d  o r g a n i z a ­
c y j n y  t o w a r z y s t w  s t r z e l e c k i c h  d l a  z a ł o ż e n i a  „ W s z e c h ­
p o l s k i e g o  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o " ,  n a  k t ó r y  o t r z y m a ł o  
B r a c t w o  W a r s z a w s k i e  z a p r o s z e n i e  i  d o  k t ó r e g o  p r a w d o ­
p o d o b n i e  p r z y s t ą p i .  Z j a z d  t e n  z w o ł u j e  T o w a r z y s t w o  S t r z e ­
l e c k i e  w  K r a k o w i e ,  j a k o  n a j s t a r s z e  z  i s t n i e j ą c y c h  w  P o l ­
s c e  t o w a r z y s t w  s t r z e l e c k i c h .

K p t .  W ą d o ł k o w s k i  w y j a ś n i ł ,  ż e  z j a z d  t e n  o b e j m i e  
p r a w d o p o d o b n i e  t y l k o  s t r z e l e c k i e  b r a c t w a  k u r k o w e ,  a  n i e  
w s z y s t k i e  o r g a n i z a c j e  s t r z e l e c k i e  w  P o l s c e ,  a  j a k  d o t y c h ­
c z a s ,  n i e  o t r z y m a ł  n a ń  z a p r o s z e n i a ,  a n i  z a r z ą d  g ł ó w n y  
Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o ,  a n i  S t r a ż  Ś l ą s k a ,  a n i  Z w i ą z e k  B e z ­
p i e c z e ń s t w a  K r a j u  w  W i l n i e .  W y n i k a  s t ą d ,  ż e  t w o r z o n y  
w  K r a k o w i e  z w i ą z e k  n i e  b ę d z i e  m i a ł  c h a r a k t e r u  z w i ą z k u  
p a ń s t w o w e g o ,  a l e  z j e d n o c z y  t y l k o  p e w n ą  c z ę ś ć  t o w a ­
r z y s t w  s t r z e l e c k i c h .  D e l e g a c i  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o  n i e  
p o j a d ą  n a  z j a z d  k r a k o w s k i ,  c h o c i a ż b y  z  t e g o  w z g l ę d u ,  
ż e  Z w i ą z e k  S t r z e l e c k i  s a m  j u ż  p o p r z e d n i o  p o d j ą ł  i n i c j a ­
t y w ę  w  k i e r u n k u  u t w o r z e n i a  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  T o w a ­
r z y s t w  S t r z e l e c k i c h ,  p r z e k a z a ł  j ą  j e d n a k ż e  Z w i ą z k o w i  P o l ­
s k i c h  Z w i ą z k ó w  S p o r t o w y c h ,  u w a ż a j ą c ,  ż e  j e s t  t o  j e ­
d y n a  i n s t y t u c j a ,  k o m p e t e n t n a  d o  p o w o ł a n i a  d o  ż y c i a  p a ń ­

s t w o w e g o  z w i ą z k u  s t r z e ­
l e c k i e g o .  D l a t e g ę  n i e  
w i d z i  o b e c n i e  ż a d n e g o  
p o w o d u ,  d l a  k t ó r e g o  
Z .  Z .  m i a ł b y  s i ę  z r z e ­
k a ć  i n i c j a t y w y  n a  r z e c z  
k r a k o w s k i e g o  T o w a r z y ­
s t w a  S t r z e l e c k i e g o .  P o  
p r z e m ó w i e n i a c h  w s z y s t ­
k i c h  o b e c n y c h ,  p o s t a ­
n o w i o n o  z g o d n i e ,  w o ­
b e c  z j a z d u  k r a k o w s k i e ­
g o  z a j ą ć  s t a n o w i s k o  w y ­
c z e k u j ą c e .  A l b o  b o w i e m  
n a  t y m  z j e ź d z i e  u c h w a -  
l o n e m  b ę d z i e  z a ł o ż e n i e  

o g ó l n e g o '  „ P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  T o w a r z y s t w  S t r z e l e c k i c h "  
w  r o z u m i e n i u  z w i ą z k u  p a ń s t w o w e g o ,  w  t a k i m  r a z i e  
Z w .  Z w .  j e d y n i e  b a c z y ć  w i n i e n ,  a b y  p r z y  o r g a n i z a c j i  
p r z y j ę t o  p r z e p i s y ,  p r z y j ę t e  w  s p o r c i e  m i ę d z y n a r o d o w y m ,  
o r a z  n o r m y  o r g a n i z a c y j n e  ś w i e ż o  u c h w a l o n e  p r z e z  w a l n e  
z g r o m a d z e n i e  Z .  Z . ,  a l b o  t e ż ,  c o  j e s t  b a r d z i e j  p r a w d o p o -  
d o b n e m ,  z o s t a n i e  z o r g a n i z o w a n y m  j e d y n i e  Z w i ą z e k  B r a c t w  
K u r k o w y c h ,  a  w  t a k i m  r a z i e  b ę d z i e  o n  m ó g ł  s i ę  s t a ć  
d o p i e r o  j e d n ą  z  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  o g ó l n e g o  „ P o l s k i e g o  
Z w i ą z k u  T o w a r z y s t w  S t r z e l e c k i c h " .

W  d y s k u s j i  w y r a ż o n e  o p i n j ę ,  ż e  n a w e t  t e g o  r o ­
d z a j u  z w i ą z e k  B r a c t w  K u r k o w y c h  b y ł b y  p o ż ą d a n y m ,  
g d y ż  o b e c n i e  t o w a r z y s t w a  t e ,  k t ó r y c h  w  P o l s c e  j e s t  k i l ­
k a d z i e s i ą t ,  j a k o  n i e z r z e s z o n e  w  z w i ą z e k ,  p o z b a w i o n e  s ą  
m o  n o ś c i  k o o r d y n a c j i  p r a c y  i  z b i o r o w e j  r e p r e z e n t a c j i .  
I d z i e  z a t e m  o  c a ł k o w i t e  i c h  r o z p r ó s z e n i e ,  k t ó r e m u  z  d r u ­
g i e j  s t r o n y  p r z e c i w s t a w i a  s i ę  n a l e ż y c i e  z c e n t r a l i z o w a n a  
i  l i c z b o w o  b a r d z o  s i l n a  o r g a n i z a c j a ,  j a k ą  j e s t  „ Z w i ą z e k  
S t r z e l e c k i " .  W  o b e c n e m  s t a d j u m  n a w e t  b r a k  „ Z w i ą z k u  
B r a c t w  K u r k o w y c h "  p o w o d u j e  p e w n e  t r u d n o ś c i  w  o r g a ­
n i z a c j i  Z w i ą z k u  P o l s k i c h  T o w a r z y s t w  S t r z e l e c k i c h ,  g d y ż  
k i l k u d z i e s i ę c i u  t y c h  b r a c t w  n i k t  z b i o r o w o  n i e  r e p r e z e n ­
t u j e  i  n i e  m o ż e  t e m s a m e m  w  i c h  i m i e n i u  b r a ć  u d z i a ł u  
w  k o m i t e c i e  o r g a n i z a c y j n y m  p a ń s t w o w e g o  z w i ą z k u  s t r z e ­
l e c k i e g o .

N i e z a l e ż n i e  o d  z j a z d u  k r a k o w s k i e g o  p o s t a n o w i o n o  
p r o w a d z i ć  n a d a l  p r a c ę  o r g a n i z a c j i  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  T o ­
w a r z y s t w  S t r z e l e c k i c h ,  a  w  n a j b l i ż s z y  p o n i e d z i a ł e k  o d b ę ­
d z i e  s i ę  z  i n i c j a t y w y  Z .  Z .  p o s i e d z e n i e  K o m i s j i  S t a t u t o ­
w e j ,  d o  k t ó r e j  o b o k  d w ó c h  r e p r e z e n t a n t ó w  Z .  Z .  ( p .  G a r ­
c z y ń s k i  i  p o d p i s a n y ) ,  z a p r o s z o n o  d w ó c h  d e l e g a t ó w  
Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o  i  d w ó c h  d e l e g a t ó w  B r a c t w a  s t r z e l ­
c ó w  K u r k o w y c h  w  W a r s z a w i e .

W e d l e  p r o j e k t u  s t a t u t u ,  p r z y g o t o w a n e g o  p r z e z  Z .  Z . ,  
c e l e m  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  T o w a r z y s t w  S t r z e l e c k i c h  m a
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b y ć  p o p i e r a n i e  r o z w o j u  s p o r t u  s t r z e l e c k i e g o  w  P o l s c e ,  
j a k o  s p o r t u  a m a t o r s k i e g o ,  p r z e z : a )  w y ł ą c z n ą  r e p r e z e n ­
t a c j ę  p o l s k i e g o  s p o r t u  s t r z e l e c k i e g o  w o b e c  w ł a d z ,  s p o ł e ­
c z e ń s t w a ,  i n n y c h  z w i ą z k ó w  s p o r t o w y c h  w  P o l s c e  i  z a ­
g r a n i c y ,  b )  k o o r d y n a c j ę  p r a c  p o s z c z e g ó l n y c h  t o w a r z y s t w  
s t r z e l e c k i c h  d l a  p o d n i e s i e n i a  s p o r t u  s t r z e l e c k i e g o  w  P o l ­
s c e ,  c )  p r z e s t r z e g a n i e  z a c h o w y w a n i a  w  P o l s c e  z a s a d ,  
p r z y j ę t y c h  o g ó l n i e  w  m i ę d z y n a r o d o w y m  s p o r c i e  s t r z e ­
l e c k i m ,  j a k o  s p o r c i e  a m a t o r s k i m .  P o d o b n i e ,  j a k  i n n e  p a ń ­
s t w o w e  z w i ą z k i  s p o r t o w e ,  m a  P o l s k i  Z w i ą z e k  T o w a r z y s t w  
S t r z e l e c k i c h ,  j e d n o c z ą c  w  s o b i e  w s z y s t k i e  t o w a r z y s t w a  
i  o r g a n i z a c j e  s t r z e l e c k i e ,  d z i a ł a j ą c e  w  P o l s c e ,  b e z  r ó ż n i c y  
w y z n a ń ,  n a r o d o w o ś c i  i  p o g l ą d ó w  p o l i t y c z n y c h ,  b y ć  n a j ­
w y ż s z ą  i  w y ł ą c z n ą  w ł a d z ą  s p o r t o w ą  d l a  s p o r t u  s t r z e ­
l e c k i e g o  w  P o l s c e ,  k t ó r y  j a k o  t a k i  j e s t  j e d y n i e  u p r a ­
w n i o n y m  d o  r e p r e z e n t a c j i  z a g r a n i c z n e j  s p o r t u  s t r z e l e c ­
k i e g o  w  P o l s c e .  P e w n e  t r u d n o ś c i  n a s u w a j ą  k w e s t j e  t w o ­
r z e n i a  z w i ą z k ó w  o k r ę g o w y c h ,  o r a z  k o n k r e t n e  o k r e ś l e n i e  
s y s t e m u  p r o p o r c j o n a l n o ś c i  p r z y  w y b o r a c h  n a  w a l n e  z g r o ­
m a d z e n i e  d e l e g a t ó w  p o s z c z e g ó l n y c h  t o w a r z y s t w ,  a  k w e -  
s t j e  t e  o m ó w i  n a  n a j b l i ż s z y c h  p o s i e d z e n i a c h  k o m i s j a  s t a ­
t u t o w a .  Dr. Mieczysław Orłowicz.

M iędzynarodowe wyścigi cyklistów 
w W arszawie.

G ł o ś n e m  e c h e m  p o  P o l s c e  c a ł e j  r o z e s z ł o  s i ę  z w y ­
c i ę s t w o  n a s z e j  d r u ż y n y  r e p r e z e n t a c y j n e j  f o o t b a l i o w e j ,  
t e g o  n a j b a r d z i e j  w s z ę d z i e  r o z r e k l a m o w a n e g o  u  n a s  s p o r t u  
z  u s z c z e r b k i e m  d l a  i n n y c h  s p o r t ó w .  W s z y s t k i e  p i s m a  s p o r ­
t o w e  p o l s k i e  z  p o w o d z e n i e m  i  b e z  z m i a n  w  a r t y k u ł a c h  
m o g ł y b y  n o s i ć  n a z w y  „ T y g o d n i k  p i ł k i  n o ż n e j " ,  „ P r z e ­
g l ą d  f o o t b a l l o w y "  i  t .  d - ,  g d y ż  i n n y m  s p o r t o m ,  c z y  t o  
z  p o w o d u  b r a k u  m i e j s c a ,  c z y  t e ż  b r a k u  s p r a w o z d a w c ó w ,  
w c a l e  p r a w i e  a r t y k u ł ó w  i  s p r a w o z d a ń  s i ę  n i e  p o ś w i ę c a .  
N i e  c h c ę  t u t a j  u j m o w a ć  n i c  g r z e  w  p i ł k ę  n o ż n ą ,  a l e  j e ­
ż e l i  z a s t a n o w i m y  s i ę  d o b r z e  n a d  j e j  c h a r a k t e r e m ,  n a d  
s t r o n ą  w y c h o w a w c z ą ,  n a d  g r u b i a ń s k o ś c i ą ,  k t ó r a  c e c h u j e  
n a j l e p s z e  d r u ż y n y  ś w i a t a  ( m a m y  t u  n a  m y ś l i  o s t a t n i e  
m e c z e  c z e s k i e j  S p a r t y ,  S l a v i i  i  i n n e )  t o  s c e p t y k ó w  z n a ­
l e ź l i b y ś m y  w i e l u .  A  p r z e c i e ż  j e s t  t y l e  s p o r t ó w  n i e w ą t ­
p l i w i e  p i ę k n y c h ,  z d r o w y c h  i  n a w s k r ó ś  p o ż y t e c z n y c h ,  p r z e d ­
s t a w i c i e l a m i  k t ó r y c h  m o g l i b y ś m y  w  t y m  s a m y m  s t o p n i u  
z a i m p o n o w a ć ,  c o  i  z w y c i ę s t w e m  w  p i ł k ę  n o ż n ą ,  z  t y m  
t y l k o  r e z u l t a t e m  d o d a t n i m ,  ż e  k o m e n t a r z y  —  j a k  „ b r a m ­
k a r z  m i a ł  d u ż o  s z c z ę ś c i a "  „ j e s t e ś m y  l e p s i  a l e . . .  p r z e g r a ­
l i ś m y " ,  l u b  j a k  t o  m i a ł o  m i e j s c e  n a  o s t a t n i m  m a t c h u  
P o l s k a — S z w e c j a ,  g d z i e  p i s m a  s z w e c k i e  p i s a ł y  „ P o l a c y  
n i c  n a m  n a d z w y c z a j n e g o  n i e  p o k a z a l i ,  w i d z i e l i ś m y  l e p  
s z y c h  i  z w y c i ę ż a l i ś m y " ,  —  n i e  b ę d z i e  W  l e k k i e j  a t l e t y c e  
r z u t  d y s k i e m ,  o s z c z e p e m  i  k u l ą ,  j a k  r ó w n i e ż  b i e g  n a  
1 0 0  —  2 0 0  i  t .  d .  m e t r .  l u b  t e ż  w  c y k l i s t y c e  w y ś c i g i  r o ­
w e r o w e ,  c z y  t o r o w e ,  ż a d n y c h  j u ż  k o m e n t a r z y  n i e  s t w o ­
r z ą ,  g d y ż  d a j ą  w y n i k  b e z w z g l ę d n y ,  a  n a s t ę p s t w  b r u t a l ­
n o ś c i  i  c i ą g ł e j  m y ś l i  o  k o p a n i u  n i e  n a s t r ę c z a j ą .  P r o s z ę  
s i ę  n i e  d z i w i ć ,  m o ż e  t r o c h ę  o s t r y m  s ł o w o m ,  a l e  o b r a c a j ą c  
s i ę  c z ę s t o  m i ę d z y  m ł o d z i e ż ą  i  t o  m ł o d z i e ż ą  s z k o l n ą ,  j a k  
r ó w n i e ż  m i ę d z y  n a s z y m i  z n a n y m i  p i ł k a r z a m i ,  c z ę s t o  s ł y ­
s z ę  z d a n i e  o  „ u n i e s z k o d l i w i a n i u  p r z e c i w n i k a  k t ó r e  p o ­
l e g a  n a  p i ę k n e m ,  a  n i e w i d o c z n e m  k o p n i ę c i u  w  k o s t k ę  
( p o d o b n o  n a j c z u l s z e  m i e j s c e )  l u b  s f o u l o w a n i e w  t a k i  s p o ­
s ó b ,  a ż e b y  g r a c z  z  t r u d e m  p o w s t a ł .  R o z u m i e  s i ę  p r a w i ­
d ł a  p o d o b n e  r z e c z y  i ;  c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  i  s u r o w o ś ­
c i ą  w y k l u c z a j ą ,  a l e  m o ż e  d l a t e g o  w ł a ś n i e ,  p r z e z  m ł o ­
d z i e ż  b a r d z o  c h ę t n i e ,  a  z  u m i e j ę t n o ś c i ą  n a d z w y c z a j n ą  
p r z e z  d o b r y c h  g r a c z y  s ą  n i e p r z e s t r z e g a n e .  C a ł y  t e n  u s t ę p  
u m i e ś c i l i ś m y  d l a t e g o ,  ż e  c h c e m y  z w r ó c i ć  u w a g ę  o g ó ł u

i  p r a s y  n a  c a ł o ś ć  s p o r t u ,  a  n i e  n a  g a ł ę ź  s p e c j a l n i e .  ( D o  
n a s z e g o  p i s m a  t e  u w a g i  o d n o s i ć  s i ę  n i e  m o g ą .  P o ś w i ę ­
c a m y  b o w i e m  w e d l e  z a c h o d z ą c y c h  z d a r z e ń  s p o r t o w y c h  
w s z y s t k i m  g a ł ę z i o m  s p o r t o w y m  i  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  
o d p o w i e d n i e  m i e j s c e .  Ż e  f o o t b a l  z a j m u j e  n a j w i ę c e j  m i e j ­
s c a ,  t o  w i n a  t y l k o  s p o r t o w c ó w  i n n y c h  g a ł ę z i ,  k t ó r z y  
m n i e j  p r a c u j ą  i  m n i e j  p i s z ą .  M y  p r o p a g u j e m y  k a ż d y  
z d r o w y  s p o r t ,  a  p o t ę p i a m y  b r u t a l n o ś ć  w s z ę d z i e .  R e d . ) .

O t ó ż  n i e m n i e j  g ł o ś n e m  e c h e m  p o w i n n a  r o z e j ś ć  s i ę  
p o  P o l s c e  c a ł e j  w i e ś ć  o  o s t a t n i c h  z a w o d a c h  k o l a r s k i c h ,  
k t ó r e  o d b y ł y  s i ę  w  d n .  4 ,  5 ,  7  i  l l  b .  m .  M o g l i ś m y  
p o d z i w i a ć  n a j l e p s z y c h  j e ź d ź c ó w  t o r o w y c h  F r a n c j i ,  k t ó r a  
p r y m  d z i e r ż y  w  i y m  s p o r c i e ,  n a  d o s k o n a ł y m  b e t o n o w y m  
t o r z e  w  W a r s z a w s i i e i n  T o w a r z y s t w i e  C y k l i s t ó w .  N a  z a ­
w o d y ,  z a t y t u ł o w a n e  m i ę d z y n a r o d o w y m i ,  p r z y b y l i  Y a l l i e r ,  
M o r e l i  i  J a ą u a r d .  S ą  t o  s i ł y  . z a w o d o w e ,  s p r o w a d z o n e  d l a  
s p r a w d z i a n u ,  a  p o n i e k ą d  i  d l a  p o k a z a n i a  t e c h n i k i  n a j ­
n o w s z e j  i  z a s t o s o w a n i a  j e j  d o  r o w e r u .  N a t u r a l n i e  w o l e ­
l i b y ś m y  w i d z i e ć  u  s i e b i e  f r a n c u n k i c h  n a j l e p s z y c h  a m a t o ­
r ó w ,  a l e  t e c h n i k a ,  w y k o r z y s t a n i e  s w y c h  s i ł ,  b y ł y  l e k c j ą  
d l a  n a s z y c h  c y k l i s t ó w  t a k  d o b r ą  i  p o ż y t e c z n ą ,  ż e  ż a l  
n a s z  r o z s z e d ł  s i ę  b e z  ś l a d u .  S i ł o m  t y m  s t a w i a l i  o p ó r  s k u ­
t e c z n y  c z ę s t o  u w i e ń c z o n y  z w y c i ę s t w e m  n a s i  w y ś c i g o w c y  
z  p .  S z y m c z y k i e m  n a  c z e l e .

J e ż e l i  b ę d z i e m y  r o z p a t r y w a l i  r e z u l t a t y  t y c h  w s z y s t ­
k i c h  s p o t k a ń ,  j a k i e  m i a ł y  m i e j s c e  n a  w s p o m n i a n y c h  z a ­
w o d a c h  i  w e ź m i e m y  p o d  u w a g ę  c z a s y  o s t a t n i c h  2 0 0  m e -  
t r ó w e k ,  k t ó r e  d o c h o d z i ł y  d o  1 2 3 / 5  s e k ,  t o  ś m i a ł o  r z e c  
m o ż n a ,  ż e  w  s p o r c i e  c y k l o w y m  ś w i a t a  s t o i m y  j a k o  a m a ­
t o r z y  n a  j e d n e m  z  p i e r w s z y c h  c z o ł o w y c h  m i e j s c .  C i ę ż a r  
c a ł y  s p o c z y w a ł  n a t u r a l n i e  n a  z e s z ł o r o c z n y m  m i s t i z u ,  
k t ó r y  t e ż  p o k a z a ł  s t y l  i  k l a s ę  n a d z w y c z a j n ą .  J u ż  w  p i e r w ­
s z y m  d n i u  p r z y  z m i e r z e n i u  s i ę  w  p r z e d b i e g u  z  M o r e l l e m  
w y g r a ł  s w o b o d  u e ,  p r o w a d z ą c  p r z y t e m  o s t a t n i c h  4 0 0  m .
0  d r u g i e  m i e j s c e  w a l c z y l i  z  c a ł ą  z a w z i ę t o ś c i ą  M o r e l i
1 J .  L a n g e ,  p r z y c z e m  o s t a t n i  p r z e g r a ł  z  n i e z n a c z n ą  t y l k o  
r ó ż n i c ą .  W e  f i n a l e  S z y m c z y k  u l e g ł  w p r a w d z i e  V a l l i e r ’ o w i ,  
a l e  p  2 0  c .  z a l e d w i e ,  p o z o s t a w i a j ą c  z a  s o b ą  J a q u a r d ’ a ,  
b i j ą c e g o  n i e  b e z  w a l k i  „ ł k a " ,  k t ó r y  n a  o s t a t n i e m  p r z y ­
s z e d ł  m i e j s c u .  W  b i e g u  d e m i f o n d  z w y c i ę ż y ł  J a q u a r d ,  a l e  
p o  c i ę ż k i e j  w a l c e  s t o c z o n e j  z e  S t a n k i e w i c z e m  i  z a p o ż n o ,  
c h ć  ś l i c z n i e  f i n i s h u j ą c y m  S z y m c z y k i e m .  D r u g i  d z i e ń  p r z y ­
n i ó s ł  z n ó w  k i l k a  p i ę k n y c h  r e z u l t a t ó w .  B i e g  g ł ó w n y  z  k l a ­
s y f i k a c j ą  n a j l e p s z y c h  c z a s ó w  n a  4 0 0  m .  T y l k o  J a q u a r d  
u t r z y m a ł  s i ę  p r z y  t a k i m  c z a s i e ,  j a k i  w y k a z a l i  „ A b o “  
i  S z y m c z y k  t .  j .  2 7 1 / 5 s e k . ,  M o r e l i  i  V a l i e r  o s i ą g n ę l i  
2 7 %  i  2 7 3 / 5  s e k . ,  p r z y c z e m  c z a s  M j r e l l ’ a  p o s t a w i ł  t a k ż e  
i  „ I a o “ ,  k t ó r y  u l e g ł  m u  d o p i e r o  w  s p e c j a l n e j  r o z g r y w c e  
i  s k u t k i e m  t e g o  t y l k o  n i e  w p a d ł  d o  f i n a ł u .  F i n a ł  w y g r a ł  
w s p a n i a ł y m  f i n i s h e m  S z y m c z y k ,  b i j ą c  J a q n a r d ’ a  „ A b o "  
i  d o p i e r o  n a  c z w a r t e m  m i e j s c u  p r z y b y w a j ą c e g o  M o r e l l ’ a .  
D z i e ń  t r z e c i  p r z y n i ó s ł  z n ó w  n a s z y m  z w y c i ę s t w o .  W  d n i u  
t y m  r o z g r y w a n o  b i e g  5 0  k m .  a m e r y k a ń s k i .  P i e r w s z a  
p r z y b y ł a  p o l s k a  o s a d a  G ę d z i o r o w s k i  J a b r z e m s k i ,  b i j ą c  
p a r ę  V a l l i e r — M o r e l i  o  o k r ą ż e n i e  ( p r a w d a ,  u c i e c z k a  o  c a ł e  
o k r ą ż e n i e  s p o w o d o w a n ą  b y ł a  z e p s u c i e m  s i ę  c h w i l o w e m  
r o w e r u  V a l l i e r ; a ,  a l e  n a  t o r z e  b y ł  p r z e c i e ż  M o r e l i ,  k t ó r y  
n i e  w y t r z y m a ł  s a m  j e d e n  n a s z e g o  z a b ó j c z e g o  t e m p a  
i  o d p a d ł ,  z a n i m  p r z y s z e d ł  m u  z  p o m o c ą  j e g o  t o w a r z y s z .  
W  d n i u  t y m  a n i  J a q u a r d ,  a n i  S z y m c z y k  n i e  s t a r t o w a l i ,  

O s t a t n i  d z i e ń  b y ł  z e  s t r o n y  e f e k t o w n e j  z a p e w n e  n a j g o r ­
s z y m ,  a  p r z y c z y n i ł y  s i ę  d o  t e g o  g ł ó w n i e  m e c z e ,  r o z g r y ­
w a n e  p o m i ę d z y  n a s z y m i ,  a  f r a n c u s k i m i  j e ź d ź c a m i .

W y n i k i  n a s t ę p u j ą c e :
I )  V a l l i e r — S z y m c z y k .  P r z y  p i e r w s z e m  z m i e r z e n i u  

w y g r a ł  V a l l i e r  w  w a l c e  o  p ó l  k o ł a ,  p r z y  d r u g i e m  s p o t ­
k a n i u  w  z a c i ę t e j  w a l c e  n a  c a ł e j  p r o s t e j  w y g r a ł  r ó w n i e ż  
Y a l l i e r  o  g r u b o ś ć  g u m y  z a l e d w i e .
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I I )  G ę d z i o r o w s k i  —  M o r e l i .  W  p i e r w s z e m  i  d r u g i e m  
s p o t k a n i u  z w y c i ę ż y ł  M o r e l i  p o  s i l n e j  j e d n a k  w a l c e  d o ­
p i e r o .  H I )  J a ą u a r d — „ I k o “ ,  d w u k r o t n i e  z w y c i ę ż y ł J a ą u a r d  
r a z  „ I k o “ ,  r ó w n i e ż  p o  b a r d z o  u c i ą ż l i w e j  w a l c e .  O p r ó c z  
t e g o  w  d n i u  t y m  r o z e g r a n o  t r z y  S c r a t c h ’ e .  P i e r w s z y  w y ­
g r a ł  V a l l i e r ,  s t o c z y w s z y  j e d n a k  w a l k ę  z  J a b r z e m s k i m ,  
G r o c h o w s k i m  i  „ I k o “ ; o s t a t n i c h  2 0 0  m t r .  1 2 4 / s  s e k .  
D r u g i  S c r a t c h  w y g r a ł  S z y m c z y k ,  b i j ą c  ł a d n y m  f i n i s h e m  
z  c z w a r t e g o  m i e j s c a  J a q u a r d ’ a ,  L a n g e g o  i  B a r t o d z i e j s k i e g o ,  
r ó ż n i c a  m i ę d z y  J a q u a r d ’ e m  a  L a n g e m  n i e c a ł e  k o ł o  i  t u ż  
B a r t o d z i e j s S i ,  c z a s  2 0 0  m .  l 2 3 / 5 s e k .  T r z e c i  S c r a t c h  w y ­
g r a ł  M o r e l i ,  b i j ą c  p o  z a c i ę t e j  w a l c e  o  p ó ł  d ł u g o ś c i  G ę -  
d z i o r o w s k i e g o  i  S t a n k i e w i c z a ,  2 0 0  m t r .  1 2 4/ s  s e k -  P ° ‘  
w y ż s z e  w y n i k i  w s k a z u j ą  n a  n a s z ą  b a r d z o  w y s o k ą  k l a s ę  
j e ź d ź c ó w  t o r o w y c h  a m a t o r ó w ,  k l a s ę  t a k ą ,  k t ó r a  j e s z c z e  
r a z  p o w t a r z a m ,  z  p o w o d z e n i e m  m o ż e  b r o n i ć  b a r w  P o l ­
s k i  n a  t o r a c h  z a g r a n i c z n y c h .  W e d ł u g  z a ś  r e z u l t a t ó w  
ś m i a ł o  m o ż e m y  k l a s y f i k a c j ę  p r z e d s t a w i ć  j a k  n a s t ę p u j e  :
1 .  V a l l i e r  2 .  S z y m c z y k  3 .  J a ą u a r d  4 .  M o r e l i  5 .  G ę d z i o ­
r o w s k i  6 .  L a n g e  i  d a l e j  „ I k o “ , „ A b o “ , ( a c h  t e  p s e u d o ­
n i m y ! )  i  i n n i ,  k t ó r z y  z  t a k i m  z a p a ł e m  i  w i a r ą  w  s i e b i e  
b r a l i  u d z i a ł  w  z a w o d a c h .  Pomian.

Kolarstwo,
Wyścigi cyklistów w Częstochowie u r z ą d z o n e  s t a r a ­

n i e m  C z ę s t o c h o w .  T o w .  C y k l .  w  d n .  1 1  b .  m .  d a ł y  n a s t ę ­
p u j ą c e  w y n i k i :

1 .  Bieg otwarcia ( 8  o k r ą ż e ń )  l )  Ł a z a r s k i  ( K r a k . ) .
2 .  Bieg motocyklistów ( 2  o k r ą ż e n i a ) ,  l )  C z e r w i ń s k i  

S t .  3 3  s e k .  2 )  W ą s o w s k i  K .  3 5  s e k .  3 )  S y r e k  A .  3 7  s e k .
4 )  Ż y k w i ń s k i  B .  3 9  s e k .  5 )  K r a j e w s k i  F .  4 0  s e k .

3 .  Bieg gości ( 2  o k r ą ż e n i a ) .  I .  l )  Ł a z a r s k i  ( K r a k . )  
4 9  s e k .  2 )  R o t w e i n  ( K r a k ó w ) .  I I .  1 )  S z k u t n i k  ( S o s n o w i e c )  
5 1  s e k .

4 .  Bieg australijski ( 6  o k r ą ż e ń )  1 )  Ł a z a r s k i  ( K r a ­
k ó w ) .

5 .  Bieg częstochowski turystyczny  ( 8  o k r ą ż e ń ) ,  l )  S k u -  
r z y ń s k i  ( C z ę s t o c h o w a )  4  m i n .  4  s e k .  2 )  W ó j c i k o w s k i  ( C z . ) .

6 .  hinal hieyu gości, l )  Ł a z a r s k i ,  2 )  R o t w e i n ,  3 )  
S z k u t n i k

7 .  Bieg dystansowy bez motorów, l )  Ł a z a r s k i  ( K r a ­
k ó w ) ,  2 )  R o t w e i n  ( K r a k ó w ) ,  3 )  N i e ć  ( K r a k ó w ) .

8 .  Bieg zachęty. 1 )  P i e c h ,  3 )  K u k u ł a ,  3 )  M ó l .

9 .  Bieg pocieszenia, l )  R y m k i e w i c z  ( Ł ó d ź ) ,  2 )  L a s z -  
k i e w i c z ó w n a  ( K r a k ó w ) .

Z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  ż e  n a  w y ś c i g i  p o w y ż s z e  p r z y ­
b y l i  r o w e r a m i  z  Ż y w c a  p p .  W y r w a l s c y ,  k t ó r z y  p r z e b y l i  
o k o ł o  2 0 0  k m .  w  1 4  g o d z . ,  o r a z  p .  S z n e l k e  z  Ł o d z i ,  
k t ó r y  p r z y b y ł  o k o ł o  1 6 0  k m .  w  1 0 7 2  g o d z .  W. R.

Z  B ę d z in a .  D n i a  1 5  b m .  o  g o d z .  9 ' 3 0  o d b y ł y  s i ę  
w y ś c i g i  s z o s o w e  c y k l i s t ó w  i  m o t o c y k l i s t ó w  n a  p r z e s t r z e n i  
o k o ł o  1 0  k i m .  K o m i t e t  p r z y z n a ł  d l a  c y k l i s t ó w  2  n a g r o d y  
i  d l a  m o t o c y k l i s t ó w  1  n a g r o d ę -

Z  c y k l i s t ó w  p i e r w s z y  p r z y b y ł  d o  m e t y  K u k i e l a  
z  ( T o w .  C y k l .  S o s . ) ,  2 )  T a n d e m  S t a n e k  -  M a ń k o w s k i  
( p o z a  k o n k u r s e m ) ,  3 )  Z e n o n  S a l s k i  ( B ę d z i n ) .  Z  m o t o c y k ­
l i s t ó w  p i e r w s z y  p r z y b y ł  p .  I z y d o r  F i r s t e n b e r g  z  Ż .  K .  S .  
H a k o a h u  B ę d z i n  m o t o r .  W a n d e r e r  I  n a g r o d a  i  d r u g i  p .  
R u t k o w s k i  B ę d z i n .

Lekka atletyka.
Zawody Lekkoatletyczne I go Gimnazjum 

Państw, w  C zęstochow ie o d b y ł y  s i ę  1 0  b .  m „  p o ­
p r z e d z o n e  w o l n e m i  ć w i c z e n i a m i .  W y n i k i  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :  
T r ó j s k o k :  S t a r t .  5  1 )  W i k l i c h  1 0  0 5  m .  S k o k  w  w y ż . :
S t a r t .  3  l )  N a d o l n y  1 ' 5  m .  S k o k  w  d a l  z  r o z b i e g i e m  : 
S t a r t .  5  l )  L e n k e r t  5 ' 2 o  m .  S k o k  o  t y c z c e :  S t a r t .  5  l )  
K u l e j  2 ' 5  m .  R z u t  o s z c z e p e m :  S t a r t .  3  1 )  D o w h y l u k  
3 0  2  m .  R z u t  k u l ą  ( 5  k i l o ) :  S t a r t .  2  1 )  P a ł u g a  1 0 ' 6  m .
2 )  T r a w i ń s k i  9  8  m .  R z u t  d y s k i e m :  S t a r t .  2  l )  S k o r k o  
2 3  5  m .  N a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  p o w y ż s z e  w y n i k i  o s i ą g n ę ł a  
m ł o d z i e ż  s z k o l n a  p o  n i e l i c z n y c h  t r e n i n g a c h .  W. R.

M istrzostwo W. P. w biegu na przełaj 
i marszu podróżnym, r o z e g r a n e m  z o s t a n i e  w e  L w o ­
w i e  d n .  2 5  c z e r w c a  b r .  a )  M n r s z  p o d r ó ż n y  n a  p r z e s t r z e n i  
2 0  k i m .  o  g o d z .  8 - e j .  Start i meta: N a  s z o s i e  s t r y j s k i e j ,  
n a  t r z e c i m  k i m .  ( k o ł o  K o r p u s u  K a d e t ó w  N r .  1 ) .  b )  B i e g  
n a  p r z e ł a j ,  n a  p r z e s t r z e n i  4  k i m .  o  g o d z .  1 6 - e j .  Start 
i m eta: B o i s k o  L .  K  S .  P o g o ń .  D o  z a w o d ó w  p o w y ż s z y c h  
d o p u s z c z e n i  s ą  o f i c e r o w i e  i  s z e r e g o w i  w  s ł u ż b i e  c z y n n e j ,  
p o  4 - c h  z  k a ż d e g o  D O K .  i  c z ł o n k o w i e  S t o w a r z y s z e ń  w o j ­
s k o w y c h .  Z g ł o s z e n i a  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  1 5  c z e r w c a .

Dalszy ciąg zaw odów  m łodzików P. O. 
Z . L. A. w  d n i u  1 3 .  V I .  br d a ł  n a s t ę p u j ą c e  w y n i k i :

4 0 0  m t r .  s t a r t .  7  1 )  W o j c i e c h o w s k i  A .  Z .  S .  ( 5 9 - 2 )



R y c h ł o w s k i  ( V i s ) ,  P a c z k o w s k i  ( U n j a ) .  R z u t  d y s k i e m  s t a r t .
2 )  1 )  Z a ł ę s k i  A .  Z .  S .  2 8 ' 6 7  2 )  S k o r u p s k i  ( U n j a )  2 5 ' 7 0
3 )  W o j c i e c h o w s k i  A -  Z .  S .  2 1 ' 5 7 .  B r a k  t r e n i n g u  b y ł  w i ­
d o c z n y  s z c z e g ó l n i e  u  P a c z k o w s k i e g o ,  K o ś c i e l s k i e g o  z  U n j i  
i  M a g e r y  z  P o g o n i .

Mistrzostwa okręgow e w  l e k . - a t l e t .  w  P o z n .
O .  Z .  L .  O .  o d b ę d ą  s i ę  d n i a  2 4  i  2 5  V I .  b r .  n a  b o i s k u
K .  S .  P o g o ń .

Z Będzina. D n i a  1 5  b m .  o d b y ł  s i ę  b i e g  o k r ę ż n y  
( 4 ' 5  k i m . )  s t a r a n i e m  Z w i ą z k u  P i ł k i  N o ż n e j  Z a g . - D ą b .  2 4  
s t a r t u j ą c y c h .  W y z n a c z o n o  5  n a g r ó d .  1 .  p r z y b y ł  d o  m e t y  
p .  J ę c z m y k  M a r j a n  1 7  m .  5 0 ,  z )  L i e b e r m a n n  ( J o r d a n  
S o s n o w i e c  1 7  m .  5 0 ,  3 )  B o r g e l a  W ł a d .  1 7  m .  5 8  4 )  
W y l o g a  ( K .  S .  P s z e m s z a )  1 8  m .  0 7  s . ,  5 )  S z a j n e r m a n n  
( H a k o a h  B ę d z i n )  1 8  m .  1 0  s .

Z a z n a c z a m  i ż  w i ę k s z a  c z ę ś ć  u c z e s t n i k ó w  b i e g u  s ą
t o  j u n i o r z y .  2 ,  4  i  5  n a g r o d ę  z d o b y l i  j u n i o r z y ,  p r z y  s t a r ­
c i e  p .  L u b a n s k i  i  L i  s k u ł a .

k t ó r y  t e ż  w r ę c z y ł  z w y c i ę z c o m  p .  S z e n a j c h o w i  i  Z a j ą c z ­
k o w s k i e m u  s r e b r n e  z e g a r k i ,  z a ś  p  n i e  S a d k o w s k i e j  1 0 0  
t y s .  M p .  n a  r o z w ó j  s p o r t u  w  s z k o l e ,  g d z i e  s i ę  k s z t a ł c i .  J.S.

Bieg uliczny w  Tarnopo u. W  d n i a c h  9 ,  1 0  
i  1 1  c z e r w c a  b r .  o d b y ł  s i ę  V I - t y  Z l o t  S o k o l i  o k r ę g u  t a r ­
n o p o l s k i e g o .  9  b m .  u r z ą d z o n o  b i e g  u l i c z n y ,  k t ó r e g o  t o r  
s z e d ł  p r z e z  u l i c e ;  T a r n o w s k i e g o ,  B r o d z i ń s k i e g o ,  K o c h a ­
n o w s k i e g o ,  K a c z a ł y ,  M i c k i e w i c z a  d o  m e t y  p r z y  p o m n i k u  
M i c k i e w i c z a .  D ł u g o ś ć  t o r u  2 0 0 0  m .  P o g o d a  d o p i s a ł a  z n a ­
k o m i c i e .  W s z y s t k o  c o  ż y ł o ,  w y l e g ł o  n a  u l i c e ,  b y  p o d z i ­
w i a ć  t a r n o p o l s k i e  ś w i ę t o  l e k k o - a t l e t y c z n e .  D o  s t a r t u  n a  
d w u d z i e s t u  k i l k u  z g ł o s z o n y c h  s t a n ę ł o  1 4  t u  b i e g a c z y ,  
k t ó r z y  r e p r e z e n t o w a l i  t o w a r z y s t w a  s p o r t o w e  P -  K .  S .  
K r e s y ,  Ż .  K .  S -  J e h u d a ,  5 4  p p .  k r .  i  S o k ó ł .  P u n k t u a l n i e  
o  g o d z .  1 1  t e j  d a n o  z n a k  d o  b i e g u .  B i e g a c z e  r u s z y l i  o d -  
r a z u  w  o s t r e m  t e m p i e ,  i d ą c  z w a r t ą  m a s ą .  Z a  k i l k a  m i n u t  
z j a w i a  s i ę  s e k c j a  k o l a r s k a  J e h u d y ,  k t ó r a  w y p r z e d z i ł a  
p r z e d  m e t ą  b i e g a c z y ,  a n o n s u j ą c  i c h  p r z y b y c i e .  D o  m e t y  
p r z y b y l i  w  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k u :  1 - s z y  C z u k  ( 5 4  p p . )

Z Z A W O D Ó W  M IĘD ZY SZK O LN Y CH  W  W A R SZA W IE. -  1) M om ent z y o lley -b a llu  m iędzy p en s ją  W alig ó rsk ie j a  sem . O rzeszk o w ej —
2) Spoczynek w spó łzaw o d n iczek . Fot. Em . R o sen m an .

Zawody m iędzyszkolne w  W arszawie.
S t a r a n i e m  S e k c j i  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  p r z y  T o w .  

N a u c z y c i e l i  S z k ó ł  Ś r e d n i c h  i  W y ż s z y c h  o d b y ł y  s i ę  w  p i ą ­
t e k  9  c z e r w c a  z a w o d y  m i ę d z y s z k o l n e .  B r a ł o  w  n i c h  u d z i a ł  
o p r ó c z  g r u p  g i m n a s t y c z n y c h  o k o ł o  4 0  z a w o d n i k ó w ,  w t e m  
o k o ł o  2 0  u c z e n n i c .  Z  g r u p  g i m n a s t y c z n y c h  n a  c z o ł o  w y ­
s u n ę ł a  s i ę  g r u p a  u c z .  g i m .  R e j a ,  p o z o s t a j ą c a  p o d  w y t r a w -  
n e m  k i e r o w n i c t w e m  p .  O l s z e w s k i e g o ,  p a r t j a  p i ł k i  l a t a j ą ­
c e j  ( v o l l e y - B a l l )  g i m .  M .  K r e c z m a r a  ( m i s t r z  p i ł k i  l a t a j ą ­
c e j  s z k ó ł  ś r e d n i c h  m .  W a r s z a w y )  z  z a w o d n i k ó w  z a ś  m i ę ­
d z y  i n n y m i  w y s u n ę l i  s i ę  n a  c z o ł o  p a n n a  S a d k o w s k a  
( s z k o ł a  i m .  O r z e s z k o w e j ) ,  o r a z  p .  S z e n a j c h ,  u c z e ń  s z k o ł y  
i m .  R e j a  i  Z a j ą c z k o w s k i  z e  s z k o ł y  K u l w i e c i a .  W y n i k i  
z a w o d ó w  n a s t ę p u j ą c e :

S k o k  w  w y ż  z  m i e j s c a :  l )  M i l k ę  1  " 1 3  m . ;  2 )  L a -
c h f e r t  1 1 0  m .  —  S k o k  w  d a l  z  m i e j s c a :  l )  S z e n a j c h  
2 ' 7 0  m . ;  2 )  S t u d z i ń s k i  2  6 8  m .  —  S k o k  w  w y ż  z  r o z ­
b i e g u :  1 )  Z a j ą c z k o w s k i  i  L a c h e r t  ( r ó w n o )  1 4 6  m .  —  
S k o k  w  d a l  z  r o z b i e g u :  1 )  S z e n a j c h  5  9 5  m . ;  2 )  P l ą s  
k o w s k i  5 ' 5 4  m . ;  3 )  S t u d z i ń s k i  5 ' 5 j  m .  —  B i e g  1 0 0  m . :
1 )  W e i s  1 1 %  s e k . ;  S z e n a j c h  1 1 %  s e k .  —  R z u t  k u l ą :
1 )  Z a j ą c z k o w s k i  6 ' 2 5  m . ;  2 )  S z e n a j c h  2 4 ' 3 5  m  —  
B i e g  6 0  m -  d l a  n i e w i a s t :  1 )  p - n a  S a d k o w s k a  9 , 1  s e k  —  
B i e g  s z t a f e t a  2 X 1 0 0 :  l )  p  n a  S a d k o w s k a .  G r y  s p o r t o w e  
( v o l l e y - B a l l ) .  O s t a t e c z n a  r o z g r y w k a  o  m i s t r z o s t w o  G i m .  
M .  K r e c z m a r a  —  s z k o ł a  M a z o w i e c k a  1 3 :  1 5 ,  1 5 : 1 2  
i  1 5 : 7 .  Z a w o d o m  p r ó c z  n a d e r  l i c z n i e  z g r o m a d z o n e j  p u ­
b l i c z n o ś c i ,  p r z y p a t r y w a ł  s i ę  z  d u ż e m  z a i n t e r e s o w a n i e m  
p .  m i n i s t e r  O ś w i e c e n i a  i  W y z n a ń  r e l i g i j n y c h  P o n i k o w s k i ,

5  m i n .  5 5  s e k . ;  2 - g i  K a n c z y k e r  ( J e h u d a )  5  m i n .  5 6  s e k . ;  
3 - c i  S m u t e k  ( 5 4  p p . )  6  m i n .  1 0  s e k . ,  d a l e j  Z e ł e n y  ( K r e ­
s y ) ,  A r n o l d  ( S o k ó ł ) ,  P f i s t e r e r  ( S o k ó ł ) ,  F r e y  ( K r e s y ) ,  G r a u  
( J e h u d a ) ,  K e l a r s k i  ( K r e s y )  i t d .  —  K a n c z y k e r  ( J e h u d a ) ,  
k t ó r y  p r z y b y ł  d r u g i  d o  m e t y ,  p r o w a d z i ł ,  j a k  w y k a z u j ą  
m e l d u n k i  z  p u n k t ó w  k o n t r o l i ,  b i e g  d o  u l i c y  M i c k i e w i c z a  
( r ó g ) .  C z a s  o s i ą g n i ę t y  p r z e z  z w y c i ę s c ó w ,  j e s t  j a k  n a  T a r ­
n o p o l ,  w c a l e  d o b r y ,  j e ż e l i  u w z g l ę d n i m y  f a t a l n y  s t a n  b r u ­
k ó w  t a r n o p o l s k i c h  i  t o ,  ż e  t a r n o p o l s k a  ł e k k a - a t ł e t y k a  b u ­
d z i ć  s i ę  d o p i e r o  z a c z y n a  d o  ż y c i a .  P o  b i e g u  w r ę c z o n o  
z w y c i ę s c o m  c e n n e ,  a  m i ł e  d l a  n i c h  n a g r o d y .

1 0  b m .  o d b y ł y  s i ę  n a  b o i s k u  K r e s ó w  z a w o d y  l e k k o ­
a t l e t y c z n e ,  k t ó r y c h  w y n i k i  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  B i e g  1 0 0  in .
1 - s z y  M u s z y ń s k i  ( 5 4  p p . )  1 2 , 2  s e k . ;  2  g i  M i r s k i  ( 5 4  p p . )  
1 2 , 2 7 2  s e k . ;  3 - c i  A r n o l d  ( S o k ó ł )  1 2 , 3  s e k .  —  S k o k  w  d a l  
z  r o z b i e g i e m :  1 - s z y  T u r k i e w i c z  ( 5 4  p p . )  4 ' 6 6  m . ;  2 - g i  
M i r s k i  ( 5 4  p p . )  4  5 4  m . ;  3 - c i  Ż ó ł c i ń s k i  ( S o k ó ł ,  Z b a r a ż )  
4 ' 4 1 1 / 2 m .  —  S k o k  w  w y ż  z  r o z b i e g i e m :  1  s z y  M u s z y ­
ń s k i  ( 5 4  p p . )  F 4 2  m . ;  2 - g i  P f i s t e r e r  ( S o k ó ł )  1  3 6  m . :
3 - c i  M i r s k i  ( 5 4 )  1 ' 3 5  m .  —  R z u t  k u l ą  ( 5  k g ) :  1 - s z y  
Ż ó ł c i ń s k i  ( S o k ó ł ,  Z b a r a ż )  1 2 ' 4 0  m . ;  2  g i  M a ł k o w s k i  ( 5 4  
p p . )  1 0 ’ 4 6  m . ;  3  c i  M u s z y ń s k i  ( 5 4  p p  )  1 0 ' 4 4  m .  —  R z u t  
g r a n a t e m :  1  s z y  K i s i e l e w s k i  ( S o k ó ł )  4 6  9 8  m ;  2 - g i  R e -  
ż y ń s k i ( 5 4  p p )  4 4 ' 1 7  m . ;  3 - c i  R u d n i c k i  ( . 5 4  p p . ) 4 3 ' 8 4 m . —  
R z u t  d y s k i e m :  1 - s z y  S o r o k a  ( K r e s y )  2 4  m . ;  2 - g i  M i r s k i  
( 5 4  p p . )  2 3  0 3  m - ; 3 - c i  L e r c h e r  ( K r e s y )  2 2  3 6  m .

D n i a  1 1  b m .  o d b y ł y  s i ę  b a r d z o  d o b r z e  u d a n e  p o ­
p i s y  g i m n a s t y c z n e  s z k ó ł ,  z a r ó w n o  m ę s k i c h ,  j a k  i  ż e ń s k i c h ,  
o r a z  S o k o ł a .  O d b y ł y  s i ę  t e ż  z a w o d y  w  p i ł k ę  k o s z y k o w ą ,  
i  g r a n i c z n ą .  A. Marg.



Z zaw o d ó w  m iędzyszkolnych  w  W arszaw ie . 1. S ta r t  do  b iegu  100 m. o d  lew ej: W eissJZ ach a rzew sk i, Szenajch , S tudz iń sk i. 2) G ru p a  uczniów
w pozycji szerm ierczej. Fot. Em. R osenm an .

Przegląd sportowy krajowy.
ZE LW OW A. ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Z y c i e  s p o r t o w e  w e  L w o w i e  r o z w i j a  s i ę  w y ś m i e n i ­
c i e .  D z i e s i ą t k i  k l u b ó w  o  s t r a s z n y c h  n a z w a c h ,  j a k  „ T e r ­
r o r " ,  „ S i ł a "  i  t .  p . ,  k t ó r y c h  c z ł o n k o w i e  n i e  p r z e k r a c z a j ą  
1 4  l a t ,  k o p i ą  s i ę  w z a j e m n i e ,  r z a d z i e j  p i ł k ę ,  p o  o g r o d a c h ,  
u l i c a c h ,  n a w e t  w  b r a m a c h .  P a t r z ą c  n a  t ę  k o p a n i n ę  w z b i e r a  
s i ę  w  n a s z y c h  p i e r s i a c h  r a d o ś ć  i  m a m y  n a d z i e j ę ,  ż e  o n i  
z  c z a s e m  n a u c z ą  s i ę  g r y w a ć  w  p i ł k ę  i  n i e  d a d z a  s i ę  
n a b i ć  p r z e z  K r a k ó w  w  s t o s u n k u  3  n a  1 .

W  k l a s i e  „ C “  z w a l c z a j ą  s i ę  w z a j e m n i e  „ M e t a l " ,  
„ A m a t o r z y " ,  „ J u t r z e n k a " ,  „ O r l ę t a "  i  t .  p . ,  m i s t r z o s t w a  
s ą  t a m  p o d z i e l o n e  n a  d w i e  g r u p y ,  n a j w i ę k s z e  s z a n s z e  
o t r z y m a n i a  m i s t r z o s t w a  k l a s y  „ C “  m a j ą  O r l ę t a ,  k l u b  f i ­
z y c z n i e  d o s k o n a l e  r o z w i n i ę t y  i  o  d o ś ć  d o b r z e  w y r o b i o ­
n e j  t e c h n i c e .

K a n d y d a t e m  d o  k l a s y  „ A " ,  a  b ę d ą c y m  c i ą g l e  j e s z c z e  
w  k l a s i e  „ B “ , j e s t  Ż .  K .  S .  H a s m o n e a .  T a m t e g o r o c z n y  
j e g o  t o w a r z y s z  „ L e c h j a "  w s t ą p i ł  n a  d r o g ę  c h w a ł y  i  z a ­
s z c z y t ó w ,  j a k ą  j e s t  k l a s a  A ,  a  H a s m o n e a  c i ą g l e  j e s z c z e  
k a n d y d u j e  i  z d a j e  s i ę ,  ż e  n a  p r z y s z ł y  r o k  b ę d z i e  t e n  
s t a r y  k a w a l e r  k l a s y  B  n a d a l  k a n d y d a t e m  d o  k l a s y  A ,  
b o  d o t y c h c z a s o w e  w y n i k i  z a w o d ó w  o  m i s t r z o s t w o  k l .  B, 
r o z e g r a n e  z  r e z e r w a m i  d r u ż y n  p i e r w s z o k l a s o w y c h ,  s ą  
n i e s z c z e g ó l n e .

W  k l a s i e  „ A "  d z i e r z ą  p r y m  u l u b i e ń c y  L w o w a ,  P o ­
g o ń  i  C z a r n i ,  d w a j  z a c i e k l i  r y w a l e .  K t o  b ę d z i e  n a  p i e r w -  
s z e m  m i e j s c u ,  d o t y c h c z a s  n i e w i a d o m o .  W p r a w d z i e  P o g o ń  
p o b i ł a  C z a r n y c h  i  t o  w  d o ś ć  z n a c z n y m  s t o s u n k u ,  b o  4  
n a  2 ,  a l e  r e w a n ż ,  k t ó r y  z a d e c y d u j e  o  p i e r w s z e m  m i e j s c u ,  
d o t y c h c z a s  j e s z c z e  s i ę  n i e  o d b y ł ,  z  p o w o d u  w y j a z d u  
W a c k a  i  G a r b i e n i a  d o  S z t o c k h o l m u .  C z a r n i  s ą  o b e c n i e  
w  f o r m i e ,  o  c z e m  ś w i a d c z y  p i ę k n e  z w y c i ę s t w o  n a d  D .  
S .  K .  C i e s z y n  i  ł a d n e  w y n i k i  z  m i s t r z e m  W a r s z a w y  P o ­
l o n i ą ,  P o g o ń  z a ś  o s t a t n i m i  c z a s y  p o n i o s ł a  s z e r e g  k l ę s k  
w  w a l c e  z  d r u ż y n a m i  z a g r a n i c z n e m i ,  n a w e t  s ł a b e g o  P o -  
l a b a n u  p o k o n a ć  n i e  m o g ł a ,  a c z k o l w i e k  „ d u s i ł a "  g o  w  s t r a s z n y  
s p o s ó b .  T r z e c i e  m i e j s c e  d z i e r z y  z w y c i ę s c a  p r o w i n c j i ,  L e ­
c h j a ,  k l u b  a m b i t n y  i  d z i e l n y .

I  l e k k o a t l e t y k ę  ć w i c z y  s u m i e n n i e  L w ó w .  N a  T Z R .  
s e t k i  m ł o d z i e ż y  p o d  o k i e m  p r o f .  D r ę g i e w i c z a  ć w i c z y  s i ę ,  
a b y  b r o n i ć  p ó ź n i e j  i  w  t e j  d z i e d z i n i e  b a r w  L w o w a .  —  
A  L w ó w  c i e s z y ć  s i ę  b ę d z i e ,  g d y  n a s t ę p c y  K u c h a r ó w  
i  C y b u l s k i c h  n i e t y l k o  d o r ó w n a j ą  t y m ,  k t ó r y c h  t e r a z  p o ­
d z i w i a j ą ,  a l e  j e s z c z e  i c h  p r z e w y ż s z ą .  K.

U b i e g ł y  t y d z i e ń  s t a ł  p o d  z n a k i e m  L e c h j i .  W e  c z w a r ­
t e k  z w y c i ę ż y ł a  L e c h j a  P o g o ń  s t r y j s k ą ,  w  n i e d z i e l ę  u l e g ł a  
n a t o m i a s t  P o g o n i  l w o w s k i e j  w  w y s o k o c y f r o w y m  s t o ­
s u n k u  9 :  0 .  S y m p a t y c z n a  t a  d r u ż y n a ,  k t ó r a  o k o ł o  r o z ­
w o j u  s p o r t u  w e  L w o w i e  p o ł o ż y ł a  w i e l k i e  z a s ł u g i ,  n i e

m o ż e  w y j ś ć  j a k o ś  ż a d n ą  m i a r ą  z  z a c z a r o w a n e g o  k o ł a  
m i e r n o ś c i ,  s k a z u j ą c  s i ę  t e m s a m e m  n a  c i ą g ł e  p o r a ż k i .  
M o ż e  r o z g r y w k a  m i s t r z o s t w  o k r ę g o w y c h ,  w y m a g a j ą c a  
u t r z y m a n i a  s i ę  n a  j a k i m ś  p o z i o m i e  u c h r o n i  L e c h j ę  n a  
p r z y s z ł o ś ć  o d  s p a d k ó w  n a g ł y c h  j e j  s p o r t o w y c h  w a r t o ś c i  
i  z a p e w n i  j e j  j u ż  r a z  w r e s z c i e  t a k  b a r d z o  z a s ł u ż o n e  m i e j ­
s c e  r ó w n o r z ę d n e  o b o k  P o g o n i  i  C z a r n y c h ,  b o  o b e c n i e  s i ę  
n a  t o  n i e  z a n o s i .

Lechja — Pogoń (Stryj) 2:1 (0:1).
Z a w o d y  p r z y j a c i e l s k i e  d r u ż y n  p r a w i e  r ó w n o r z ę d ­

n y c h .  P o g o ń  z  4  g r a c z a m i  r e z e r w o w y m i ,  m i ę d z y  k t ó r y m i  
z u p e ł n i e  n i e o d p o w i e d n i  i  r a ż ą c y  b r a k i e m  o p a n o w a n i a  t e c h ­
n i k i  g r y  b r a m k a r z .  G r a  b y ł a  p r o w a d z o n ą  ż y w o ,  e n e r ­
g i c z n i e j  z e  s t r o n y  P o g o n i ,  t a k t y c z n i e  l e p i e j  p o  s t r o n i e  
L e c h j i .  W  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  l e k k a  p r z e w a g a  g o ś c i ,  w  d r u ­
g i e j  s i l n a  p r z e w a g a  L e c h i i .  A t a k  L e c h i i  n i e z g r a n y ,  n a j ­
l e p s z ą  c z ę ś c i ą  d r u ż y n y  b y ł a  d n i a  t e g o  p o m o c .  B r a m k a r z  
l e k k o m y ś l n i e  r y z y k o w n y ,  z a  k t ó r e g o  c z ę ś ć  p r a c y  s p e ł n i a l i  
o b r o ń c y .

W  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  g r y ,  n a c i s k a  z  p o c z ą t k u  P o ­
g o ń ,  w  6  m i n .  u z y s k u j e  L e c h i a  r z u t  z  r o g u  —  n i e w y ­
z y s k a n y .  D a l s z e  a t a k i  P o g o n i .  W  1 7  m i n .  p a d a  p i e r w s z y  
ł a d n y  s t r z a ł  z  a t a k u  L e c h i i  n a  b r n m k ę ,  o b r o n i o n y .  L e c h i a  
p o c z y n a  z d o b y w a ć  i n i c j a t y w ę ,  w  2 0  m i n .  n i e  w y z y s k u j e  
p r a w y  ł ą c z n i k  z u p e ł n i e  p e w n e j  p o z y c j i  p r z e d  p u s t ą  b r a m k ą .  
A t a k i  s i ę  z m i e n i a j ą  W  3 0  m i n .  w y j a ś n i a  n a d w y c z a j  p r z y ­
t o m n i e  o b r o n a  L e c h i i .  L e c h i a  z d o b y w a  j e s z c z e  j e d e n  r z u t  
z  r o g u ,  l e c z  P o g o ń  z a p i s u j e  n a  s w e  d o b r o  p i e r w s z ą  
b r a m k ę  w  4 3  m i n .

P o  p a u z i e  s t a n o w c z a  p r z e w a g a  L e c h i i ,  k t ó r a  o s i ą g a  
w  7  i  w  2 3  m i n .  d w a  p u n k t y ,  a  n i e  p o d w y ż s z a  z w y c i ę ­
s k i e g o  s t o s u n k u  w s k u t e k  n i e z m i e r n i e  o f i a r n e j  g r y  o b r o ń ­
c ó w  i  p o m o c y  g o ś c i ,  z  k t ó r e j  z w ł a s z c z a  ś r o d k o w y  p r a ­
c o w a ł  n i e z w y k l e  s p r a w n i e .  S t o s u n e k  r o g ó w  2  : 2 .

S ę d z i o w a ł  p .  k p t .  E n g e l .

Pogoń — Lechja 9 :0  (3:0).
P o g o ń  w y s t ą p i ł a  b e z  H a c z e w s k i e g o  i  B a c z a ,  z a  k t ó ­

r y c h  w s t a w i o n o  M i e t k a  i  A s ł a n o w i c z a .  J a k k o l w i e k  d w a  
p u n k t y  w  m i s t r z o s t w i e  z d o b y ł a  P o g o ń  ł a t w o ,  t o  j e d n a k  
p r z y z n a ć  n a l e ż y ,  ż e  g r a  n i e d z i e l n a  P o g o n i  b y ł a  p r a w d z i ­
w i e  p i e r w s z o k l a s o w ą ,  a  g d y b y  z d o ł a n o  u z u p e ł n i ć  s k ł a d  
n a p a d u  p r z e z  o d p o w i e d n i e g o  p r a w e g o  s k r z y d ł o w e g o ,  
p r z e d s t a w i a ł a b y  P o g o ń  i s t o t n i e  d r u ż y n ę  j e d n o l i t ą .  P o g o ń  
r o z w i n ę ł a  t e m p o ,  k t ó r e m u  L e c h i a  a b s o l u t n i e  s p r o s t a ć  n i e  
m o g ł a ,  z w ł a s z c z a  z a ś  j e j  a t a k ,  p o w i e d z i a w s z y  k r ó t k o  „ n i e  
c h o d z i ł " .  Ś r o d k o w y  p o m o c n i k  L e c h i i  s p e ł n i a ł  S y z y f o w ą  
p r a c ę ,  o b r o ń c y  r a t o w a l i  c o  s i ę  d a ł o ,  m o ż e  z a  n e r w o w o  
n i e k i e d y .  B r a m k a r z ,  j a k  s i ę  r z e k ł o  w y ż e j ,  l e k k o m y ś l n i e  
r y z y k o w n y .  N a j l e p s z y m  g r a c z e m  n a  b o i s k u  b y ł  b e z p r z e c z -  
n i e  G a r b i e ń ,  n a  l e w y m  ł ą c z n i k u .  A s ł a n o w i c z  z a d e b i u t o ­
w a ł  w  p i e i w s z e j  d r u ż y n i e  z  z u p e ł n e m  p o w o d z e n i e m .



Z a r a z  z  p o c z ą t k u  g r y  z a z n a c z a  s i ę  p r z e w a g a  P o ­
g o n i .  O b r o n a  i  b r a m k a r z  L e c h i i  m a j ą  p e ł n o  r o b o t y .  —  
W  7  m i n .  s t r z e l a  W a c e k  n i e b e z p i e c z n i e ,  l e c z  b r a m k a r z  
t r z y m a .  Z a  c h w i l ę ,  w s k u t e k  w y b i e g u  b r a m k a r z a ,  r a t u j e  
w  ' n i e b e z p i e c z n e j  s y t u a c j i  l e w y  b a c k .  A t a k i  L e c h i i  z a ł a '  
m u j ą  s i ę  n a  l i n j i  o b r o n y .  W  1 5  m i n .  p i e r w s z y  r ó g  d l a  
P o g o n i ,  z  k t ó r e g o  u z y s k u j e  G a r b i e ń  z  p o d a n i a  W a c k a  
p i e r w s z ą  b r a m k ę .  N a s t ę p u j e  e n e r g i c z n y  a t a k  L e c h i i ,  u n i ­
c e s t w i o n y  p r z e z  M i e t k a .  W  1 7  m i n .  k o r n e r  d l a  L e c h i i  
b e z  r e z u l t a t u .  P o g o ń  a t a k u j e  z a w z i ę c i e  i  w  3 4  m .  s t r z e l a  
G a r b i e ń  d r u g ą  b r a m k ę  z  p r e c y z y j n e g o  p o d a n i a  S ł o n e c -  
k i e g o .  A t a k  L e c h i i ,  l e c z  c e n t r a  p r a w e g o  s k r z y d ł o w e g o  
n i e  n a t r a f i a  n a  n i k o g o  z  a t a k u .  P o  r z u c i e  n a r o ż n y m  z d o ­
b y w a  P o g o ń  j e s z c z e  t r z e c i ą  b r a m k ę  w  t e j  p o ł o w i e  g r y .

P o  p a u z i e  b e z u s t a n n e  o b l ę ż e n i e  b r a m k i  L e c h j i .  —  
W  1 2  m i n .  z d o b y w a  G a r b i e ń  c z w a r t ą  i  n a j ł a d n i e j s z ą  
b r a m k ę  t e g o  d n i a ,  s t r z e l o n ą  s t r z a ł e m  g ó r n y m ,  d a l e k i m ,  
i s t n ą  b o m b ą  w  p r a w y  r ó g .  P i ą t ą  b r a m k ę  z d o b y w a  W a ­
c e k  z  p o d a n i a  S ł o n e c k i e g o ,  s z ó s t ą  W a c e k  z  p r z e b o j u ,  
s i ó d m ą  A s ł a n o w i c z ,  ó s m ą  W a c e k ,  d z i e w i ą t ą  S ł o n e c k i ,  —  
C z w a r t a  i  p i ą t a  b r a m k a  z d o b y t a  w  o d s t ę p i e  j e d n e j  m i ­
n u t y  p o d z i a ł a ł y  n a  L e c h i ę  d e p r y m u j ą c o ,  k t ó r a  t e ż  o d t ą d  
n i c  p r a w i e  z  g r y  . n i e  m i a ł a .

S ę d z i o w a ł  p .  B i l o r .

Pogoń II -  A. Z. S. 5 :2  (1:0).
A k a d e m i c y  p r z e d s t a w i a j ą  d r u ż y n ę  o b i e c u j ą c ą ,  c h o ć  

n i e d o s t a t e c z n i e  z g r a n ą .  B r a m k a r z  b a r d z o  d o b r y ,  o b r o n a  
n a t o m i a s t  n i e z d e c y d o w a n a  i  n a  j e j  k a r b  p o ł o ż y ć  n a l e ż y  
g ł ó w n i e  w y n i k  c y f r o w y .  G r a  o t w a r t a  i  ż y w a ,  w  o s t a t n i m  
k w a d r a n s i e  u j a w n i ł o  s i ę  j e d n a k ż e  w  A .  Z .  ,S .  z m ę c ? ę n i e  
z  p o w o d u  b r a k u  t r e n i n g u .

S ę d z i o w a ł  p .  E n g e l .  , F. N.

t  TARNOPOLA. ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

1 5 .  V I .  Jehuda—54 pp. 1:0  (0:0)
Z a w o d y  t o w a r z y s k i e  r e w a n ż o w e  p r z y n i o s ł y  z n ó w  

z w y c i ę s t w o ' J e h u d z i e ,  k t ó r a  t e c h n i c z n i e  p r z e w y ż s z a ł a  
w o j s k o w y c h ,  f i z y c z n i e  j e d n a k  u l e g a ł a .  G r a  r ó w n a ,  o t w a r t a ,  
ń i e  p r z y n i o s ł a  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e ’ ż a d n e j  s t r o n i e  u p r a ­
g n i o n e g o  p u n k t u .  D o p i e r o  w  2 5  m i n .  p o  p a u z i e  u z y s k u j e  
J e h u d a  j e d y n ą ' b r a m k ę  p r s e z  p r a w o - s k r z y d ł o w e g o .  S ę ­
d z i a  p .  Z a m ł y ń s k i  b .  d o b r y .  A. Marg.

ZE ZŁOCZOWA. ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a )

1 1 .  V I .  Jehuda ( T a r n o p o l )  -  ź . K. Ś .  2:1 (1:1). 
f G r a  p r o w a d z o n a  w  o s t r e m  i  s z y b k i e m  t e m p i e  w y ­

k a z a ł a  p r z e z  c a ł y  c z a s  p r z e w a g ę  J e h u d y ,  k t ó r a  t y l k o  
d z i ę k i  b r a k o w i  c e l n y c h  s t r z a ł ó w  n i e  m o g ł a  p o w i ę k s z y ć  
i l o ś c i  b r a m e k .  W  3  m i n .  u z y s k u j ą  z ł o c z o w i a n i e  j e d n ą  
b r a m k ę .  N i e z r a ż o n a  t e m  J e h u d a  p r z e p r o w a d z a  s z e r e g  
p i ę k n y c h  a t a k ó w ,  z  k t ó r y c h  j e d e n  w  1 3  m .  z o s t a ł u w i e ń -  
c z o n y  g o a l e p r ,  s t r z e l o n y m  p r z e z  ś r o d k o w e g o  n a p a s t n i k a  
( S c h o r r a ) .  P o  p r z e r w i e  p r z e c h o d z i  J e h u d a  d o  a t a k u  
i  s t w a r z a  n i e j e d n o k r o t n i e  n i e b e z p i e c z n e  s y t u a c j e  p o d  
b r a m k ą  p r z e c i w n i k a ,  l e c z  n i e w y z y s k a n e .  D o p i e r o  w  3 6  
m i n .  s t r z e l a  d r u g ą  d l a  J e h u d y  b r a m k ę ,  o  z w y c i ę s t w i e  
d e c y d u j ą c ą ,  p r a w y  s k r z y d ł o w y  ( S c h a p i r a ) .  R o g ó w  5 :  2  
d l a  J e h u d y .  S ę d z i a  m a ł o  e n e r g i c z n y .  N a j l e p i e j  z a c h o w y ­
w a ł a  s i ę  ( ? ! )  p u b l i c z n o ś ć  Z ł o c z o w a ,  k t ó r a  z ł o w r o g i e m i  
o k r z y k a m i  ż e g n a ł a  g o ś c i .

ZE STRYJA. ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Polaban (Nymburg) — Pogoń 1:0 (0:0).
P o g o ń  s t r y j s k a  j e s t  j e d y n ą  p o l s k ą  d r u ż y n ą  p r o w i n  

c j o n a l n ą ,  k t ó r a  n i e  w a h a  s i ę  m i e r z y ć  s w y c h  s i ł  z  z a g r a -  
1 n i c z n e m i  d r u ż y n a m i .  P r z y z n a ć  t e ż  t r z e b a ,  ż e  p o t r a f i  o n a ,

m i m o  w i e l k i c h  b e z p r z e c z n i e  b r a k ó w ,  z a w s z e  w y j ś ć  z  t y c h  
s p o t k a ń  z  h o n o r e m .  W y n i k  j e j  z  P o l a b a n e m  c z e s k i m ,  
g d y  s i ę  j e s z c z e  u w z g l ę d n i ,  ż e  w  o s t a t n i c h  1 5 - t u  m i n .  
g r a ł a  o n a  w  d z i e s i ą t k ę ,  j e s t  c h y b a  n a d z w y c z a j  z a s z c z y t ­
n y m .

G r a  t o c z y  s i ę  n a  p o ł o w i e  p l a c u ,  p o j e d y n c z e  w y p a d y  
n i w e c z ą  o b u s t r o n n i e  b r a m k a r z e .  P o ł o w a  0  : 0 ,  r o g ó w  3  :1  
d l a  C z e c h ó w .  P o  p a u e i e  z a c z y n a j ą  C z e s i  c o r a z  b a r d z i e ,  
z w i ę k s z a ć  t e m p o ,  w i d o c z n a  t e ż  i c h  p r z e w a g a ,  l e c z  i  P o ­
g o ń  s t w a r z a  n i e b e z p i e c z n e  s y t u a c j e ,  n i e  u m i e  j e d n a k o w o ż  
i c h  w y z y s k a ć .  P o m i m o ,  i ż  P o l a b a n  g r a  n a d z w y c z a j  f a i r ,  
s c h o d z i  w  7 5  m i n .  n a j l e p s z y  n a p a s t n i k  H e n n i g  z  b o i s k a ,  
z  p o w o d u  p o t ł u c z e n i a  k o l a n a .  N i e b a w e m  b r a m k a r z a  V o g l a j  
p o  z e t k n i ę c i u  s i ę  z  p r a w y m  ł ą c z n i k i e m  g o ś c i ,  z n o s z ą  n i e ­
p r z y t o m n e g o  z  b o i s k a .  O b a  w y p a d k i  p r z y p a d k o w e ,  w i n y  
ż a d n e j  P o l a b a n  n i e  p o n o s i .  W  8  3  m i n .  s t r z e l a  Z l a b e k  
n i e u c h r o n n i e  w  b r a m ę ,  z d o b y w a j ą c  j e d y n y  p u n k t  d l a  
g o ś c i .  N a s t ę p u j e  a t a k  P o g o n i ,  k o ń c o w y  s t r z a ł  z  c e n t r y  
W i ś n i e w s k i e g o  b r o n i  b r a w u r o w ą  p a r a d ą  H o m o l a .  R e w a n ż  
P o l a b a n u ,  s t r z a ł  c h w y t a  g r a j ą c y  w  b r a m c e  M e d l i n g e r .  
K o r n e r ó w  ł ą c z n i e  5 : 1  d l a  P o l a b a n u .

U  P o l a b a n u  w s p a n i a ł a  t e c h n i k a ,  z a c h w y c a j ą c a  k o m ­
b i n a c j a .  d o s k o n a ł e  w s p ó ł g r a n i e  p o m o c y  z  a t a k i e m ,  p r z e d  
b r a m k ą  j e d n a k o w o ż  h y p e r k o m b i n a c j a  i  b r a k  s t r z a ł ó w .  
N a j l e p s z a  c z ę ś ć  p o m o c .  P o g o ń  g r a ł a  a m b i t n i e .  N a j l e p s z a  
p o m ó c ,  k t ó r a  n i e  t y l k o  s t a n o w i ł a  c i ę ż k ą  d o  p r z e b y c i a  z a ­
p o r ę  d l a  n a p a s t n i k ó w  c z e s k i c h ,  l e c z  u m i a ł a  z a o p a t r y w a ć  
m a r n y  a t a k  w  d o b r e  p i ł k i  i  p r a w i e ż e  z m u s z a ł a  g o  d o  
c i ą g ł e g o  p u s u w a n i a  s i ę  n a p r z ó d .  O b r o ń c y  p o p e ł n i l i  k i l k a  
b ł ę d ó w  i  g r a l i  g o r z e j ,  n i ż  z w y k l e .  B r a m k a r z  w y k a z a ł  
z n o w u  s w ą  p i e r w s z o r z ę d n ą  k l a s ę .

J e d n a  u w a g a .  A f i s z e  r e k l a m o w a ł y  P o l a b a n ,  j a k o  
„ p i e r w s z o k l a s o w ą  d r u ż y n ę  c z e s k ą " .  U b i e g ł e g o  r o k u  p o d ­
c z a s  p o b y t u  „ V I I  K e r i i l e t u "  p i s a n o  o  n i m : " V I I  k e r . "  
m i s t r z  W ę g i e r  p o k o n a ł  M .  T .  K . ,  F .  T .  C .  i  U j p e s t i .  N i e  
w i e m y ,  k o m u  w ł a ś c i w i e  z a r z ą d  P o g o n i  c h c e  t e m i  w i e l c e  
n i e s p o r t o w e m i  r e k l a m a m i  z a m y d l i ć  o c z y ?  C h y b a  n i e  t y m  
k t ó r z y  s i ę  c o ś  n i e c o ś  n a  s p o r c i e  z a g r a n i c z n y m  z n a j ą  
L a i c y  z a ś  s p o r t o w i  i  b e z  t e g o  n a  m a t c h  z  C z e c h a m i  p r z y j d ą

6 p. strz. podh.—53 pp. kres. 1:2 (0:2). 

Pogoń II.—Hakoah 4 0 (3 0).
H a k o a h  z  s z e ś c i o m a  r e z e r w o w y m i ,  b e z  s w y c h  n a j ­

l e p s z y c h  g r a c z y .  O b r o n a  i  p o m o c  p o g o n i  f o u l o w a ł a ,  c o  
j e s t  t e m w i ę c e j  p o t ę p i e n i a  g o d n e m .  ż e  c i e r p i e l i  n a  t e m  
1 5  — 1 8 - l e t n i  m a l c y .  K o r n e r ó w  4 : 4 .  M. W.

ZE SAMBORA. ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Pogoń II (Lwów) — Korona 6 :2  (3:0). j
T a k  c i ę ż k i e j  k l ę s k i  K o r o n y  n i k t  s i ę  n i e  s p o d z i e w a ł .  

M n i e m a n o ,  ż e  K o r o n a  w y j d z i e  r e m i s o w o ,  l u b  ż e  P o g o ń  
z d o b ę d z i e  w y n i k  m i n i m a l n y .  D o  t a k  w i e l k i e g o  z w y c i ę ­
s t w a  P o g o n i  p r z y c z y n i ł  s i ę  t e ż  p  o n i e k ą d  s ę d z i a  p .  S c h a r -  
g e l  z e  L w o w a ,  k t ó r y  s w o j ą  s t r o n n i c z o ś c i ą ,  z w ł a s z c z a  p o  
p a u z i e ,  t a k  d a l e c e  w z b u r z y ł  p u b l i c z n o ś ć ,  ż e  t a  b a r d z o  
s i ę  n i e w ł a ś c i w i e  z a c h o w y w a ł a ,  c o  u  S a m b o r s k i e j  p u b l i c z ­
n o ś c i  b a r d z o  r z a d k o  s i ę  z d a r z a .  D z i w i ć  s i ę  t y l k o  n a l e ż y  
K o r o n i e ,  k t ó r a  n a  n i e z n a n e g o  s ę d z i e g o  s i ę  z g o d z i ł a .  —  
U  g o ś c i  g r a ł o  k i l k u  g r a c z y  P o g o n i  I ,  j a k  J u r a s  i  T a r ­
c z y ń s k i ,  k t ó r z y  w s z y s t k i e  b r a m k i  s t r z e l i l i ,  j a k o t e ż  M i e t e k  
K u c h  : r ,  k t ó r y  k i l k a  o s t r y c h  s t r z a ł ó w  p i ę k n i e  o b r o n i ł .  
T y ł y  P o g o n i  g r a ł y  b a r d z o  b r u t a l n i e ,  c o  b a r d z o  n i e m i ł e  
w r a ż e n i e  p o z o s t a w i ł o .  D w i e  b r a m k i  z d o b y l i  g o ś c i e  z  w i ­
d o c z n e j  p o z y c j i  s p a l o n e j .  Z  K o r o n y  w y r ó ż n i ł a  s i ę  l e w a  
s t r o n a  a t a k u  i  ś r o d e k  p o m o c y ,  p r a w e  z a ś  s k r z y d ł o  g r a ł o  
n i ż e j  k r y t y k i .  S t o s u n e k  k o r n e r ó w  7  :  6  d l a  P o g o n i .



Ż. K. S. — Grunwald 7:1 (3:1).
M i m o  d n i a  p o w s z e d n i e g o  z g r o m a d z i ł a  s i ę  n a  b o i s k u  

K o r o n y  l i c z n a  p u b l i c z n o ś ć ,  b y  o g l ą d a ć  g r ę  d w u  m ł o d y c h  
d r u ż y n  s t u d e n c k i c h .  F i z y c z n i e  s ł a b s i ,  l e c z  t e c h n i c z n i e  
l e p s i  g r a c z e  Ż .  K .  S u ,  z w y c i ę ż y l i  G r u n w a l d ,  k t ó r e g o  g r a ­
c z e  n i e  s ą  z e  s o b ą  z g r a n i  i  k t ó r z y  n i e  m o g l i  w y t r z y m a ć  
t e m p a  1 x/ 2  g o d z i n n e j  g r y .  Z  a t a k u  Ż .  K .  S .  w y r ó ż n i ł  s i ę  
l e w y  ł ą c z n i k  H a m m e r m a n ,  k t ó r y  s a m  s t r z e l i !  5  b r a m e k .  
B r a m k ę  h o n o r o w ą  d l a  G r u n w a l d u  z d o b y ł  O m e l a n .  K o r ­
n e r ó w  9  :  2  d l a  Ż .  K .  S .  S ę d z i o w a ł  u w a ż n i e  p .  S t e u e r m a n .

J. G.

Z PRZEMYŚLA. ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

1 5 .  V I .  Polonia — 38 pp. 0:1 (0:0)
N i e m o ż l i w e  b ł o t o ,  k t ó r e  w s z e l k ą  k o m b i n a c j ę  u n i e ­

m o ż l i w i a ł o .

1 7 .  V I .  Strzelec-C zuw aj 4 :1.
Z a w o d y  r o z e g r a n e  c e l e m  u c z c z e n i a  1 0 - l e t n i e g o  j u -  

b i i e u s z u  h a r c e r s t w a  p r z e m y s k i e g o .  B o i s k o  b y ł o  j e d n ą  
w i e l k ą  k a ł u ż ą ,  n a  k t ó r e j  S t r z e l c y  l e p i e j  s i ę  o r j e n t o w a l i  
i  l e p s i  b y l i  t e c h n i c z n i e  o d  s w y c h  p r z e c i w n i k ó w .

1 8 .  V I .  Polonia 1.-P o lo n ia  II. 7 :0  (1:0)
D n i a  1 7  i  1 8  m i a ł a  u  n a s  z a g o ś c i ć  c z e c h o s ł o w a c k a  

d r u ż y n a  , , M e t e o r “ ( M e z o l a b o r c z ) ,  j e d n a k ż e  n i e  p r z y j e c h a ł a  
m i m o  u m o w y ,  p o s t ę p u j ą c  b a r d z o  n i e s p o r t o w o -  O  w i e l e  
w i ę k s z ą  j e d n a k ż e  n i e d b a ł o ś ć  n a l e ż y  w y t k n ą ć  P .  K .  S .  
P o l o n i i ,  a l b o w i e m  n i e  u w a ż a ł a  z a  s t o s o w n e  p o w i a d o m i ć  
p u b l i c z n o ś c i  o  t e m ,  ż e  g o ś c i e  n i e  p r z y j e c h a l i  i  n i e  u c z y ­
n i ł a  t e g o ,  m i m o  p l a k a t o w a n i a  p r z y j a z d u ,  n a w e t  n a  d r u g i  
d z i e ń ,  p u b l i c z n o ś c i  z a ś  s z e r s z e j ,  n i e  w i e d z ą c e j  n i c  o  z a ­
s z ł y m  w y p a d k u  i  d o ś ć  l i c z n i e  p r z y b y ł e j  —  p o k a z a ł a  
„ m e c z "  p i e r w s z e j  d r u ż y n y ,  w  n a j s i l n i e j s z y m  s k ł a d z i e ,  
z  d r u ż y n ą  d r u g ą !  M o ż n a  s o b i e  w y o b r a z i ć ,  j a k  t e  z a w o d y  
w y g l ą d a ł y .  S ę d z i a  p .  S c b o r .

18 . V I .  Polonia III.-Sparta 3 :1 (2:0)
( m i s t r z ,  k l .  C . )  , ,

Z RZESZOWA, ( O d  n a s z e g o  . k o r e s p o n d e n t a ) .

Czarni 1 B (Lwów) — Resovia 2 :0  (0:0).
W y c h o d z ą c e  t u  p i ś m i d e ł k o  s t a ł o  s i ę  w i e l k i m  p r o ­

p a g a t o r e m  i d e i  s p o r t o w e j .  W  k a ż d y m  n u m e r z e  s p o t y k a m y  
1 5  n o t a t e k  o  1 5  n a g ł ó w k a c h ,  k t ó r e b y ,  w c a l e  n i e  r a z i ł y ,  
g d y b y  o g r a n i c z y ł y  s i ę  t y l k o  d o  n o t a t e k ,  p o m i j a j ą c  r e c e n ­
z j e  z e  z a w o d ó w  i  o p i n j e  o  d r u ż y n a c h .  D o  t e g o  t r z e b a  
b o w i e m  z n a ć  d a n ą  g r ę  i  z a s a d y  t e j ż e  i  z u p e ł n i e  n i e  w y ­
s t a r c z y ,  j e ż e l i  s i ę  k i e d y ś  w  k i e r k i  g r y w a ł o , ,  l u b  n a  k a ­
r u z e l i  j e ź d z i ł o  S p e c j a l n o ś ć  „ l w o w s k a  m e t o d a  g r y " ,  m a  
z d a j e  s i ę  s w ó j  p o c z ą t e k  w  c i a s ń e j  m ó z g o w n i c y  s p o r t o ­
w e j  t e g o  p i s a r c z y k a ,  k t ó r e m u  z a l e c i ł b y m  z o s t a w i ć  l e p i e j  
p i s a n i e  r e c e n z j i  z  m a t c h ó w  j a k i e m u ś  s t u d e n c i k o w i  z  3 e j  
g i m n , a  n i e  t r u d z i ć  s ię -  z b y t n i o  r z e c z ą ,  k t ó r a  s i ę  w  t y m  
c i a s n y m  m ó z g u  p o m i e ś c i ć  n i e  m o ż e ,  N i e  m o ż n a  m ó w i ć
0  j e d n o l i t o ś c i  g r y  C z a r n y c h ;  t e m  m n i e j  j e s z c z e  o  „ m e ­
t o d z i e " .  B e z m y ś l n o ś ć  c e c h o w a ł a  o b i e  s t r o n y .  C z a r n i  g r a j ą  
s p o k o j n i e j ,  R e s o v i a  z a  w i e l e  s i ł ą .  Z  p o c z ą t k u  n i e z n a c z n a  
p r z e w a g a  C z a r n y c h ,  k t ó r a  w  d a l s z e j  g r z e  c o r a z  b a r d z i e j  
s i ę  z a t r a c i ł a ,  a  w  p i e r w s z y c h  1 5  t u  m i n u t a c h  p o  p a u z i e  
R e s o v i a  u z y s k u j e  n a w e t  b e z w z g l ę d n ą  p r z e w a g ę ,  a t a k u j ą c  
c i ą g l e  b r a m k ę  C z a r n y c h ,  b r a k  j e d n a k  d e c y z j i  w  s t r z a l e
1 n i e p o t r z e b n e  w ó z k o w a n i e  i  k o m b i n o w a n i e  p o d  b r a m k ą ,  
u n i e m o ż l i w i ł y  z d o b y w a n i e  b r a m e k ,  k t ó r y . c h  w  t y m  o k r e ­
s i e  g r y  c o n a j m n i e j  z  -2 u z y s k a ć  m o g ł a .  W  1 4  m i n .  p r z e ­
b i j a  s i ę  S c o t t  i  p a k u j e  p i ł k ę  n i e u c h r o n n i e  w  b r a m k ę  R e -  
s o v i i .  O d  t e j  c h w i l i  R e s o v i a  g r a  o s p a l e ,  b e z  w s z e l k i e j  
a m b i c j i ,  p r z e z  c o  u m o ż l i w i a  C z a r n y m  s t r z e l e n i e  d r u g i e j

b r a m k i  w  4 0  m i n .  O b a j  b r a m k a r z e  w y ś m i e n i c i ,  u  C z a r ­
n y c h  w y r ó ż n i a ł  s i ę  n a d t o  S c o t t  s w o i m  p r z e b o j e m  i  s z p u r -  
t e m  i  H a w l i n g  w  o b r o n i e  p e w n o ś c i ą  s t r z a ł ó w .  W  a t a k u  
R e s o v i i  d a ł  s i ę  o d c z u ć  b r a k  O p o l s k i e g o  n a  l e w e m  s k r z y d l e .  
G ó r e c k i  w  o b r o n i e  d o b r y .  R o g ó w  5  :  2  d l a  R e s o v i i .

S ę d z i a  p .  A d a m s k i  z  K r a k o w a  n i e z u p e ł n i e  z a d o w o l n i ł .
M. F.

Z TARNOW A. ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

1 5 ,  V I .  16 pp. ( T a r n ó w )  —  20 p  ułanów ( R z e s z ó w )  
2 : 0  ( 1 : 0 )

P i e r w s z e  s p o t k a n i e  1 6  p p .  z  z a m i e j s c o w ą  d r u ż y n ą  
w o j s k o w ą  z a k o ń c z y ł o  s i ę  j e g o  z w y c i ę s t w e m .  S ę d z i o w a ł  
p .  S o l d i n g e r .

1 7 .  V I .  Grunwald ( K r a k ó w ) —Dror 4:1 (1:1).
P i e r w s z y  m e c z  n o w o p o w s t a ł e g o  D r o r u .  P r z e b i e g  

g r y  n i e  n a l e ż a ł  d o  b a r d z o  c i e k a w y c h .  J e d y n y  g o a l  d l a  
D r o r u  p a d ł  z  k a r n e g o  ( z a  „ h a n d s " ) ,  z a m i e n i o n e g o  p r z e z  
S c h ó n b e r g a -  P o d  k o n i e c  b r a m k a  D r o r u  j e s t  s t a l e  a t a k o ­
w a n ą .  Z  G r u n w a l d u  w y r ó ż n i a l i  s i ę  b r a m k a r z  i  l e w y  ł ą c z ­
n i k .  O b i e  d r u ż y n y  n i e d y s c y p l i n o w a n e .  G r ę  c h a r a k t e r y z o ­
w a ł y  c i ą g ł e  p r z e r w y .  S ę d z i o w a ł  p .  F l u h r .

Tarnovia—AZS. ( K r a k ó w )  6:1 (3:1).
Z a s ł u ż o n e  z w y c i ę s t w o  b .  ł a d n i e  g r a j ą c e j  T a r n o v i i .

4 - t ą  b r a m k ę  z a w i n i ł  b r a m k a r z  A .  Z .  S . ,  w y p u ś c i w s z y  
o b r o n i o n ą  p i ł k ę  z  r ą k .  G o a l e  d l a  z w y c i ę s c ó w  s t r z e l i l i :  
S z a r n o w i e c k i  3 ,  W i ś n i e w s k i  2 ,  S k w i r u t  1 .  S t o s u n e k  r o -  
h ó w  4 : 2  d l a  A .  Z .  S .

Tarnovia II.-W isłok a  ( D ę b i c a )  3:0  (l;0).„
Z BIELSK A ( G d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Cracovia — Sturm 6 : 0  (4:0). .
C r a c o v i a  z  d w o m a  r e z e r w o w y m i ,  S t u r m  z ' c z t e r e m ą . .  

C r a c o v i a  p o k a z a ł a  g r ę ,  j a k i e j ,  j u ż  d a w n o  u  n i e j  n i e  w i ­
d z i a n o ,  p r o w a d z ą c  k r ó t k ą  k o m b i n a c j ę ,  p r z e w a ż n i e  t r ó j k ą  
ś r o d k o w ą  A k c j a  z a ś  S t u r m u  o g r a n i c z a ł a  s i ę  j e d y n i e  d p  
w y p a d ó w ,  p r z e w a ż n i e  s k r z y d ł a m i ,  z  p o w o d u  g r y  j e d n o  
b a c k o w e j  p r z e c i w n i k a .  D o p i e r o  p o  2 0  m i n .  u d a j e  s i ę  C r a -  
c ó v i i  p r z e ł a m a ć  o p ó r  p r z e c i w n i k a  i  w  p r z e c i ą g u  8  m i n  
s t r z e l i ć  3  g o a l e .  K i l k a  m i n u t  p r z e d  p ^ u z ą  U z y s k u j ą  g o ś -  
b i e  p r z y  p r z y g n i a t a j ą c e j  p r z e w a d z e  j e s z c z e  j e d n e g o  g o a l a .  
P o  p a u z i e  s t a r a  s i ę  S t u r m  u c h y l i ć  o d  j e s z c z e  w i ę k s z e j  
k l ę s k i  i  r o z p o c z y n a  o b r o n ę  s y s t e m e m  j e d n o b a c k o w y r h -  
G r a  w s k u t e k  t e g o  t r a c i  n a ’ w a r t o ś c i ,  g d y ż  n a p a s t n i c y  o b u  
s t r o n n i  s t o j ą  b e ż  p r z e r w y  w  p o z y c j i  s p a l o n e j .  S t u r m  n i e  
w y k o r z y s t u j e  p a r u  p e w n y c h  p o z y c j i ,  w s k u t e k  n i e u d o l ­
n o ś c i  a t a k u ,  p r z e s t r z e l i w u j ą c  p i ł k ę  z  p a r u  k r o k ó w .  D w i e  
z a ś  b r a m k i  u z y s k u j e  C r a c o v i a  z  w y p a d ó w .  Z e  S t u r m u  
w y r ó ż n i a ł a  s i ę  o b r o n a ,  p r a w y  p o m o c n i k  i  b r a m k a r z ,  k t ó r y  
o c h r o n i ł  d r u ż y n ę  s \ Y ą  p r z e d  j e s z c z e  w i ę k s z ą  k l ę s k ą  
w  C r a c o v i i  o b a  b a c k i ,  ś r o d e k  i  l e w a  s t r o n a  a t a k u .  O b i e  
d r u ż y n y  g r a ł y  b a r d z o  s p o k o j n i e .  — 1-  Z a w o d y  p r o w a d z i ł  
m ł o d y  s ę d z i a  p .  M u n d  z  K r a k o w a  b e z  z a r z u t u .

Z BĘDZINA. ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) -

1 6  V I .  Reprez. Seminarjum Naucz ( S o s n o w i e c )  - t -  
Reprez, Szkoły Realnej ( B ę d z i n )  0 :2  (0:1).

B o i s k o  H a k o a c h u .  G r a  w c a l e  i n t e r e s u j ą c a .  S ę d z i o , -  
w a ł  p .  p r o f .  C e t w i ń s k i .  ,

1 7 .  V I  Zrzeszenie Młod. Pol. rez. ( S o s n o w i ą c ^
K. S. Przemsza ( B ę d z i n )  2:1  (1:0)

N a o g ó ł  g r a  o t w a r t a .  N a j l e p s z y m  n a  b o i s k u  b y ł  b r a m ­
k a r z  P r z e m s z y .  S ę d z i o w a ł  p .  S k o r u s  s ł a b o ,  ■ V
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2: O (1:0).

N a o g ó ł  g r a  o t w a r t a  z  l e k k ą  p r z e w a g ą  H a k .  W  Z a ­
g ł ę b .  p r z e w a g a  f i z y c z n a .  W  H a k o a c h u  k o m b .  i  t e c h n i k a .  
S ę d z i o w a ł  p .  L i c b t e n s t a j n .

K. S. Sosnow iec rez.—ŻKS. Hakoah 1. 2 :0  (1:0).
S o s n o w i e c  u z y s k u j e  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  1  g o a l a  

z  r z u t u  k a r n e g o .  G r a  m a  o s t r y  c h a r a k t e r .  W  d r u g i e j  
p o ł o w i e  d z i ę k i  w y l a t y w a n i u  b r a m k a r z a  H a k .  b i a ł o c z e r w o n i  
u z y s k u j ą  d r u g i e g o  g o a l a .  S t o s u n e k  k o r n e r ó w  6  : 8  d l a  
H a k .  S ę d z i o w a ł  p .  k p t .  C z y ż o w s k i .

D l a c z e g o  Z  P .  N .  Z a g .  D ą b .  n i e  o b s a d z a  z a w o d ó w  
o  m i s t r z o s t w o  s ę d z i a m i ?

12 p. p. (W adowice) — Repr. rezerw. Zag.-Dąb.
2 : 2  ( 0 : 1 ) .

W  1 2  p .  p .  p o s z c z e g ó l n i  g r a c z e  d o b r z e  g r a l i ,  j a k o  
c a ł o ś ć  w y m a g a j ą  z g r a n i a .  W  r e p r .  r e z .  o b r o n a  d o b r a ,  
s k r z y d ł a  s ł a b e .  B r a m k a r z  b a r d z o  d o b r y .

K. S. Podgórze (Kraków) — K. S. Viktorja 
0 : 2  ( 0 : 0 ) .

Z CZĘSTOCHOWY. ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Wirginja ( S o s n o w i e c )  -  Warta ( C z ę s t . )  1:0 (1 :0). 
W a r t a  z  4 g r a c z a m i  z  r e z e r w y ,  p o m i m o  t o  o b i e  

d r u ż y n y  g r a ł y  p r a w i e  r ó w n o r z ę d n i e ,  a  w  d r u g i e j  p o ł o ­
w i e  z n a ć  b y ł o  n a w e t  p r z e w a g ę  W a r t y .  W  2 6  m i n .  z d o ­
b y w a  W i r g i n j a  g o a l a ,  l e c z  d a l s z y c h  p u n k t ó w  z d o b y ć  n i e  
m o ż e ,  z  p o w o d u  d o b r e j  o b r o n y  W a r t y .  P o  p r z e r w i e  l i c z n e  
a t a k i  W a r t y ,  j e d n a k  n i e  w y k o r z y s t a n e .  S t o s u n e k  r o g ó w  
3 : 2  d l a  W i r g i n j i .

Z LUBLINA. ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

1 7 .  V I .  Makkabi II. ( K r a k ó w ) — Lublinianka 8:0 (4:0)
1 8 .  V I .  5 :0  (2:0).

Z POZNANIA. ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

W arszawianka (Warszawa) — Warta 2 :2  (2:1)
W a r t a  b e z  E i n b a c h e r a  i  S t a l i ń s k i e g o ,  W a r s z a w i a n k a  

t a k ż e  z  r e z e r w ą .  D o  p r z e r w y  l e k k a  p r z e w a g a  W a r s z a ­
w i a n k i ,  k t ó r a  u z y s k u j e  d w i e  b r a m k i  z  k o m b i n a c j i .  W a r t a  
z d o b y w a  j e d n ą  b r a m k ę  d o  p r z e r w y  z  r z u t u  k a r n e g o .  —  
D r u g a  p o ł o w a  g r y  b .  i n t e r e s u j ą c a ,  g r a  r ó w n a ,  p r z e z  j a ­
k i e  2 0  m i n u t  z u p e ł n a  p r z e w a g a  W a r t y ,  k t ó r a  d o p i e r o  
z  p r z e b o j u  u z y s k u j e  v / y r ó w n u j ą c e g o  g o a l a .

D r u ż y n a  w a r s z a w s k a  p r z e d s t a w i a ł a  s i ę  n a d e r  s y m ­
p a t y c z n i e ,  p r o w a d z i  f a i r  g r ę ,  c z e g o  o  W a r c i e  p o w i e d z i e ć  
n i e  m o ż n a ,  c e l o w a ł  s z c z e g ó l n i e  w  o s t r e j  g r z e  O l s z e w s k i  
w  o b r o n i e ,  a  p o d  k o n i e c  S p o j d a .

W  W a s z a w i a n c e  n a j l e p s z y  b r a m k a r z  D o m a ń s k i ,  
L o t h  I I I  w  o b r o n i e ,  r e s z t a  p r z y s t r a j a ł a  s i ę  d o  c a ł o ś c i .  
W a r t a  b e z  z w y k ł e g o  a t a k u  ( b r a k  S t a l i ń s k i e g o  i  E i n b a ­
c h e r a )  n i e  p r z e d s t a w i a  s i ę  g r o ź n i e .  —  S ę d z i o w a ł  p .  N o ­
w i c k i  ( s ę d z i a  n i e z w i ą z k o w y ) ,  k t ó r e g o  o c e n ę  p o z o s t a w i a m y  
m i a r o d a j n y m  c z y n n i k o m .

ZE STA N ISŁAW O W A. ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d . )

Na matchu Polonia (Przemyśl) — Rewera
o  m i s t r z o s t w o  k l .  A  o k r ę g u  l w o w s k i e g o  s ę d z i o w a ł  n i e ­
p e w n i e  i  n i e d o ł ę ż n i e  D r .  K a u f m a n n  z e  L w o w a .  —  J a k  
z w y k l e  n i e  s t a r a ł  s i ę  n a w e t  b y ć  w  p o b l i ż u  p i ł k i .  L e k c e ­
w a ż e n i e  p r z e p i s ó w  i  p u b l i c z n o ś c i  p o s u n ą ł  p .  K .  d o  t e g o  
s t o p n i a ,  ż e  p o z w o l i ł  g r a c z o m  o d m i e r z a ć  o d l e g ł o ś ć  o d  
b r a m k i  d l a  w y k o n a n i a  r z u t u  k a r n e g o ,  p r z y g l ą d a j ą c  s i ę  z e  
s t o i c k i m  s p o k o j e m  z  o d l e g ł o ś c i  o k o ł o  4 0  k r o k ó w ,  j a k  
p r z e c i w n i c y  o d m i e r z a j ą  d ł u ż s z y m i ,  t o  n a  p r z e m i a n  k r ó t ­

szymi krokami jedenastkę, podyktowaną zresztą zupełnie 
niepotrzebnie.

Metoda, której hołduje p. Dr. K. jest najlepszą agi­
tacją antysportową. Kol. Sędziów nie powinno do tego 
stopnia lekceważyć „prowincji" i nie wysyłać stale na 
rozgrywane w Stanisławowie zawody sędziego „cieszą­
cego się najżywszą sympatją". Czy nie jest to przypad­
kiem prowokacją? Czy nie zamierza Kol. Sędz. dopro­
wadzić do „naruszenia osoby sędziego" przez publicz-

/  /  nnosc ?
Sądzę, że na najbliższe zawody (z Czarnymi i P o ­

gonią) chociażby raz na odmianę ujrzymy innego sędziego, 
może „mniej sympatycznego", nie witanego każdorazowo 
przez pauprów przed zawodami i po ukończeniu tychże 
u wejścia do parku długo niemilknąceni wyciem.

Wydział „Rewery", obdarzony anielską iście cier­
pliwością nie powinien pozwolić na takie lekceważenie 
przez organy L .  O. Z. P. N klubu, „mającego zamiar" 
święcić w roku przyszłym 1 5  rocznicę istnienia. Enka.

Czarni (Lwów) — Rewera 3 :0  ( 2 :0).
Rewera potrafiła ładnie przeciwstawić się Czarnym, 

którzy przyjechali w najlepszym składzie. Gra czasami 
za ostra. Pod koniec zawodów wyzyskują Czarni rzut 
karny. Stosunek rogów 6 : 2  dla gości. Sędzia p. Dr. 
Kaufman gorszy, jak zwykle. Przeoczył rzut karny prze­
ciw Czarnym.

Popis gimn. stanisław ow skiego Sokoła. 
Sokół I. — Sokół II. 4:0 .

Na boisku Sokoła odbył się dnia 1 8 .  V I .  pod prze­
wodnictwem pp. Horbowego, Ziemiaka i Niebieszczań- 
skiego popis gimnast. Sokolic i Sokołów gniazda stani­
sławowskiego. Popis wypadł doskonale, szkoda tylko, że 
przy tak małej ilości widzów. — Po popisie odbył się 
match footballowy. Sędziował p. L .  Seidl.

Jordan — Hakoah 2:1 (2:0). 
Rewera III. — Jordan 7:1 (3:0) mistrz, kl. C.

Z JA R O SŁA W IA . (Od naszego korespondenta).
1 7 .  V I .  Ż K. S. Trumpeldor—K. S. Herakleal:0.

Grano tylko do połowy, ponieważ po pauzie przy­
szli na boisko Akademicy (A. Z. S.) i nie dali obu dru­
żynom gry w dalszym ciągu prowadzić, zajmując połowę 
boiska. Gdy jeden z graczy T. prosił, ażeby zeszli z bo­
iska, wtedy p. Chotyniecki uderzył go po twarzy, wy­
myślając nieprzyzwoitemi słowami. (Piękne stosunki?!. 
A cóż na to L .  Z. O. P. N.? — Red.).

2 pułk Łączności — Dror 3:1 (2:0).
2 pułk Ł. prawie że stale w przewadze, fizycz­

nie silniejszy od Droru, wyzyskuje swą siłę w sposób 
niezawsze dozwolony tak, że sędzia często wkracza. — 
Stosunek rogów 8 :6  dla wojskowych. — Sędziował p. 
Bernstein.

Pogoń — Jaroslavia II. 2 :2  (1:2).
Pogoń schodzi z boiska. — Sędziował b. dobrze p.

Król.
Dror — Jaroslavia 5:0.

Dror -  Jaroslavia II. 4 :2  (4:0).
Z JA S I A. (Od naszego korespondenta).
T. Z. R. Beskid (Nowy Sącz) — Makkabi (Jasło) 

5 :2 (2 :0).
Gra prowadzona w szybkiem tempie, ze Znaczną 

przewagą Beskidu. Makkabi porażkę tę przypisać może



M om enty  z m atch u  C zarni

t y l k o  g r z e  s ł a b e g o  b r a m k a r z a ,  k t ó r y  m ó g ł  3  g o a l e / o b r o -  
n i ć .  S ę d z i o w a ł  p .  L .  S p r i n g e r .

K. S. Sandecja (N. Sącz) — Czarni V. (były R. 
K. S. Pogoń) 5 :0  (3:0).

P r z e w a g a  S a n d e c j i .  S t o s u n e k  k o r n e r ó w  7  :  4  d l a  S a n -  
d e c j i .  Z a w o d y  p r o w a d z i ł  p .  D i e t l .

Z WADOWIC. ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .
12 p. p. II — Skawa I 0:1 (0:1).

J e d n o l i t a  d r u ż y n a  S k a w y  p o k a z a ł a  g r ę  p i ę k n ą ,  n a ­
t o m i a s t  u  1 2  p .  p .  b r a k  z g r a n i a .  G o a l  w ł a s n y  w  s y t u a c j i  
k o r n e r o w e j .  S ę d z i a  p .  B r u c k n e r .

K. S. Dziedzice -  Polonia U 3 :3  (1:2).
( O  m i s t r z o s t w o  k l a s y  C  p o d o k r .  B i e l s k . ) .

A t a k  P o l o n i i  s ł a b y ,  t e m p o  m a r n e .  P r z e b i e g  z a w o ­
d ó w  n i e z a j m u j ą c y .  U  g o ś c i  b .  d o b r y  ś r o d e k  n a p a d u .

S ę d z i a  p .  B r u c k n e r .

Koszarawa (Żywiec) — 12 pp. 0:9. 
Beskid (Andrychów) — Hagibor 0 :2  (0:1).

Z W ARSZAW Y. ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

„Czarni" (Lwów) — „Polonia" 2 :2  (1:1).
R e w a n ż o w e  s p o t k a n i e  d w u  t y c h  d r u ż y m ,  r o z e g r a n e  

t y m  r a z e m  w  W a r s z a w i e ,  p o t w i e r d z i ł o  r a z  j e s z c z e  f a k t  
i c h  r ó w n o r z ę d n o ś c i ,  a c z k o l w i e k  k a ż d a  z  n i c h  m a  z u p e ł ­
n i e  r ó ż n e  c e c h y  t .  j .  w a d y  i  z a l e t y .  P r z e d e w s z y s t k i e m  
w i ę c  w s p o m n i e ć  t r z e b a ,  i ż  p o  d w u  g r a c h  w e  L w o w i e ,  
„ C z a r n y c h "  p o p r z e d z i ł a  o p i n j a  d r u ż y n y  b r u t a l n e j  w  g r z e ,  
t o t e ż  m i ł o  j e s t  s k o n s t a t o w a ć ,  i ż  w  s t o l i c y  p o k a z a l i  s i ę  
o n i  p o d  t y m  w z g ę d e m  z  w c a l e  d o d a t n i e j  s t r o n y .  N a  p o ­
t ę p i e n i e  j e d y n i e  z a s ł u g i w a ł o  u  n i c h  z a c h o w a n i e  s i ę  D r a ­
p a ł y ,  k t ó r y  c i ą g l e  u p o m i n a ł  s i ę  u  s ę d z i e g o  w y m i a r u  „ d o ­
d a t k o w e g o "  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  d e m o n s t r u j ą c  m u  s w e  p o ­
k a l e c z o n e  ( j a k o b y )  c i a ł o .  R o b i ł o  t o  w r a ż e n i e  ż e b r a n i n y ,  
u b l i ż a j ą c e j  c a ł e j  d r u ż y n i e  i  d z i w i ć  s i ę  n a l e ż y  s ę d z i e m u ,  
ż e  n i e  u p o m n i a ł  n a t r ę t n e g o  g r a c z a -

S k ł a d  d r u ż y n :  C z a r n i —  W i n n i c k i ,  H a w l i n g ,  N e d b a l ,  
K o p e ć ,  W i t k o w s k i ,  K o p e r a k i e w i c z ,  W y ż y k o w s k i ,  D u d a ,  
B i r n b a c h ,  D r a p a ł a ,  S c o t t .  P o l o n i a  —  P r z e w o r s k i ,  S m i d t ,  
M a r c z e w s k i ,  H e r m a n s ,  L o t h  S t . ,  C z y ż e w s k i ,  G r a b o w s k i ,  
H a m b u r g e r ,  L o t h  J . ,  E m c h o w i c z ,  Z a n t m a n .

G r ę  r o z p o c z y n a  „ P o l o n i a "  w  1 0  o s ó b ,  c o  j e s t  f a k ­
t e m  g o d n y m  n a p i ę t n o w a n i a  i  d o p i e r o  p o  1 0  m i n u t a c h  
z j a w i a  s i ę  M a r c z e w s k i ,  k o ń c z ą c  g a r d e r o b ę  s p o r t o w ą  n a  
p l a c u .  D r u g i  r a z  w  t y m  s e z o n i e  w i d z i a ł e m  d r u ż y n ę  t ę ,  
g r a j ą c ą  w  1 0  o s ó b  ( 4  w  a t a k u )  i  r z e c z  d z i w n a ,  t y l k o  
w t e d y  g r a ł a  o n a  a m b i t n i e ,  a  k a ż d y  z  j e j  c z ł o n k ó w  p r a ­
c o w a ł  d l a  o g ó ł u  z  p o ś w i ę c e n i e m .  T a k  b y ł o  i  p r z e z  t y c h  
1 0  m i n u t .  „ P o l o n i a "  z  m i e j s c a  p r z e c h o d z i  d o  a t a k u  i  j u ż  
w  4  m i n .  s t r z e l a  E m c h o w i c z  z  c e n t r y  G r a b o w s k i e g o ,

— P o lo n ia  w  W arsz aw ie  F o t  Em. R o sen tn an .

p i e r w s z ą  b r a m k ę  g ł o w ą  p o n a d  W i n n i c k i m ,  r ó w n i e ż  s k a ­
c z ą c y m  d o  p i ł k i .  Z  c h w i l ą ,  g d y  d r u ż y n ę  d o p e ł n i a  M a r ­
c z e w s k i ,  z a p a ł  m i j a  b e z p o w r o t n i e  i  z a c z y n a  s i ę  g r a  w y ­
m u s z o n a ,  j a k b y  n a  o b s t a l u n e k .  C z a r n i  d o  k o ń c a  p o ł o w y  
o p a n o w u j ą  s y t u a c j ę ,  a  a t a k  i c h  r a z  p o r a ź  s t w a r z a  n i e ­
b e z p i e c z n e  s y t u a c j e  p r z e d  b r a m k ą  „ P o l o n i i " ,  j e d y n i e  
s k u t k i e m  d u ż e j  d o z y  s z c z ę ś c i a  b r a m k a r z a  j e j  P r z e w o r ­
s k i e g o ,  n i e  u w i e ń c z o n e  r e z u l t a t e m .  K i l k a  s t r z a ł ó w  D r a ­
p a ł y  i  B i r n b a c h a  c h w y t a  o n  ł a d n i e ,  i n n e  z a b i e r a  i m  ł a t w o  
z  p o d  n ó g .  W  p e w n y m  m o m e n c i e  p i ę k n y  s t r z a ł  D r a p a ł y  
( p e w n a  b r a m k a )  o d b i j a  s i ę  z  w i e l k ą  s i ł ą  o  p o p r z e c z k ę  
t u ż  p r z y  r o g u .  W r e s z c i e  „ C z a r n i "  w y r ó w n u j ą  w  3 6  m i n .  
p r z e z  D r a p a ł ę ,  k t ó r y  z  b l i s k i e j  o d l e g ł o ś c i  p a k u j e  p i ł k ę  
w  s i a t k ę .  R o g ó w  d o  p a u z y  2 : 0  d l a  g o ś c i .

P o  z m i a n i e  s t r o n  s y t u a c j a  s i ę  z m i e n i a  i  z n o w u  
„ P o l o n i a "  m a  p r z e w a g ę  d o ś ć  z n a c z n ą .  C ó ż ,  k i e d y  w s z e l ­
k i e  j e j  w y s i ł k i  i d ą  n a  m a r n e ,  g d y ż  n a j l e p s z e  s y t u a c j e  
p r z e s t r z e l i w u j e  E m c h o w i c z ,  l u b  J .  L o t h .  P o  j e d n y m  z e  
s p o r a d y c z n y c h  z r y w ó w  „ C z a r n y c h " ,  s ę d z i a  d y k t u j e  z u ­
p e ł n i e  n i e s ł u s z n i e  r z u t  k a r n y  d l a  n i c h ,  z a  w i d o c z n i e  n a -  
s t r z e l o n ą  r ę k ę  o b r o ń c y .  O p e r a c j ę  w y k o n u j e  u d a t n i e  N e ­
d b a l ,  c h o ć  P r z e w o r s k i  r o b i n z o n u j ą c ,  d o t k n ą ł  j u ż  k o ń c e m  
p a l c ó w  p i ł k i .  P o l o n i a  c h c e  t e r a z  z a  w s z e l k ą  c e n ę  w y r ó w ­
n a ć  i  u d a j e  s i ę  t o  j e j  w k r ó t c e  z  p o d o b n i e  w ą t p l i w e j  s y ­
t u a c j i ,  r ę k a  L o t h a  J . ,  k i e d y  g r a c z  t e n  m i n ą w s z y  s p u r t e m  
o b r o n ę ,  z d o b y w a  d r u g ą  b r a m k ę  c e l n y m  s t r z a ł e m  w  r ó g .  
D a l s z e  w y s i ł k i  o b u  d r u ż y n ,  a  z w ł a s z c z a  P o l o n i i  i d ą  j u ż  
n a  m a r n e ,  s k u t k i e m  z u p e ł n e g o  z d e n e r w o w a n i a  j e j  a t a k u ,  
k t ó r y  n a j ł a t w i e j s z y c h  s y t u a c j i  n i e  w y z y s k u j e ,  d w u k r o t ­
n i e  n i e  t r a f i a j ą c  d o  p u s t e j  b r a m k i .  R o g ó w  o g ó ł e m  2 : 2 ,  
c z y l i  p o  p t z e r w i e  2 : 0  d l a  P o l o n i i .  S ę d z i o w a ł  p .  P r o ­
n a s z k o .

C z a r n i  p o k a z a l i  s i ę  j a k o  z e s p ó ł  a m b i t n y  i  o f i a r n y  
w  g r z e .  N a j l e p s z y m  b y ł  W i n n i c k i  w  b r a m c e  z  d u ż ą  d o z ą  
f l e g m y ,  c o  p o z w a l a ł o  m u  n a j b l i ż s z e  s t r z a ł y  c h w y t a ć  p e w ­
n i e  i  n i e z a w o d n i e .  O b r o n a  m i m o  k o l o s a l n e j  s i ł y  f i z y c z ­
n e j  z a  s ł a b a  t e c h n i c z n i e  i  b i e g o w o ,  n a t o m i a s t  t a k t y c z n i e  
d o b r z e  w y k o r z y s t y w a ł a  b ł ę d y  a t a k u  P o l o n i i .  Z  p o m o c y  
d o b r y m  b y ł  K o p e ć ,  c h o ć  n i e z u p e ł n i e  d a w a ł  s o b i e  r a d ę  
z  d o s k o n a l e  u s p o s o b i o n y m  i  p r z e w y ż s z a j ą c y m  g o  s z y b k o ś ­
c i ą  b i e g u  Z a n t m a n e m .  A t a k  n a o g ó ł  z g r a n y  i  r o z u m i e j ą c y  
s i ę ,  u p r a w i a  j e d n a k  t ę  s a m ą  h y p e r k o m b i n a c j ę  p o d b r a m ­
k o w ą  c o  P o l o n i a ,  c h o ć  s t r z a ł  m a  z n a c z n i e  l e p s z y .  T r ó j k a  
w e w n ę t r z n a  l e p s z a  o d  s k r z y d e ł ,  k t ó r y m  b r a k  s p u r t u .  P o ­
l o n i a  p o k a z u j e  s i ę  s t o l i c y  c i ą g l e  w  n o w y c h  s k ł a d a c h ,  
p r z e t o  t r u d n o  o c e n i a ć  g r a c z a ,  n i e  w i e d z ą c ,  c z y  g r a  o n  
n a  s w o j e j ,  c z y  o b c e j  p o z y c j i .  C z a s  j u ż ,  a b y  d r u ż y n a  
z  t a k  p o w a ż n e m i  a s p i r a c j a m i  i  z a d a t k a m i  u s t a l i ł a  s w ó j  
s k ł a d ,  a  z w ł a s z c z a  a t a k  d e f i n i t y w n i e  P r z e w o r s k i  w  b r a m ­
c e  z r o b i ł  w s z y s t k i m  m i ł ą  n i e s p o d z i a n k ę  s w ą  p e ł n ą  p o ś ­
w i ę c e n i a  g r ą .  W  o b r o n i e  z a w i ó d ł  p o r a ź  p i e r w s z y  w  s w e j  
k a r j e r z e  M a r c z e w s k i ,  n a t o m i a s t  S m i d t  p r z e s z e d ł  s a m  s i e ­
b i e  i  s w e g o  p a r t n e r a  P o m o c  g r a ł a  n i e n a j g o r z e j ,  z w ł a s z c z a



-

C z y ż e w s k i  z a p o w i a d a  s i ę  w c a l e  d o b r z e  n a  b o c z n e j  p o ­
m o c y  z e  w z g l ę d u  n a  w r o d z o n ą  a m b i c j ę  w  g r z e .  N a j s ł a b ­
s z y m  b y ł  a t a k ,  z  k t ó r e g o  j e d y n i e  Z a n t m a n  s t a ł  n a  w y - ,  
s o k o ś c i  z a d a n i a ,  w s z y s c y  i n n i ,  a  z w ł a s z c z a  E m c h o w i c z  
i  J .  L o t h  n i e  s p e ł n i l i  p o k ł a d a n y c h  w  n i c h  n a d z i e i .  T r z e b a  
s i ę  r a z  z d e c y d o w a ć  n a  p r z e n i e s i e n i e  E m c h o w i c z a  n a  
s k r z y d ł o ,  g d z i e  m o ż e  o n  b y ć  b a r d z o  n i e b e z p i e c z n y m ,  
g d y ż  j e g o  ł a d n a  g r a  n a  b o i s k u  k o ń c z y  s i ę  z  c h w i l ą  d o j ś ­
c i a  d o  s t r z a ł u ,  z  k t ó r y c h  k a ż d y  m i j a  b i a m k ę  g ó r ą .  J a ­
n e k  L o t h ,  o s t a t n i o  b ę d ą c y  b e z  t r e n i n g u ,  o c z y w i ś c i e  n i e  
w y t r z y m a ł  t e m p a ,  c h o ć  k i l k a  w y b i e g ó w  m i a ł  w p r o s t  f e ­
n o m e n a l n y c h .  11. J.

Makkabi — Polonia II 3:1 (1:0).
( o  m i s t r z ,  k l .  B ) .

M a t c h  t e n  p r z y s p o r z y ł  d a l s z e  d w a  p u n k t y  M a k k a b i  
d o ś ć  ł a t w o .  P o l o n i a  g r a ł a  o  w i e l e  g o r z e j  n i ż  n a  m a t c h u  
z  W K S W .  I I  ( 3  M ) .  —  C a ł k o w i t a  p r z e w a g a  z w y c i ę s c ó w  
z w ł a s z c z a  p o  p r z e r w i e .  —  W  P o l o n i i  w y r ó ż n i a ł  s i ę  J a g -  
ł o w s k i .  S ę d z i a  p .  P r o n a s z k o .

K. S. 30 p. S. K. -  W. K. S. W. II 2:0. 
W arszawianka -  30 p. S. K. 4:1 (2:1).

Z a w o d y  p o w y ż s z e ,  r o z e g r a n e  n a  b o i s k u  w  C y t a d e l i  
p r z y n i o s ł y  z a s ł u ż o n e  z w y c i ę s t w o  m ł o d z i u t k i e j  W a r s z a ­
w i a n c e  I I -  T e m p o  g r y  d o b r e .  B r a m k i  s t r z e l i l i :  D o m a ń s k i ,  
T y m u n e k  i  D r e g n e r  ( 2 )  d l a  W a r s z a w i a n k i ,  a  ś r .  n a p a d u  
d l a  w o j s k o w y c h .  S ę d z i a  p .  M a l i n o w s k i ,  z a d o w o l n i ł

W arszawianka III — WKSW. lii 5:0.
( m i s t r z  k l a s y  C ) .

W arszawianka III -  Polonja jun. 1 2 0 (1:0)
Przewaga techniczna u Polonii. Sędzia p. O l e w s k i '

U .  V I .  Korona — Ostrawska Slavia (Morawska 
Ostrawa) 4 :0  (2:0).

R e z u l t a t  s t a n o w i ł  n i e s p o d z i a n k ę  d l a  z g r o m a  l ż o n e j  
p u b l i c z n o ś c i .  G o ś c i e  o k a z a l i  s i ę  p r z e r e k l a m o w a n i .  M i e l i  
o n i  c o p r a w d a  w  t y m  d n i u  a ż  5 - c i u  r e z e r w o w y c h ,  a l e  
u s t ę p o w a l i  K o r o n i e  p r a w i e  w e  w s z y s t k i e m .  J e d y n a  g r a  
g ł o w ą  d o s k o n a ł a .  K o r o n a  d o  p r z e r w y  m i a ł a  p r z e w a g ę ;  
b y w a ł y  m o m e n t y ,  ż e  „ g r o ź n y  z a g r a n i c z n y "  p r z e c i w n i k  
n i e  p r z e c h o d z i ł  p o z a  w ł a s n ą  p o ł o w ę .  P o  p r z e r w i e  g r a  s i ę  
z m i e n i ł a ,  n i e z n a c z n a  p r z e w a g a  S l a v i i ,  k t ó r e j  n a p a s t n i c y  
n i c  j e d n a k  n i e  m o g ą  z d z i a ł a ć ,  z  p o w o d u  d o b r e j  g r y  t y ­
ł ó w  K o r o n y  ( B u ł a n o w  I . ,  Z o l l e r ,  C z a j k o w s k i ) .  W  n a p a ­
d z i e  w y r ó ż n i a ł  s i ę  K o c h  I .  b e z n a d z i e j n ą  g r ą  ( p o  p r z e r ­
w i e  n i e c o  s i ę  p o p r a w i ł ) .  P i e r w s z ą  b r a m k ę  s t r z e l a  K a r a ś  
w  8  m i n .  k o r z y s t a j ą c  z  n i e p o r o z u m i e n i a  o b r o ń c ó w  c z e ­
s k i c h .  W  2 3  m i n .  p a d a  d r u g a  b r a m k a  ( Ż e l e c h o w s k i ) .  
W  n a s t ę p n e j  m i n u c i e  t e n ż e  s a m  g r a c z  p r z e s t r z e l i ł  p e w n ą  
s z a n s ę .  W  4 9  m i n .  p a d a  z  n i e w y r a ź n e g o  o f  s i d e ’ u  t r z e ­
c i a  b r a m k a  ( K o c h ) ,  a  B u ł a n o w  I I .  p i ę k n y m  s t r z a ł e m  p o d  
p o p r z e c z k ę  u s t a n o w i ą  o s t a t e c z n y  r e z u l t a t .  P o t e m  n a s t ę ­
p u j e  s z e r e g  b e z o w o c n y c h  a t a k ó w  g o ś c i .  T e m p o  g r y  d o ś ć  
o s t r e .  K o r n e r ó w  5 : 3  d l a  S l a v i i .  S ę d z i o w a ł  p .  J .  G r a ­
b o w s k i  z u p e ł n i e  d o b r z e -

1 5  V I .  Ostrawska SIavia — W. K. S. W. 7 : 1 (3 : 0).
O k a z a ł o  s i ę  i ż  j e d y n i e  d z i ę k i  2 4 - g o d z i n n e j  p o d r ó ż y  

m a j ą  C z e s i  d o  z a w d z i ę c z e n i a  w c z o r a j s z ą  k l ę s k ę .  Z  W .  K .
S .  W .  p r z e d s t a w i l i  s i ę  j a k  z u p e ł n i e  i n n a  d r u ż y n a  S ą  o n i  
b a r d z o  z g r a n i  i  r u c h l i w i ,  b r a k  i m  t y l k o  t e c h n i k i  w  s t r z a  
ł a f e h .  W .  K .  S .  W .  g ó r o w a ł  z a ś . . .  b r u t a l n o ś c i ą  i  w o g ó l e  
p r z e d s t a w i a ł  s i ę  b a r d z o  m i z e r n i e  i  b e z n a d z i e j n i e .  R a d z ę  
w o j s k o w y m  p r z e s t a ć  u p r a w i a ć  p i ł k ę  n o ż n ą  w  o b e c n y m  
s k ł a d z i e  d r u ż y n y .  Z  g o ś c i  n a j l e p s z y m  b y ł  F i a l a  ( ś r o d e k  
p ó m o c y ) .  S a m a !  g r a  w y k a z a ł a  p r z e z  ć a ł y  c z a s  k o l o s a l n ą

p r z e w a g ę  g o ś c i .  T o t e ż  b r a m k i  s y p a ł y  s i ę  j a k  g r u s z k i .  
J e d y n ą  h o n o r o w ą  b r a m k ę  d l a  W .  K .  S .  W .  s t r z e l a  S t o p a .  
Z  w o j s k o w y c h  m o ż l i w y m  b y ł  t y l k o  Z e m a n e k ,  r e s z t a  g r a ł a  
b e z  s e n s u  i  b a r d z o  b r u t a l n i e .  K o r n e r ó w  4 : 3  d l a  S l a v i i .  
S ę d z i o w a ł  p e w i e n  o f i c e r  f r a n c u s k i ,  n i e w i a d o m e g o  n a ­
z w i s k a ,  d o ś ć  d o b r z e  ( p .  E s s m a n ?  R e d ) .

Polonia — Ostrawska SIavia (Mor. Ostr)
1 : 1  ( 1 : 0 ) .

P o l o n i a  w y s t ą p i ł a  w  o s ł a b i o n y m  s k ł a d z i e ,  t o  t e ż  
t y l k o  t o  j e d y n i e  u s p r a w i e d l i w i a  w y n i k  r e m i s o w y ,  g d y ż  
f a k t y c z n a  p r z e w a g a  l e ż a ł a  p o  s t r o n i e  P o l a k ó w .  S z c z e g ó l ­
n i e  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  g r a  t o c z y ł a  s i ę  n a  p o ł o w i e  g o ś c i ,  
a  o w o c e m  t e g o  j e d y n a  b r a m k a  s t r z e l o n a  p r z e z  Z a n t m a n a ,  
n a j l e p s z e g o  z  n a p a d u .  P o  p a u z i e  g r a  s i ę  n i e c o  w y r ó w ­
n a ł a ,  j e d n a k  z n a ć  p r z e w a g ę  t u t e j s z y c h  ! Ś l i c z n y  a t a k  g o ś c i  
w  3 0  m i n  d a j e  i m  w y r ó w n u j ą c ą  b r a m k ę .  K o r n e r ó w  5  : 4  
d l a  P o l o n i i .  S ę d z i a  p  S t r z e l e c k i .

C z e s i  n i e  p o k a z a l i  n a m  n i c  p i ę k n e g o  i  n o w e g o ,  
V i c t o r i i  Ż i ż k o v  u s t ę p u j ą  z n a c z n i e .  P o s i a d a j ą  o n i  n a p a d  
d o ś ć  z g r a n y ,  s z c z e g ó l n i e  l e w a  s t r o n a ,  p o m o c ,  s z c z e g ó l n i e  
ś r o d e k  p r a c o w i t a ,  z  o b r o ń c ó w  n a j l e p s z y  b y ł  p r a w y .  B r a m ­
k a r z  s z c z ę ś l i w y .  W  P o l o n i i ,  k t ó r a  m i a ł a  s ł a b y  d z i e ń ,  n a j ­
l e p s z y m  b y ł  P r z e w o r s k i .

W K. S. W. II — A. Z. S. II 7:0  (3:0).
( o  m i s t r z ,  k l  B . ) .

A k a d e m i c y  g r a l i  w  d z i e s i ą t k ę ,  t o  t e ż  n i e  p o d o ł a l i  
s i l n i e j s z e m u  p r z e c i w n i k o w i .  D o  p r z e r w y  g r a  m i a ł a  c h a ­
r a k t e r  t r e n i n g u  n a  j e d n ą  b r a m k ę .  —  S ę d z i o w a ł  d o b r z e  
p .  L a n d a u .  A. S.

Polonia — W arszawianka 4 :0  (2:0).
G r a  t o w a r z y s k a  d w u  n a j s i l n i e j s z y c h  d r u ż y n  s t o l i c y  

u m o c n i ł a  i  t a k  j u ż  s i l n e  p i e r w s z e ń s t w o  P o l o n i i .  W y s t ą ­
p i ł a  o n a  w  s k ł a d z i e  n a s t ę p u j ą c y m :  P r z e w o r s k i ,  C z y ż e w ­
s k i ,  M a r c z e w s k i ,  S z m i d t ,  M u c k ,  L o t h  I . ,  E m c h o w i c z ,  H e r  
m a n s ,  P r o n a s z k o ,  S t e n c e l ,  M ś c i c h o w s k i .  W a r s z a w i a n k a  
m i a ł a  n o r m a l n y  s k ł a d .  K o m b i n a c j a m i  i  z g r a n i e m  g ó r o w a ł a  
o n a  n a d  p r z e c i w n i k i e m ,  n a c i s k a j ą c  g o  b a r d z o  e n e r g i c z n i e .  
J e d y n i e  d o s k o n a ł e j  g r z e  b r a m k a r z a  P r z e w o r s k i e g o  z a ­
w d z i ę c z a  P o l o n i a  w y n i k  z e r o w y ,  g d y ż  f a k t y c z n i e  z a c z y n a  
o n  g r a ć  ś w i e t n i e  i  s z c z ę ś l i w i e .  M a r c z e w s k i  n i e  p o w r ó c i ł  
j e s z c z e  d o  d a w n e j  „ r e p r e z e n t a t y w n e j "  f o r m y ,  C z y ż e w s k i  
z u p e ł n i e  d o b r y .  E k s p e r y m e n t  z  E m c h o w i c z e m  n a  s k r z y ­
d l e  u d a ł  s i ę  d o s k o n a l e  i  g r a c z  t e n  b e z w z g l ę d n i e  p o w i ­
n i e n  n a  t e m  m i e j s c u  p o z o s t a ć .  S t a r y  w e t e r a n  P r o n a s z k o  
r o b i ł  c o  m ó g ł  t .  j .  p o d a w a ł  ł a d n i e ,  k i l k a k r o t n i e  s t r z e l a ł ,  
a  z w ł a s z c z a  g ł o w ą  o p e r o w a ł  s k u t e c z n i e .  W a r s z a w i a n k a  
w a l c z ą c a  z  z a p a ł e m  p r z e k o n a ł a  s i ę  r a z  r e s z c z e ,  ż e ^ z  p r z e ­
c i w n i k i e m  t e c h n i c z n i e  r ó w n o r z ę d n y m ,  a  s i l n i e j s z y m  f i ­
z y c z n i e  n i e  m o ż e  s o b i e  j e s z c z e  d a ć  r a d y ,  a c z k o l w i e k  m o ­
g ł a  u z y s k a ć  p r z y  w i ę k s z e m  s z c z ę ś c i u  z e  2  b r a m k i .

G r a  o t w a r t a  i  „ f a i r "  r o b i ł a  d o d a t n i e  w r a ż e n i e  z e  
w z g l ę d u  n a  w y s o k i e  t e c h n i c z n e  w y s z k o l e n i e  o b u  d r u ż y n ,  
t o  t e ż  o b f i t o w a ł a  o n a  w  w i e l e  e m o c j o n u j ą c y c h  m o m e n ­
t ó w .  B r a m k i  s t r z e l i l i  d l a  P o l o n i i : P r o n a s z k o  2  i  H e r m a n s
1 .  S ę d z i o w a ł  k p t .  E s s m a n .  11. J.

Z ŁODZI. ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

1 5 .  V I .  Kraków — Łódź 1:3 (0:1).
Z a w o d y  m i ę d z y o k r ę g o w e .  F a t a l n y  s k ł a d  i  g r a  K r a ­

k o w a .  S ę d z i a  p .  O b r u b a ń s k i  b .  k i e p s k i .

1 8 .  V I .  Warta ( P o z n a ń )  — LTSG. 4:1 (1:1).
S ę d z i a  p .  F i s c h e r .  —  R e c e n z j e  z  p o w o d u  s p ó ź n i e ­

n i a  w  n a s t .  N r z e .



Wyniki zagraniczne.
Belgrad R u m u n i a — J u g o s ł a w i a  2 : 1 .
Chrystania I r l a n d j a — N o r w e g j a  3  : 1 ,  N o r w e g j a — F r a n ­

c j a  3  : 2 .
Barcelona G .  C .  B a r c e l o n a —  I l f o r d  5 : 1 .
Budapeszt Z u g l o  —  N .  A .  F .  C .  0 : 0 ,  W ę g r y — S z w a j ­

c a r j a  1 : 1 .
W iedeń W a f — S p o r t c l u b  2 : 0  ( C u p . ) .
Landskrona D .  F .  C .  P r a g a — B o l d c l u b e n  2 : 1 .
Helsingborg D .  F .  C .  P r a g a — K a r o r a t e r n a  2 : 1 . .
W iedeń R a p i d - S l a v i a  4 : 2  ( 2 : 1 ) ,  A d m i r a  -  O s t m a r k  

1  : 0 ,  H e r t h a — V i e n n a  2 : 0 .
Praga N u s e l s k y —  S p a r t a  3  : 0 ,  S p a r t a  z  t r z e m a  g r a c z a m i  

z  r e z e r w y ,  D .  F .  C .  — T .  V .  M i i n c h e n  1 8 6 0  5  : 1 .
Zagrzeb C o n c o r d i a — G r a d j a ń s k i  3 : 2 .
Praga Z w i ą z e k  n i e m i e c k o - c z e s k i  —  Z w i ą z e k  c z e s k i  6 : 3  

1 :  2 ,  M e t e o r  -  S p a r t a  2 : 1  S p a r t a  z  t r z e m a  g r a c z a m i  
z  r e z e r w y .

Pilzno U n i o n  Ż i ż k o v  -  O l i m p i a  3 : 0 .
Pardubice S .  K .  P a r d u b i c e — H a g i b o r  P r a g a  4 : 0 .
Ujście D F C  A u s s i g — S p o r t v e r e i n  B ó h m .  L e i p a  4 : 2 .
W iedeń R a p i d — M .  T .  K .  2: 1  R a p i d  b e z  U r i d i l a  M T K .  

b e z  O r t h a ,  F .  A .  C .  —  H e r t h a  3 : 1 ,  O s t m a r k  —  W a f  
2 : 1 ,  A d m i r a  — R u d o l f s h i i g e l  1 : 0 .

Berno R e p r e z e n t a c j a  c z e s k a  — R e p r e z e n t a c j a  ż y d o w s k a  
5 : 1 .

Berlin W a l k a  o  m i s t r z o s t w o  N i e m i e c  m i ę d z y  1 . F .  C .  
N i i r n b e r g  — H a m b u r g e r  S p o r t v e r e i n  2 : 2  ( 2 :  l ) .  P o  
t r z e c h k r o t n e m  p r z e d ł u ż e n i u  c z a s u  g r y  z o s t a ł a  w a l k a  
n a d a l  n i e r o z s t r z y g n i ę t ą .  —  G r a n o  o g ó ł e m  3  g o d z i n y  
i  5  m i n u t .  —  B r a m k i  s t r z e l i l i  d l a  N o r y m b e r g i i  T r a g  
i  P o p p ,  d l a  H a m b u r g a  B r e u l  i  R a w e .  —  N i e m i e c k i  
Z w i ą z e k  m u s i  w y z n a c z y ć  n o w y  t e r m i n  n a  t ę  r o z ­
g r y w k ę  n a  n e u t r a l n e m  b o i s k u .

Rozm aitości sportow e,
Union ( Ł ó d ź )  g r a  w  s i e r p n i u  z  T ó r e k v e s e m  

w  Ł o d z i .
B. B. S .  V. o b c h o d z i  2  i  3  w r z e ś n i a  s w ó j  1 5  l e t n i  

j u b i l e u s z  z a ł o ż e n i a .
Czas już najwyższy, a b y  W y d z i a ł  G i e r  P .  Z .  

P .  N .  w y l o s o w a ł  m i s t r z o s t w a  o k r ę g o w e ,  a b y  k l u b y  t e  
m o g ł y  w o l n e  t e r m i n y  o b s a d z i ć  i n n y m i  m a t c h a m i .

Podgórze m a  s i ę  p o ł ą c z y ć  z  K o r o n ą .
Jutrzenka, Makkabi, BBSV. i Sturm m a j ą  

d o  r o z e g r a n i a  j e s z c z e  t y l k o  p o  j e d n y m  m a t c h u  m i s t r z o ­
w s k i m

Reprezentacyjne drużyny Krakowa d o  Ł o ­
d z i  i  p r z e c i w  L w o w o w i  m u s i a ł  k a p i t a n  z w i ą z k o w y  
w  o s t a t n i e j  c h w i l i  z m i e n i ć  z  p o w o d u  o d m o w y  w i ę k s z o ­
ś c i  g r a c z y .

Vasas p r z y j e ż d ż a  w  s i e r p n i u  d o  K r a k o w a .
Hakoah z d o b y ł a  m i s t r z o s t w o  k l a s y  B .  p o d o k r ę g u  

b i e l s k i e g o
29 czerwca b ę d z i e  o s t a t n i m  d n i e m  r o z g r y w e k  

o  m i s t r z o s t w o  k l a s y  A .  w  K .  Z .  O .  P .  N .
Dnia 25 b. m. r o z e g r a n y  z o s t a n i e  w  W i l n i e  

m a t c h  t o w a r z y s k i  S t r z e l e c  — P o l o n i a  I .  b  ( W a r s z a w a ) .
Pardubice, p r o w i n c j o n a l n a  c z e s k a  d r u ż y n a ,  d o -  

r ó w n y w u j ą e a  s i ł ą  s t o ł e c z n y m  V i c t o r i i  i  U n i o n ,  r o z e g r a  
4  m a t c h e  w  P o l s c e :  2 4  i  2 5  b .  m .  z  Ł .  K .  S .  ( Ł ó d ź ) ,  
2 8  z  W a r s z a w i a n k ą ,  2 9  z  P o l o n i ą  W a r s z a w a .

Jak się dowiadujemy z e  s f e r  m i a r o d a j n y c h ,  
d r u ż y n a  W .  K .  S .  I .  ( W a r s z a w a ) ,  s k u t k i e m  s t w i e r d z o n e g o  
w  n i e j  r o z k ł a d u  W e w n ę t r z n e g o ,  c o  u w y d a t n i ł o  s i ę  w  o s t a ­
t n i c h  g r a c h ,  z o s t a ł a  r o z w i ą z a n ą  p r z e z  Z a r z ą d  K l u b u ,  c e ­

l e m  p r z e p r o w a d z e n i a  g r u n t o w n e j  r e o r g a n i z a c j i .  J e s t  t o
0  t y l e  k o n i e c z n e m ,  i ż  W .  K .  S .  z a j ą w s z y  o s t a t n i e  m i e j ­
s c e  w  r o z g r y w k a c h  k l .  A . ,  b ę d z i e  m u s i a ł  z m i e r z y ć  s i ę  
d w u k r o t n i e  z  M a k k a b i ,  w a ł c z ą c  o j p o z o s t a n i e  n a d a l  w  k l .  
p i e r w s z e j  W .  Z .  O -  P .  N .

W ydział gier W. Z. O. P. N. w o b e c  z ł e g o  
f u n k c j o n o w a n i a ,  z o s t a ł  p r z e z  Z a r z ą d  z a w i e s z o n y m  c z a ­
s o w o  d o  p o w r o t u  z  u r l o p u  j e g o  p r z e w o d n i c z ą c e g o  k p t .  
G l a b i s z a .  W s z e l k i e  a g e n d y  i  k o m p e t e n c j e  W y d z i a ł u  p r z e ­
k a z a n o  n a  t e n  c z a s  z  r a m i e n i a  p r e z y d j u m  w i c e p r e z e s o w i  
Z w i ą z k u  p .  M a r j a n o w i  S t r z e l e c k i e m u .

Kolegjum Sędziów W .  Z .  O .  P .  N .  p o z y s k a ł o  
n o w ą  s i ł ę  w  k p t .  E s s m a n n ,  d o t y c h c z a s o w y m  c z ł o n k u  f r a n ­
c u s k i e g o  K o l .  S ę d z i ó w  w  P a r y ż u .

Zarząd P. Z. O. P. N. w y r a z i ł  n a  j e d n e m  z  o s t a ­
t n i c h  p o s i e d z e ń  p r z e w .  W y d z .  G i e r  i  D y s c y p l .  p .  S w i  
d e r s k i e m u  ( W a r t a )  w o t u m  n i e u f n o ś c i .

Polonja warszawska g r a  z  M a k k a b i  w  d n .  2 4  
b m .  R e w a n ż  n a s t ą p i  9  l i p c a  w  W a r s z a w i e .

W isła—Cracovia, d e c y d u j ą c y  m a t c h  o  m i s t r z .  
K .  O .  Z .  P .  N . ,  a  m o ż e  i  P .  Z .  P .  N .  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  
2 5  b .  m .

Orgja dyskwalifikacji r o z s z a l a ł a  w  W .  O .  Z .
P .  N .  W  c z e r w c u  z d y s k w a l i f i k o w a n o  n a  p r z e c i ą g  o d  2 - 6  
t y g o d n i  g r a c z y :  S o b o l t a ,  Z i e m k i e w i c z  ( W K S W . ) ,  S z r a j e r  
M a l i n o w s k i  ( A Z S . )  K r u k o w s k i ,  K r o n e n b e r g  ( M a k k a b i ) ,  o r a z  
n a p o m n i a n o  Z o l l e r a  ( K o r o n a ) ,  L o t h a  I  ( P o l o n i a )  i  W a -  
n i c k i e g o  o r a z  S t o p ę  ( W K S W . )  C z y  n i e  z a  w i e l e  p r z e z
1 i  p ó ł  t y g o d n i a  ?

P. Prezes Ministrów o t a c z a  r z e c z y w i ś c i e  s z c z e r ą  
o p i e k ą  s p o r t  s z k o l n y .

Warta p o s i a d a  d o s k o n a l e  g r a j ą c e  d r u ż y n y  j u n i o r ó w .
Na Górnym Śląsku p r o w a d z i  P o g o ń  ( K a t o w i c e )  

m i m o  k l ę s k i  p o n i e s i o n e j  o d  R u c h u  ( B i s m a r k h u t a ) .
Turniej tenisow y w  W a r s z a w i e  r o z p o c z ą ł  s i ę  

w  b i e ż ą c y m  t y g o d n i u .
W yścig pływacki, o r g a n i z o w a n y  p r z e z  A ,  Z .  S .  

o d b ę d z i e  s i ę  d n .  2 0  b m .
Lwowski Klub Sportowy Pogoń" o b c h o ­

d z i  w  b i e ż ą c y m  r o k u  p i ę t n a s t o l e c i e  s w e g o  i s t n i e n i a .  O b ­
c h ó d  p i ę t n a s t o l e c i a  s k ł a d a ć  s i ę  b ę d z i e  z  s z e r e g u  z a w o ­
d ó w  s p o r t o w y c h  u r z ą d z a n y c h  w  c i ą g u  r o k u  1 9 2 2 .  J u b i ­
l e u s z  s w ó j  r o z p - c z n i e  L .  K .  S .  P o g o ń  t u r n i e j e m  w  p i ł c e  
n o ż n e j ,  k t ó r y  o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i a c h  1 ,  2  i  4  l i p c a  b r .
m i ę d z y  T .  S .  W i s ł a ,  K .  S .  P o l o n j a  ( W a r s z a w a )  i  L .  K .  S .
P o g o ń .  W  d n i a c h  1 5  i  1 6  l i p c a  b r .  u r z ą d z i  L .  K .  S .  P o ­
g o ń  z a w o d y  l e k k o - a t l e t y c z n e  o g ó l n o  p o l s k i e  d l a  P a n ó w  
i  P a ń .  2 8  i  3 0  l i p c a  b r .  z a w o d y  p ł y w a c k i e  o  m i s t r z o s t w o  
L w o w a ,  w  j e s i e n i  o d b ę d z i e  s i ę  w y s t a w a  n a g r ó d  p r z e z  
K l u b  i  c z ł o n k ó w  K l u b u  z d o b y t y c h  i  o g ó l n y  z j a z d  w s z y s t ­
k i c h  c z ł o n k ó w  K l u b u  o d  z a ł o ż e n i a .  W  z i m i e  z a ś  u r z ą d z i  
L .  K .  S .  P o g o ń  o t w a r c i e  s c h r o n i s k a  s w e g o  w  K a r p a t a c h  
i  p o ł ą c z o n e  z  n i m  z a w o d y  n a r c i a r s k i e  o g ó l n o - p o l s k i e .

Zuglo i M. A. F. C. w c h o d z ą  d o  I. k l a s y  w ę ­
g i e r s k i e j .

Barcelona z o s t a ł a  z a p r o s z o n a  d o  r o z e g r a n i a  d w ó c h  
m a t c h ó w  w  L o n d y n i e ,  P r z e c i w n i k a m i  j e j  m a j ą  b y ć  T o t -  
t e n h a m  i  C h e l s e a .

Amatorzy m a j ą  z a m i a r  w y j e c h a ć  n a  t r z e c h m i e -  
s i ę c z n e  t o u r n e e  d o  p o ł u d n i o w e j  A m e r y k i .

W ęgierskie Kolegjum S ę d z i ó w  b a d a ł o  n a  o s t a -  
t n i e m  p o s i e d z e n i u  s p r a w ę  m a t c h u  M .  T .  K .  —  F .  T .  C . ,  
n a  k t ó r y m  o s t a t n i  z  p o w o d u  p r z y z n a n i a  p r z e z  s ę d z i e g o  
r z u t u  k a r n e g o  n a  k o r z y ś ć  M .  T .  K .  z e s z e d ł  z  b o i s k a .

K o l e g j u m  S ę d z i ó w  u z n a ł o  r o z s t r z y g n i ę c i e  s ę d z i e g o  
z a  z u p e ł n i e  s ł u s z n e  i  p r z e d ł o ż y ł o  W y d z i a ł o w i  G i e r  w n i o ­
s e k  o  p r z y z n a n i e  M .  T .  K .  d w ó c h  p u n k t ó w ,  t a k ,  ż e  z d o ­
b y c i e  p r z e z  M .  T .  K .  m i s t r z o s t w a  n i e  u l e g a ł o b y  k w e s t j i .



Kispesti, 7 Obwód i T. T. C., d w i e  z  t y c h  
d r u ż y n  s ą  k a n d y d a t a m i  d o  z e j ś c i a  d o  k l a s y  I I .

Noverse z d o b y ł a  m i s t r z o s t w o  W ł o c h  Z w i ą z k u  
f o o t b a l o w e g o  n a l e ż ą c e g o  d o  f e d e r a c j i  m i ę d z y n a r o d o w e j .

M. T. K. w y j e ż d ż a  w  l i p c u  n a  t o u r n e e  d o  S z w e ­
c j i ,  D a n j i  i  H o l a n d j i .  W  k a ż d e m  z  t y c h  p a ń s t w  r o z e g r a  
p o  d w a  m a t c h e .

Team Austrji, p o  p o k o n a n i u  w  r e k o r d o w y m  s t o ­
s u n k u  ( 7 - :  1 )  S z w a j c a r j i ,  p o w r a c a  o b e c n i e  d o  f o r m y .

VIII Olimpjada o d b ę d z i e  s i ę  j e d n a k  w  P a r y ż u ;  
d o  O l i m p j a d y  b ę d ą  d o p u s z c z o n e  p a ń s t w a  c e n t r a l n e .

Izba francuska u c h w a l i ł a  k r e d y t  1 0  m i l j o n .  n a  
u r z ą d z e n i e  O l i m p j a d y .

Celtic g r a ł  3 0  m a j a  w  B e r l i n i e  p o  8  l a t a c h  n i e -  
b y t n o ś c i  ż a d n e j  d r u ż y n y  a n g i e l s k i e j  w  N i e m c z e c h .

Celtic z a w a r ł  k o n t r a k t  z  k i l k u  d r u ż y n a m i  j u ż  n a  
r o k  1 9 2 3 .

W ęgry—Szwajcarja g r a j ą  w  p r z y s z ł y m  r o k u  
4  m a r c a  w  S z w a j c a r j i ,

Polska i W łochy m i a ł y  j e d y n e  n a  M i ę d z y n a r o ­
d o w y m  K o m i t e c i e  O l i m p i j s k i m  p r z e d s t a w i c i e l i  n i e  u p r a w ­
n i o n y c h  d o  g ł o s o w a n i a .

Amatorzy d o s t a l i  z a p r o s z e n i e  p r z y b y c i a  d o  A r ­
g e n t y n y  n a  r o z e g r a n i e  6  z a w o d ó w .  S ę d z i o w a ć  m a  B o a s .

Dyskwaiikacja boiska przemyskiej Polonii 
n a  1  r o k .  n a s t ą p i ł a  u c h w a ł ą  L .  Z .  O .  P .  N . ,  z  p o w o d u  
n a p a ś c i  t a m t e j s z e j  p u b l i c z n o ś c i  n a  s ę d z i e g o  p .  N a w r o c ­
k i e g o  w  c z a s i e  m a t c h u  L e c h j a — P o l o n j a .  W  P r z e m y ś l u  
z a t e m  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  m o g ł y  t y l k o  z a w o d y  m i s t r z o w ­
s k i e .

Niemieckie igrzyska olimp. ( K a m p f s s p i e l e )  
r o z p o c z ę ł y  s i ę  w  s o b o t ę  1 7  b .  m .  w  B e r l i n i e .

Hakoah ( W i e d e ń )  o d w o ł a ł a  m a t c h  z  A b e r d e e n e m  
z  p o w o d u  z ł y c h  w y n i k ó w  j a k i e ,  A b e r d e e n  n a  k o n t y ­
n e n c i e  u z y s k a ł .

Rapid g r a ł  w  b i e ż ą c y m  m i e s i ą c u  t r z y  m a t c h e  
m i ę d z y n a r o d o w e ,  a  m i a n o w i c i e :  1 5 .  z e  S l a v i ą ,  1 8 .  z  M .  
T .  K .  i  2 9 .  m a  g r a ć  z e  S p a r t ą .

Team m iastowy Bazylii r o z e g r a  m i ę d z y  5  a  l  5  
l i p c a  m a t c h e  z  t e a m i  m i a s t o w e m i  w  A m s t e r d a m i e ,  H a a -  
d z e  i  A r n h e i m i e .

Sparta Praga z o s t a ł a  p r z e z  C e l t i c  z a p r o s z o n a  d o  
r o z e g r a n i a  m a t c h u  r e w a n ż u  w  G l a s k o w  ( S z k o c j a ) .

50 m atchów r o z e g r a l i  j u ż  M T K .  i  F T C .  d o t y c h  
c z a s  m i ę d z y  s o b ą ,  z  t e g o  w y g r a ł  M T K .  2 5  r a z y .  F T C .  
1 4  r a z y  1 0  r a z y  b y ł  w y n i k  n i e r o z e g r a n y  i  o s t a t n i  5 0  t y  
m a t c h  n i e r o z e g r a n y  0 : 0  z a k o ń c z o n y  z e j ś c i e m  z  b o i s k a  
F T C .  z a  p o d y k t o w a n i e  c a ł k i e m  s ł u s z n i e  p r z e z  s ę d z i e g o  
S c h r e i n e r a  ( r ó r e k v e s )  r z u t u  k a r n e g o  z a  r ę k ę  S z a b o  ( F T C . )  
n a  k o r z y ś ć  M T K -

Personalia sportowe.
Einbacher i staliński, f u n d a m e n t y  W a r t y ,  o d  

d ł u ż s z e g o  c z a s u ,  w s k u t e k  n i e d y s p o z y c j i ,  n i e  b i o r ą  u d z i a ł u  
w  z a w o d a c h .

Kucharski i Bestyński z  U n j i  z o s t a l i  p r z e z  
W y d z .  G i e r  i  D y s c y p l .  u k a r a n i  3 - m i e s i ę c z n ą  d y s k w a l i f i ­
k a c j ą  z a  n i e t a k t o w n e  z a c h o w a n i e  s i ę  w o b e c  s ę d z i e g o .

Oold, d o s k o n a ł y  o b r o ń c a  W a f u ,  n o s i  s i ę  z  z a ­
m i a r e m  p r z e n i e s i e n i a  d o  H a k o a h u .

Winkler, b y ł y  g r a c z  M .  T .  K . ,  a  o s t a t n i o  t r e n e r  
F .  C .  Z u r y c h ,  p r z y b y ł ,  j a k  t w i e r d z ą  w t a j e m n i c z e n i ,  j u ż  
n a  s t a ł e  z  p o w r o t e m  d o  B u d a p e s z t u .

O r t h  ( M T K . )  n o s i  s i ę  z  z a m i a r e m  o p u s z c z e n i a  B u ­
d a p e s z t u  i  z a a n g a ż o w a n i a  s i ę  w  c h a r a k t e r z e  t r e n e r a .

Braun d o s k o n a ł e  p r a w e  s k r z y d ł o  m a  p o  w y l e c z e  
n i u  s i ę  z  r a n  o b e c n i e  z n o w u  g r a ć .

Studnicka b ę d z i e  p r z e z  m i ę s i ą c e  l e t n i e  t r e n o w a ł  
d r u ż y n ę  F .  C .  Z u r y c h .

Hirschmann s e k r e t a r z  F i t y  o b c h o d z i  1 5  l e t n i  j u ­
b i l e u s z  j a k o  c z ł o n e k  Z a r z ą d u  Z w i ą z k u  H o l e n d e r s k i e g o .

Prlboj ( U j p e s t i )  m a  j a k  d o n o s i  P o z n a ń s k i  „ S p o r t  
P o l s k i "  p r z e n i e ś ć  s i ę  d o  C z a r n y c h  w e  L w o w i e .

Retschury p r c f w a d z i  z a w o d y  W ę g r y  —  N i e m c y  
2  l i p c a  w  B o c h u m .

naprawa Rakiet tenisowych!

Pi ł k i  n o ż n e
Dia Klubów opust!

m

Buty i w szelk ie przybory do tychże, Rakiety. Prasy, Piłki, Siatki i Buciki do fenisu.
Krokiety, Kule (Lignum Sanctum) i Kręgle do Kręgielni, Ham aki, Leżaki, 
Krzesła składane z drzewa i żelaza, Kółka i Szpatki do rzucania polecają

Reim i Ska z o. o. Kraków, Rynek 37, Linia fl-B.

NAJTAŃSZY SKŁAD 
WSZELKICH PRZYBORÓW SPORTOWYCH

L. W E I N D L I N G
KRAKÓW, GRODZKA 26.T el. 1596.
uprasza wszystkie kluby sportowe o podanie 

swoich adresów w celu wysłania 
bezpłatnych cenników.

K U R S  KSIĘGOWOŚCI
w  każdej m iejscowości

p r z e p r o w a d z a  z a  p o m o c ą  k o r e s p o n d e n c j i  z najlepszym  
wynikiem i w  najkrótszym czasie, Z a k ł a d  N a u k  
H a n d l o w y c h  S. Karitana w  Przemyślu. P o  o d b y c i u  
k u r s u  ś w i a d e c t w o .  Cena kursu wraz z drukowa- 
nemi skryptami ( w a r t o ś c i  1 0 0 0  M k )  w ynosi Mk 5000. 
P ł a t n e  w  d w ó c h  r a t a c h .  P r o s p e k t a  z a  n a d e s ł a n i e m  2 5  M k

Wydawca, redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr Henryk Leaer. Drukarnia Przemysłowa w Krakowie


